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Od Redakcyi.

Turcya

duchowna w Rossyi,stojęca pod 
rozkazami swojego papieża — 
cara — ogłosiła klątwę przeciw 
staremu bardzo i słynnemu na 
świat cały powieściopisarzowi:

Upraszamy ponownie Szan. Sekre­
tarzy Grup i Towarzystw, aby przy­
słali albo do Redakcyi albo do Se­
kretarza finansowego Unii swoje do­
kładne adresy, bo bez tego nie można 
w gazecie umieścić tak jak dawniej 
spisu Grup Unii i Towarzystw, ich 
posiedzeń i t. d. — Niektórzy se­
kretarze jeszcze nam swoich adresów 
nie przysłali mimo tego, że o to da­
wno się dopominamy. Niektórzy 
myśl^, że jeśli podali do gazety pro­
tokół z rocznych wyborów to już 
dosyó. Nie jest to dosyó, bo choó 
mamy nazwisko sekretarza Grupy 
lub Towarzystwa to jeszcze nie zna­
czy, że wiemy numer domu i ulicę 
jego zamieszkania, jeśli nam tego 
nie podał. Można adres przysłać do 
Redakcyi na “Postal Card” — Taka 
kartka pocztowa kosztuje tylko 1 
centa. Mała strata a duży zysk.

naprawdę myśli się poddać. — 
Botba naradzał się przez parę 
dni z Kitchenerem co do warun­
ków pokoju i złożenia broni,— 
przynajmniej w Transwaalu. 
Zgodzono się tymczasem na cza­
sowe zawieszenie broni. Jene­
rała Botha nakłoniła podobno 
do ugody jego żona, co dowo­
dzi prawdziwości przysłowia, że 
„gdzie dyabel nie może, tam 
babe poszlę".

Anglicy obiecuję, obchodzić 
się z boeraini bardzo łagodnie, 
jeśli się poddadzę. W nadziei 
rychłego pokoju, — poprzesta­
no w Anglii zapisywać ochot­
ników.

Boerowie Transwaalscy ino- 
e się wreszcie ugodzę, ale bo­

erowie z Oranii z DeWet‘em 
na czele nie myślę o poprzesta­
niu wojny.

De Wet uszedł szczęśliwie 
anglikom zeswoję armię, prze­
darł się do północnej części 
swego kraju i ma się znajdować 
w okolicy Kroonstadt. Jakie 
szkody wyrzędza on anglikom, 
lord Kitchener nie donosi.

Na znak żałoby tak w mieś­
cie Pittsburgu jak i Harrisbur- 
gu powywieszano choręgwie na 
pół masztu.

Pogrzeb jego przy nader licz­
nym udziele przyjaciół, znajo­
mych i urzędników z różnych 
stron kraju odbył się we Wto­
rek dnia 12 Marca.

Na jego miejsce w senacie, 
obrany zostanie przez specyal- 
ne wybory nowy senator. Czas 
wyborów zostanie przez guber­
natora oznaczony dopiero po 
pogrzebie.

ZAMACH 
NA CESARZA

WILHELMA. Washington, D. C.
Nadzwyczajna sessya Senatu 

trwała zaledwie 6 dni i ukoń­
czyła się w sobotę w południe, 
dnia 9go marca. Podczas osta­
tniej tej sessyi załatwiono jedy­
nie pilniejsze sprawy wewnę­
trzne.

Ministeryum pozostawił pre­
zydent McKinley to samo. Mi­
nistrowie (Secretaries) złożyli 
przysięgę dnia 6go Marca przed 
Chief Justice Fuller.

Senat zatwierdził mnóstwo 
awansów oficerskich, tak w ar 
mii jak i w marynarce Stanów 
Zjednoczonych.

Minister marynarki Long 
wydał zamór ;enie na budowę 
linowych okrętów wojennych, 
które gdy zostanę ukończone 
to podwoję obecna siłę wojen­
nej amerykańskiej floty.

Pojemność ich i uzbrojenie 
równać się będzie liczbie sie- 
dmnastu takich (krętów jak 
wielki pancernik Oregon. Ko­
sztować będę 81| milionów do­
larów.

Sprawozdanie cenzusu, czyli 
spisu ludności w Alasce, jakie 
ogłoszono świeżo w Waszyng. 
tonie, — opiewa, — że Alaska

dnak, że „ Ripper" się ostoi i 
zmiany muszę być przeprowa­
dzone.

1890 było tam 32 tysięce lud­
ności. Miasto Nome City liczy 
12,500 ludności a m. Skagway 
3.117.

Na Filipinach cięgle niemal 
jednakowo. Wojsko amery 
kańskie ma cięgD wiele do ro­
boty uganiajęc się za powstań­
cami. Anglicy tak bardzo ko- 
chajęcy amer 
ję filipińczykom broni, ile tyl­
ko ci poradzę zakupić, więc ci 
maję czem bić amerykanów. — 
W prowincyi — Cavite napadli 
powstańcy na mały oddziałek 
inżenierski i zabili trzech ame­
rykanów i dwóch przyjaznych 
amerykanom filipińczyków z 
pkmienia Macabebe, za to w 
wielu innych miejscach podda- 
ję się amerykanom. Pułkowni­
kowi Gulick z 47 regimentu 
poddało się 40 jenerałów fili­
pińskich i 200 prostych żołnie­
rzy, a pułkownikowi Murray 
43go pułku poddało się na wy­
spie Leyte 44 żołnierzy i kilka 
jenerałów. Porucznik West na­
pad! z małym oddziałkiem na 
powstańców na wyspie Talim i 
wzięł do niewoli 31 żołnierzy 
powst. i paru jenerałów. Pod­
dał się także w m. Naic jenerał 
Marian de Dios, 4ch oficerów i 
57 żołnierzy.

Jenerał amer. McArthur, o- 
biecał, że skoro jaki fihpińczyk 
złoży amerykanom jeden kara­
bin, to może przez to wybawić 
z więzienia wojennego jednego 
powstańca, którego sam zechce. 
Zdaje się, że tym sposobem a- 
merykanie nazbieraję dużo sta­
rego żelaztwa, powstańcom nie­
przydatnego; — czy to osłabi 
powstanie? Można o tern 
wętpiewać.

Piękny Kalendarz Jubileuszowy, jako Pre­
mia dla Płatnych Abonentów.

TYM RAZEM SKALECZONY.

Aastryaccy posłowie kłócę się 
i biją.

— Exprezydent Grover Cle­
veland o mało co nie ntonęł ze­
szłej soboty. Możeby ostatecz­
nie nie utonęł, bo to chłop nad­
zwyczaj tłusty, a wiadcmo, że 
tłuszcz nie tonie w wodzie, ale 
się doskonale dobrze skępał. 
Polował on i a Kaczki (nie 
dziennikarskie,lecz prawdziwe) 
w zatoce morskiej Back-Bay u 
brzegów Stanu Virginia a gdy 
małem czółenkiem wracał z 75 
ubitemi kaczkami i gęsiami 
a gdy znajdował się daleko od 
brzegu napadła go burza i ciem­
ność [bo to już było wieczo­
rem] i exprezydent z biedę do­
stał się na stały lęd, a zmoczył 
się i przeziębi porzędnie.

— Niedoszły prezydent Wil­
liam Jennings Bryan, redak­
tor własnej gazety „The Com­
moner “ polujęc za wiadomoś­
ciami do gazety objeżdża mias­
ta i zapewne poluje znów na 
zwolenników i na głosy ich w 
przyszłej elekcyi w roku 1904. 
Polowanie to nietęgo mu się 
pono wiedzie, bo jakoś nikt już 
nie ma pocięgu do jego syste­
mu pieniężnego: 16 wagi sre­
bra do lej wagi złota.

Wczesne wiosenne burze.
W tym roku burze wiosenne 

zaczęły przytrafiać się bardzo 
wcześnie.

Z Dallas Texas, telegrafuję, 
że nad miejscowościę Wills 
Point w dolinie rzeki Sabine 
przeleciał w sobotę straszliwy 
wicher, cyklon, który sprawił 
wielkie szkody i zabił kilkanaś- 
cioro ludzi.

Ilu ludzi zostało zabitych 
lub utopionych jeszcze nie wia­
domo, bo komunikacya telegra­
ficzna w owych stronach przer­
wana, wiadomo tylko że pół 
miasteczka Wills Point zostało 
zrównane z ziemię. — Cyklon 
szedł tylko jakie 200 kroków 
szeroko, lecz gdzie przeszedł 
tam zerwał i zniszczył wsz\ stko 
Domy a nawet najgrubsze drze­
wa łamał i niszczył jak słomę.

— Podobny cyklon przecię- 
gnęł nad miasteczkiem Forest 
City w Stanie Aikansas i w o- 
kolicy. Kilka osób zostało za­
bitych pod gruzami domów lub 
też pod padajęcemi drzewami 
w lesie. W Conway Ark.,wiatr 
zburzył 50 domów.

Przedstawiciele mocarstw za- 
, granicznych w Chinach znowu 

się poróżnili.
Obecnie przekonuję się coraz 

dowodmej, że Rossya zakpiła 
sobie ze wszystkich, bo mimo 
przysięg i zapewnień, że nie 
chce ani piędzi kraju chińskie* 
go, zabiera coraz więcej owego 
kraju. Mandżurya już dla Chin 
przepadła, co można było daw­
no przewidzieć, bo co moskal 
weźmie raz w opiekę, tego wię­
cej nie popuści, lunę państwa 
żędaję aby Stany Zjednoczone, 
jako jedno z najsilniejszych — 
państw, zagroziły Rossyi i zmu­
siły ją d° oddania tego co Chi­
nom zabrała, ale Ameryka nie 
myśli mięszać się w kłótnie 
państw europejskich.

Anglia ucierpi najwięcej,je­
żeli Rossya dalej poprowadzi 
zaborczę politykę w Chinach. 
Wojska europejskie cięgle jesz­
cze staczaję potyczki z boxera- 
mi a wojsko chińskie zapewne 
na łato weźmie się naprawdę do 
nieproszonych gości.
& «SI --------

Z Transwaalu donoszę angli- 
cy, że boerski jenerał Botha,

Gniewa się na niego car i je­
go tzw. „najświętszy Synod“ 
— o to, że L. Tołstoj opisuje 
wyraźnie i prawdziwie szelmos 
twa urzędników u oskiewskich 
i ucisk biednego ludu.

Podczas gdy 50 robotników 
odkopywało z pod śniegu tor 
kolei pod miastem Wołowo na 
linii Zan—Ural, wpadł na nich 
pocięg i zmiażdżył trzydziestu. 
Śledztwo wykazało że maszyni­
sta był pijany i może umyślnie 
wjechał m „mużyków".

Niedaleko miasta Charkowa 
zarwała się kopalnia, gniotęc na 
śmierć 30 górników.

Gdy w austryackim parla­
mencie posłowie biję się mię­
dzy sobę lub napadaję i terro­
ryzuję przewodniczęcego,w tym 
samym czasie w parlamencie 
angielskim przewodniczący u- 
żywa brutalnego gwałtu prze­
ciw posłom z uciśnionej przez 
Anglię Irlaudyi. Gdy posłowie 
irlandzcy sprzeciwili się rozka­
zom przewodniczęcego, tenże 
zawołał kilkudziesięciu policy- 
a tów i ci gwiłtem,. -- suśród 
gwałtu i tumultu powywłóczy- 
li lub wynieśli ze sali parlamen­
tu dziesięciu posłów Irlandczy­
ków. Podobny gwałt nigdy się 
jeszcze nie zdarzył w parlamen­
cie angielskim.

Tych gwałtów dopuszczaję 
się rycerze wolności angJicy! — 
Irlandczycy tak się opierali, że 
na każdego z nich musiano 
puszczać 20 policyantów.

Urzędowa żałoba w kraju po 
królowej Wiktoryi ustała z 
dniem 6go Marca.

Anglia nie zgadza się na 
zmianę traktatu, zawartego mię­
dzy mę a Stanami Zjednoczone- 
mi co się tyczy kanału Nicara­
gua i chce nadal mieć prawo 
do strzeżenia onegóż. Oświad­
czono to urzędownie zeszłej so­
boty.

Nad brzegami Anglii i całej 
zachodniej Europy szaleję stra­
szne burze, które zniszczyły 
wiele okrętów.

Śmierć Senatora Pennsylvari- 
skiegoC. L. Magee.

Dnia 8go Marca o godzinie 
5:22 w Piętek przed wieczorem 
umarł w mieście Harrisburgu 
stanowy Senator Krysżtof Ly­
man Magee, który już od lat 
dwóch zapadł na chorobę kiszek 
jaka wreszcie w ostatnich paru 
tygodniach pogorszyła się tak, 
że ostatecznie przyprawiła go o 
śmierć przedwczesnę, gdyż se. 
nator Magee był jeszcze nie 
starym człowiekiem, — bo li­
czył dopiero niespełna 53 lat 
wieku.

Niebożczyk Magee był jed­
nym z najwybitniejszych i naj- 
wpływowszych obywateli ro­
dzinnego swego miasta Pitts­
burga. Tak majętek jego ogro­
mny, jak i znaczenie i wpływy 
jego olbrzymie sprawiły, że w 
polityce Stanowej i miejscowej 
miejskiej w Pittsburgu uczynić 
mógł co zechciał.Ta potęga po­
lityczna przy wrodzonej uczyn­
ności i dobroci charakteru zje­
dnała mu tutaj powszechny sza­
cunek i niemal uwielbienie. To 
też śmierć jego przedwczesna 
spowodowała żal ogólny.

K. L. Magee urodził się w 
mieście Pittsburgu, z ubogich 
rodziców w domu przy ulicy 
High street między ulicami 
Wylie i Fifth dnia 14go Kwie­
tnia 1848 roku.

W domu tym przodkowie je­
go zamieszkiwali od rok u 1785. 
Kształcił się najprzód w’ publi­
cznej szkole Grant a później w 
w Western University, poczem 
wszedł w służbę handlowego 
domu Park and McCurdy jako 
chłopiec do posyłek [office 
boy). Gdy miał lat 15 umarł 
ojciec jego i odtęd młody Ma - 
gee musiał starać się o utrzy­
manie dla matki i’ młodszego 
rodzeństwa. Krótki czas praco­
wał w fabry kach stali, poczem, 
okazawszy wielkie zdolności 
polity kierskie dostał się za sek­
retarza u miejskiego kontrolera 
i odtęd postępował w urzędach 
coraz wyżej a wyżej, aż doszedł 
do godności stanowego senato­
ra i do nadzwyczajnego wpły­
wu.

Miał przy tern zdolność i 
szczęście do robienia majętku i 
umarł bardzo bogatym, bo ma­
jętek jego liczę na przeszło 8 
milionów doi. Posiadał własny 
dziennik tutejszy „Times" był 
prezydentem kompanii elektry­
cznych ulicznych kolei „Con­
solidated" dyrektorem banku 
„Freehold" i żelaznych fabryk 
„Tin Plotę!‘ i „Sharon Steel 
Plate" oraz akcyonaryuszem 
bardzo wielu innych kompanii i 
zakładów przemysłowych.

Był bardzo litościwym dla u- 
bogich a np. podczas ogólnej 
biedy i bezrobocia w roku 1893 
wspomagał bardzo wielu ludzi 
tak własnym groszem, jak i 
wpływem swoim, wyszukujęc i 
dajęc im zarobek.

Zwłoki jego przywieziono z 
Harrisburga do Pittsburga w 
sobotę wieczorem, i złożono w 
domu a raczej w pałacu „Ma­
ples" na rogu ulic Forbes i 
Halket- Jak powszechnie łu­
bianym był zmarły senator do­
wodzi to że po południu w Nie. 
dzielę i w Poniedziałek przyby­
ło oględać jego zwłoki przeszło

Nadzwyczajne
PREMIE!

Administracya "Wielkopolanina" ofiaruje abonentom ta- 
kę wspaniałę premię, jakiej nie dostanę od żadnej innej gazety!

Każdy, kto zapłaci prenumeratę za Wielkopolanina na ca­
ły rok naprzód ($1.50) otrzyma w7 podarunku, zupełnie darmo, 
wspaniały Kalendarz Jubileuszowy oprawiony w pięknę czer- 
wonę okładkę płociennę, zawierajęcy 176 stronnic druku, pię­
kne powieści, rady pożyteczne, wiele rycin litografowanych i 
obrazków (76) między tymi prześliczny, kolorowy herb Polski 
Litwy i Rusi. Kalendarz ten pożyteczny, powinien się znajdo­
wać w każdym poiskim domu w Ameryce.

Kalendarz ten otrzymać może darmo każdy, kto zapłaci 
naprzód rocznę prenumeratę ($1.50) za Wielkopolanina gazetę 
interesujęcę i pożytecznę.

Kto mieszka’ blizko redakcyi Wielkopolanina niech się 
zgłosi po Kalendarz osobiście, kto zaś mieszka daleko, niech 
przyszłe 15 centów, lub marki za 15 centów, na przesyłkę Ka­
lendarza przez pocztę, bo tyle przesyłka pocztowa kosztuje.

Członkowie Unii św. Józefa, którzy maję prenumeratę za- 
płaconę do dnia Igo Marca, otrzymaję również ten Kalendarz

ZA DARMO jako Premie.
Kto mieszka blizko, niech sam po Kalendarz przyjdzie, kto 
mieszka daleko, niech przyszłe 15c lub marki na przesyłkę.

Kto chce Kalendarz ten otrzymać, niech się spieszy bo 
niewiele ich nam już zostało! Administracya Wielkopolanina.

"CŁlielkopolanin”,
2219 PENN AVE. PITTSBURG, PA.

UWAGA: Pieniędze najlepiej jest przysyłać przez poczto­
wy "Money Order"; można też przysłać papierowe pieniędze 
w liście registrowanym, alę "Money Order" nigdy nie zginie.

„Ripper“ zatwierdzony.
Prawo „ Ripper" zmieniaję- 

ce ustrój rzędu większych miast 
Pittsburga, Allegheny i Scran­
ton, — prawo uchwalone i 
przyjęte w legisłaturze Penn- 
sylwauii podpisane zostało i za­
twierdzone przez gubernatora 
Stone dnia 7go Marca o pół do 
pierwszej w południe.

Prawo to, między innemi 
zmianami zarzędu miast, pozba 
wiło urzędu dotychczasowych 
burmistrzów [mayors] — tych 
miast i na lało gubernatorowi 
moc mianowania w ich miejsca 
tak zwanych odtęd: „Recor­
ders".

Tegóż samego dnia guber­
nator mianował „recorderem" 
miasta Scranton, pana Jamesa 
Moir, dotychczasowego burmi­
strza owego miasta. Tam więc 
zmiana nazwy urzędu nie przy­
niosła zmiany w osobie urzęd­
nika.

Jeszcze w poniedziałek, dnia 
ligo Marca, „Recorders" dla 
miast: Pittsburg i Allegheny 
nie zostali mianowani. Guber­
nator ma jeszcze do tego trzy ty­
godnie cza-u. Kto będzie „Re* 
corderem" Pittsburga, jeszcze 
nie wiadomo, choć wielu ubiega 
się o to a różni politykierzy i 
ich koterye staraję się na gwałt 
aby urzęd ten dostał ich przy­
jaciel lub protegowany.

O prawo to „Ripper" odbę­
dzie się prawdziwa wojna w sę- 
dach, bo dotychczasowi urzęd­
nicy owych miast walczę zacię­
cie o to, aby utrzymać się przy ' 
urzędach. Sprawę oddano już 
przed Supreme Court (Najwyż- , 
szy Sęd) — aby ten rozstrzyg­
nę!, czy Legislature miała pra­
wo, bez ogólnego głosowania 
ludności owych miast i całego 
Stanu, — zmieniać własnowol- 
nie system rzędu owych miast 
i zrzucać z urzędu burmistrzów 
których lud obrał. Zdaje się je |15 tysięcy ludności.

Jeszcze Carrie Nation.
Rozbijanie salunów siekierę 

przez awanturnicę Carrie Na­
tion doprowadziło faryzeuszo- 
wskich prawodawców, miasta 
Topeka w Kansas — stolicy 
owej waryackiej baby, — do 
ustanowienia niemędrego, zbyt 
skrupulatnego prawa. — Otóż 
ci sami radni miasta, którzy, 
patrzyli przez szpary na to, że 
wbrew stanowemu, prohibicyj- 
nemu prawu, zakazujęcemu u 
trzymywać saluny czyli karcz­
my, karczmy owe tamże istnia 
ły i robiły „geszeft" w najlep­
sze, ci sami prawodawcy, —na­
straszeni siekierę Carrie Nation 
ustanowili nięmędre prawo, któ 
re ludziom zakazuje nawet czę­
stować znajomych we własnym 
domu!

Zakazali tego pod karę od 
100 do 500 dollarów i więzie­
niem od jednego do trzech mie­
sięcy. Wpadli z jednej ostate­
czności w drugę. Prawo jest 
faryzeuszowskie i niemędre, bo 
kto kiedy słyszał o tern, żeby 
zakazywać przyjmowania goś­
cinnie w swoim prywatnym do 
mu swoich przyjaciół?!

Carrie Nation redaguje obec* 
nie gazetę i walczy ze „Szuap- 
sem".
Exprezydent Harrison chory.

—. Z Indianopolis, Indiana, 
donoszę, że exprezydent Ben­
jamin Harrison jest niebezpie­
cznie chory. Zaziębił się był on 
mocno i dostał zapalenia płuc.

Anglicy wyrzucają siłą Irlan­
dzkich posłów z parlamentu.

Turcy mordują chrześcian.

Na Filipinach wszystko po 
staremu.

Cesarz niemiecki Wilhelm 
znowu padł poraź drugi ofiarę 
zamachu na jego życie. — Naj 
przód zeszłego roku rzuciła w 
niego siekierkę, — gdy jechał 
w powozie we Wrocławiu, — 
jakaś szwabska Carrie Nation, 
a obecnie znów, we środę dnia 
6 go Marca, gdy w mieście Bre­
men jechał powozem z Raths­
keller na kolej, jakiś szwab, 
Dietrich Weiland, rzucił w ce­
sarza ostrym kawałem żelaza a 
że celował akuratiiej, niż owa 
staruszka Sznapkę we Wrocła­
wiu, więc trafił cesarza w pra­
wą ko^ć policzkowę, niedaleko 
oka.

Na istnika natychmiast are 
sztowauo i osadzone w więzie­
niu, gdzie przekonano (a 
pizymijkiniej tak głoszę) że na­
pastnik ttA tc wai yat, nie wie­
dzący, co czyni Cesarz nie zo­
stał bardzo niebezpiecznie zra­
niony, — jednakże doktorzy 
nie pozwalali wychodzić mu na 
światło przez jakie dwa tygod­
nie.

Ma jakieś liche szczęścieWil- 
helm, bo w końcu Lutego (d. 
28go) tramway elektryczny — 
wpadł na jego powóz na ulicy 
Unter den Linden w Berlinie i 
cesarz o mało co nie został za­
bity.

W Wiesbaden otruł się w 
niedzielę księżęAlbrecht Solms 
Braunfels.

Posiedzenia parlamentu au- 
stryackiego w Wiedniu sę cię 
gle jednakowo burzliwe. Bójki 
wydarzaję się między posłami 
codziennie.

Rzeka Dunaj i inne na Wę­
grzech wylały gwałtownie.— 
Na ulicach Pesztu woda stoi na 
ó stóp wysoko.

Słynny muzyk i kompozytor 
Edward Strauss, od 30 lat dy­
rektor cesarskiej orkiestry we 
Wiedniu, musiał złożyć ten u- 
rzęd z powodu tego, że wywi­
chnę! sobie iękę w kollizyi po­
cięgu na stacyi miasta Alleghe­
ny przy Pittsburgu,jaka się wy­
darzyła w dniu 7go Lutego. 
Straus — przejeżdżał wówczas 
przez Pittsburg z Chicago do 
Nowego Yorku w drodze po­
wrotnej do Europy.

Sęsiadka Austryi, 
Europejska, a szczególniej pro- 
wineya jej Macedonia jest cię­
gle widownię mordów, i utar­
czek, jakie staczaję z turecki­
mi wojskami powstający tamże 
bułgarzy—słowianie. — Turcy 
palę wsi i miasteczka, morduję 
ludność i zabieraję broń, w jakę 
bułgarów zaopatrzyła Rossya. 
We wsi Dabanitza turcy spalili 
około 30 mężczyzn, kobiet i 
dzieci.

Turcya pakuje coraz więcej 
wojska do europejskich swoich 
prowincyi.

Tak zwany „najświętszy Sy­
nod" czyli najwyższa władza
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Dom Ś-go Józefa

18 Greenwich Str. New York.

Dom św. Józefa przyjmuje pol- 
kich i litewskich emigrantów, 

przybywających do Ameryki lub 
odjeżdżających do Europy, oraz o- 
piekuje się nimi aż do przybycia na 
miejsce ich dążności. I tak n.p. 
wstawia się za emigrantami przed 
władzą emigracyjną — chroni ich 
jrzed wyzyskiwaczami — wskazuje 
tn drogę, wyszukuje pracę, udziela 
ady, zwraca uwagę na niebezpie­

czeństwa — pośredniczy przy zaku- 
pnie kart okrętowych, biletów kole­
jowych, wysyłce lub wymianie pie 
niedzy — odprowadza ich na dwor­
ce kolejowe i okrętowe prowadzi z 
simi korespondencye w sprawach 
Domu podróży itp.

Wewnętrzny zarząd i gospodar­
stwo w Domu św. Józefa prowadzą 
Wiel. Siostry Felicyanki, które z 
wszelką pieczołowitością zajmują 
się emigrantami.

Domem św. Józefa kiezuje i za­
rządza Towarzystwo św. Józefa o- 
pieki nad emigrantami przez swego 
przedstawiciela którym jest Ks. S. 
J. Nowak.

Po informacye, dotyczące Domu 
św. Józefa i podróży, udaó się trze­
ba do Rev. S. J. Nowak, 18 Greeh- 
wich str., New York, N. Y.

Wszelkie ofiary na Dom św. Jó­
zefa uprasza się przesyłaó pod adre­
sem! Rev. S. J. Nowak, 6/4 E. 
156th Str. New York, N. Y. —któ­
ry łaskawych ofiarodawców natych 
miast kwitować będzie z odbioru 
takowych.

UWAGI
Do Rozmyślania na Wielki 

Post.

(Św. Alfonsa Liguorego.)

Czwarty tydzień Postu. 
O sądzie ostatecznym.

I. Uważ, człowieku, że dusza two­
ja po wyjściu z ciała wnet stanie 
przed sądem Bożym. Sędzią twoim 
będzie sam Bóg, wszechmogący, 
przez ciebie obrażony i wzgardzony, 
i na ciebie słusznie zagniewany. O- 
skarżycielami twymi będą nieprzy­
jaciele twoi, Szatani. Przedmiotem 
oskarżenia własne grzechy twoje. 
Wyrok tam niecofniony, a karą już 
Piekło! Nie obronią cię tam ani 
krewni, ani przyjaciele, ani towa­
rzysze twoi. Sam na sam z Bogiem 
rozprawić się musisz.

Wtedy sam uznasz złość i szpet- 
ność grzechu, i nie będziesz śmiał 
go bronić, ani się zeń tłumaczyć, 
jako dziś to czynisz.

A będziesz tam sądzon ze wszyst­
kich twych grzechów, z grzechów 
myśli, mowy, upodobań, uczynków, 
opuszczeń i zgorszeń. A wszystkie 
grzechy ważone będą na szali nie­
skończonej sprawiedliwości Bo­
skiej. A jeźli w czem kolwiek nie 
doważysz, wnet na wieki zginiesz.

II. Uważ, człowieku, że sprawie­
dliwość Boska będzie musiała są­
dzić wszystkich ludzi na Józefata 
dolinie, gdy przy końcu świata 
zmartwychwstaną, i wraz z dusza­
mi swemi pójdą na sąd Boży, by 
według spraw swoich otrzymały 
wieczną nagrodę lub karę.

Uważ, że jeśli się potępisz, to 
zmartwychwstałe ciało twoje stanie 
się dla duszy twej wiecznem i naj- 
boleśniejszem więzieniem. Dusza 
złorzeczyć będzie ciału swemu, a 
ciało swej duszy; i ta dusza i to 
ciało, które tak się z sobą teraz zga­
dzają w szukaniu rozkoszy zakaza­
nych, wtedy poniewolnie z sobą złą­
czone w wiecznej niezgodzie wza­
jemnie będą się katować. Ale jeże­
li, jak ci z serca życzę, będziesz 
zbawionym, ciało twe zmartwych­
wstanie całe piękne, jesne i nieeier- 
piętliwe, i wraz z duszą do błogo­
sławionego wejdzie żywota.

I nastąpi koniec świata. Znikną 
naówozas wszyszkie jego wielkości, 
bogactwa, rozkosze i chwały. Wszy­
stko zniknie. Zostaną tylko dwie 
wieczności różne, jedna nagrody a 
druga kary, jedna szczęśliwa dru­
ga nieszczęśliwa, jedna radości i 
wesela, druga męki i utrapienia, je­
dna w Niebie dla sprawiedliwych, 
druga dla grzeszników w Piekle. 
Biada w on dzień temu, co za dni 
swoich miłował świat, bo dla mar­
nego upodobania w tern co jest ni- 
czem, utraci wszystko, ciało, duszę, 
raj i Boga!

III. Uważ, człowieku, że w on 
dzień straszliwy, Jezus Chrystus 
przyjdzie z Majestatem wielkim są 
dzić żywych i umarłych, a obróci- 
wszv się do potępionych rzecze im: 
Niewdzięcznicy, skończył się już 
czas nieprawości waszych, przyszła 
już godzina moja, godzina prawdy 
i sprawiedliwości, godzina gniewu 
i pomsty. Grzesznicy uporni i za­
twardziali, szukał iście przekleństwa, 
oto przyszło na was. Bądźcie prze­
klęci na wieki. Precz odemnie — 
Pozbawieni wszelkiego dobra, ob­
ciążeni wszelką boleścią i męką idź­
cie w ogień wieczny! Idźcie ode­

mnie przeklęci w ogień wieczny (Mat: 
XXI. 41.). Potem Jezus obróci­
wszy się do wybranych swoich, rze­
cze im: Pójdźcie, o dzieci me bło­
gosławione, pójdźcie, nie już dźwi­
gać krzyż za mną, lecz dzielić ze 
mną koronę zwycięstwa; pójdźcie 
dziedzice skarbów moich i towarzy­
sze mej chwały; pójdźcie wyśpiewy­
wać na wieki miłosierdzie moje; 
pójdźcie z wygnania do ojczyzny, z 
doczesnego upracowania do wiecz­
nego już spoczynku: Pójdźcie bło­
gosławieni Ojca mojego, otrzymaj­
cie królestwo wam zgotowane od za­
łożenia iwiata (Mat: XXX\ . 34.).

OGŁASZANIE
Które się Opłaca

Kupiec jeden bardzo bogaty, 
Griffith, mający skład krawiecki w 
Pittsburgu wyraził się niedawno o 
ogłaszaniu tak: “Wołałbym raczej 
obchodzić się bez pomocników 
(clerks) w nrtiim interesie, aniżeli 
bez ogłaszania się w gazetach ma­
jących dużą.cyrkulacyę”.

Wiele firm kupieckich i innych, 
tak miejscowych z Pittsburga jak i 
z okolic bliższych i dalszych, nieraz 
bardzo oddalonych, — przekonało 
się, że ogłaszanie w “Wielkopola­
ninie” opłaca im się sowicie i przy­
ciąga wielu kupujących. — Ze tak 
jest a nie inaczej, — każdy przeko­
nać się może, jeśli uważnie przeglą­
dał dział ogłoszeniowy w “Wielko­
polaninie”. Wielkie i małe firmy 
kupieckie z Pittsburga i okolicznych 
miast mają swe ogłoszenia w Wiel­
kopolaninie. Nawet ze stron dale­
kich jak Nowy York, Chicago, Mil­
waukee i t. d. mamy w Wielkopo­
laninie ogłoszenia. Najlensze składy 
kupieckie polskie ogłaszają się stale 
w Wielkopolaninie. Widać, że fir­
mom tym ogłaszanie się w Wielko­
polaninie opłaca się sowicie i spro­
wadza wielu kostumerów (kupują­
cych). To wszystko dowodzi, że o- 
głaszanie się w Wielkopolaninie 
bardzo się ogłaszającym opłaca, a 
dla czego?

Dla-tego, że:
1. Wszyscy polacy w Pittsburgu 

i okolicy, których tu jest przeszło 
30,000, — czytają regularnie Wiel­
kopolanina.

2. Dla tego, że wszyscy czytelni­
cy nasi mają zaufanie do naszego 
Pisma i wiedzą, że do W ielkopola- 
nina przyjmujemy tylko prawdziwe 
ogłoszenia a nie żadne humbugi i 
przechwałki nieprawdziwe.

3. Bo wiedzą, że jeśli o nich i o 
ich towarze, dowiedzieć się mają 
wszyscy polacy, to dowiedzieć się 
mogą jedynie z Wielkopolanina, 
którego tu czytają wszyscy.

4. Bo wiedzą, że Wielkopolanin 
rozchodzi się nietylko do wszyst­
kich domów polskich, w Pittsburgu 
i okolicy ale po całej Pen asylvanii 
i po wszystkich Stanach Zjednoczo­
nych; od południowego Texasu do 
północnego Maine, do najbardziej 
zachodnich Stanów jak: Oregon i 
Washington, do najbardziej półno­
cnych jak: Dakota, Minnessota, it. 
d. i do Kanady. Wielkopolanin ma 
czytelników w każdym Stanie Unii.

5. Ogłaszający się (advertisers) 
wiedzą, że Wielkopolanin ma naj­
większą cyrkulację ze wszystkich 
gazet polskich w Pen n sylvan ii i 
większą od wielu gazet z innych 
Stanów.

6. Bo wiedzą, że Wielkopolanin 
zachęca czytelników swoich do ku­
powania u tych, co się w Wielko­
polaninie ogłaszają.

7. Gdyby wiedzieli, że ogłoszenia 
ich w Wielkopolaninie, nie ściągają 
do ich składów (sztorów) dużo ku­
pujących, nie przynoszą im zarobku 
i korzyści, — toby w Wielnopolani- 
nie się nie ogłaszali bo nikt piendę- 
dzy napróżno wyrzucać nie chce, a 
ogłoszenia w Wielkopolaninie za 
darmo nikt nie dostanie.

8. Że jednak ogłaszający się wi­
dzą, iż ogłoszenia w Wielkopolani­
nie sprowadzają do nich kupujących 
i przynoszą ogłaszającym się coraz 
większy zarobek i korzyści, przeto 
najlepsze i najpewniejsze firn.y 1 
składy, kupcy i przemysłowcy, le­
karze i apteki, ogłaszają się w Wiel­
kopolaninie.

9. Kto chce mieć dużo kupują­
cych (kostumerów) kto chce mieć 
zbyt na swój towar, kto chce aby 
towar jego nie starzał i nie pleśniał 
mu w sztorze, lecz został szybko i 
korzystnie sprzedany, ten ogłasza 
się w Wielkopolaninie.

10. Tylko najlepsze, najpewniej­
sze, uczciwe firmy ogłaszamy w 
Wielkopolaninie.

Abonentom 
zalegającym z opłatą (prenumeratą) 
za Wielkopolanina przypominamy, 
aby raczyli pospieszyć z uiszcze­
niem się swojego uługu za gazetę. 
Wydawanie gazety kosztuje dużo i 
musi być płacone gotówką, więc 
pieniądze są w tym interesie tak sa­
mo potrzebne jak w każdym innym.

Prosimy przeczytać sobie nasze 
ogłoszenie o Premiach. Kto zapła­
ci naprzód dostanie darmo piękną 
książkę !

Zarząd Drukarni 
Wielkopolanina.
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W mieście Buffalo w Stanie 
New York rozpocznie się z dn. 
1-go Maja 1901 roku, świetna i 
olbrzymia Wystawa, zw. “Pan- 
American Exposition* * * * * * * * * * 11 czyli 
Wystawa Wszech - Amerykań­
ska. Wystawa potrwa całe lato 
do Igo Listopada 1901 roku.

tych pozamykali mieszkańcy 
drzwi i okiennice domów, skle­
pów i banków tak, jak gdyby
miasto napadnięte było przez
zagranicznych jakich barba­
rzyńców; turków lub tatarów! 
Wiedzą oni, że obrońcy skóry
carskiej: kozacy,nie lepsi wcale
od turków lub tatarów!

Otoczeni kordonem kozactwa 
studenci gnani byli jak dzikie 
bydło ku ratuszowi. Kto nie 
zdołał się wymknąć w poboczne 
ulice i kto nie padł ranny i stra­
towany na bruk uliczny, ten 
,,stupać“ musiał ku ratuszowi, 
poganiany pletniami kozackie- 
mi, splecionemi z rzemienia i 
drutu.

Zagnano wreszcie w podwó­
rze ratusza około 400 głów stu­
dentów i zamknięto w lochach 
więziennych, gdzie gnić będą 
dopóty, dopóki ,,miłosierni“ 
sędziowie [kaci] nie wezmą ich 
na spytki, na przesłuchy.

Czy będą ich karmić samy 
mi śledziami, nie dawając im 
pić (jak czynili i czynią moska­
le z więźniami w Polsce) aby 
„ułatwić14 zeznaui.e, nis wiado­
mo, ale że oszczędzać ich nie 
będą, Jo rzecz pewna. Popró­
bują moskale tych samych, 
„słodyczy14, których próbowa­
li oddawna Polacy.

Całe miasto opanował w 
pierwszych dniach przestrach.

Polieya spodziewała się ja­
kichś rozruchów studenckich, 
bo już w piątek przed tem (d. 
Igo) aresztowała była 25 aka­
demików. We Wtorek pokaza­
ła polieya i kozacy studentom, 
miastu i całemu światu, — jak 
„łagodnie44 car umie przywo­
ływać wolnomyślnych studen­
tów do „porządku44.

Całemu światu rozgłosił rząd 
carski telegraficznie że:

„Ze zaburzeń ostatnich ani z 
zamachu studenta Karpowicza 
na życie ministra oświaty Bo- 
golepowa — nie będziemy ro­
bić sprawy politycznej44.

To są jednak obiecanki dla 
Europy i maskowanie się zwy­
czajne moskiewskie, — a swoją 
drogą czynownicy,dla zyskania 
łaski carskiej podniosą tę spra­
wę do rządu spraw politycz­
nych; studentów oskarżą o zdra 
dę stanu, główniejszych prze- 
wódzców powieszą lub co naj­
mniej, wyszlą ich do kopalni 
żywego srebra na całe życie, 
aby tam zgnili albo poszlą ich 
do wojska do karnych rot are- 
sztanckich.

Cały świat cywilizowany o- 
burzył się na wieść, że dzikim 
kozakom car pozwolił rozbijać 
i tratować bezbronną ludność i 
studentów na ulicach najwięk­
szego miasta rosyjskiego — 
Petersburga.

Nawet prasa Amerykańska, 
zakochana w Rossyi dla dolla- 
rów i handlu, —oburzyła się 
na rząd i cara o barbarzyńskie

— Między robotnikami żela­
znych fabryk, którzy należą do 
Stowarzyszenia Amalgameted 
Association mówią o zażądaniu 
podwyższenia płacy na przy­
szłym Zjeździe, który się odbę. 
dzie w Milwaukee.

Można tam będzie oglądać 
przeróżne dziwy natury i prze­
mysłu ze wszystkich trzech A-

OKRUCIEŃSTWA
MOSKIEWSKIE.

Kozacy “gulają“ w Peters­
burgu.

Tratują końmi setki studentów7 *.

Nowy dowód barbarzyństwa 
złożył rząd rosyjski a szczegól­
niej wydział policyjny miasta 
stołecznego Rossyi: Petersbur­
ga. Tym razem kozakom ka­
zano ,,gulać“ — me juz w jed- 
nem z miast nieszczęśliwej Pol­
ski, lecz ssmem sercu Rossyi, 
w siedzibie ,,ukochanego“[?] 
przez lud i kochającego(?) ten 
że lud — caralCar puścił dzicz 
kozacką nie na buntowniczych 
rewolucyonistów, godzących na 
nie?o z bronią w ręku, nie na 
motłoch wzburzony, uliczny, ale 
na kwiat narodu, na najwyk- 
ształceńszych ludzi, na studen­
tów najwyższej akademii!....

We Wtorek, dnia 5go Mar­
ca, w 40ą rocznicę zniesienia 
poddaństwa i pańszczyzny [kła­
mliwa to rocznica bo w głębi 
Rossyi, ,,mużyk“ czyli chłop 
moskiewski do dzisiaj jest w 
niewoli], w rocznicę tę obcho­
dzoną uroczyście, w katedrze 
tak zwanej „Kazańskiej44 na 
Newskim Prospekcie w Peters­
burgu, odprawić miano uroczy­
ste ,, molebnie44 za pokutującą 
duszę biatuszki cara Alexandra 
Hgo.

Na placu przed cerkwią zgro­
madziło się mnóstwo znakomi­
tszej publiki, a między tem z 
półtora tysiąca studentów aka­
demików, samych dojrzałych 
już, dorosłych ludzi.

Święto takie cesarskie, ,,ga- 
lówka“ to przymusowe święto 
dla wszystkich, więc i studenci 
nie byli w akademii na wykła­
dach, lecz świętowali i przybyli 
w okolicę katedry złożyć pu­
bliczny hołd pamięci Alexan­
dra Hgo, ogłoszonego urzędo­
wo za człowieka nadzwyczaj 
postępowego, miłującego lud i 
t. d. i tp.

Wnukowi jego, — dzisiej­
szemu carowi Nikołajowi;także 
miłośnikowi (?) ludu, — tak 
jemu jak i jegc polieyi sie spo­
dobało się wystąpienie akade­
mików ....

Spodziewając się czegoś po­
dobnego, nagromadziła polieya 
z rozkazu cara tysiące kozaków 
z nahaj kami w sąsiednich uli­
cach i czekała na pierwszy znak 
,,buntu“..........

Gdy tedy studenci zaczęli 
śpiewać na cześć carskiego 
dziadka Alexandra ligo,—po­
lieya i kozacy — z woli jego 
wnuka: Mikołaja, — rzucili się 
z szaszkami [szablami) i z na- 
łajkami [bat z ołowianką na 
k( ńcu]ua bezbronnych studen­
tów, na panów i panie i zaczęli 
,,gulać“, — tak, jak gulali w 
Warszawie i niedawno w Kijo- 
w-e. 3ito nahajkami kogo po­
padłe, plecy nie plecy,oczy nie 
oczy, łeb me łeb, a kto ośle­
piony uderzeniem pletni aie 
zdążył się usunąć, tego trato 
wały kopyta końskie bez miło­
sierdzia!

Na krzyki tratowanych i bi- 
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meryk, t.j. Północnej, Środko­
wej i Południowej. Ceny jazdy 
koleją na Wystawę będą bar­
dzo zniżone. Wystawę warto 
zwiedzić, bo to rzecz ciekawa i 
pouczająca.

Powyżej podana rycina przed­
stawia Budynek Rządowy Sta­
nów Zjednoczonych. W budyn­
ku tym bardzo obszernym któ­
ry kosztował 500 tysięcy dolla- 
rów będzie można oglądać naj­

rozmaitsze rzeczy, zostające pod 
kontrolą i dozorem rządu Stan. 
Zjednoczonych. Będą tam oka­
zy starożytnej i nowej broni, 
okazy wyrobów indyjańskich, 
wszelkie produkta i zboża i o- 
woce rosnące w Stan. Zjedn. na 
Kubie, Porto Rico i na Filipi­
nach, najrozmaitsze wypchane 
zwierzęta, ptactwo i ryby tych 
krajów, minerały, maszyny i t. 
d. i t. p.

OKRUTNY
“LYNCH”.

Znów dokonano w sposób 
straszliwy stracenia bez sądu 
murzyna, i to znów nie w po­
łudniowych Stanach na co zwy­
kle północni Yankiesi oburzają 
się cnotliwie, zarzucając Połud­
niowcom dzikość i okrucień­
stwo. — Lynch, stracenie bez 
regularnego sądu i to lynch — 
nadzwyczaj okrutny odbył się 
w jednym z najbardziej cywili­
zowanych Stanów — w India­
nie! Nie odbył się on gdzieś w 
lasach, między półdziką ludno­
ścią, wśród ciemnej nocy, lecz 
w mieście dość dużem, mieście 
Terre Haute, liczącem około 
50 tysięcy ludkości a odbył się 
w dzień biały, w południe, w 
oczach polieyi i dziesiątków ty­
sięcy „obywateli41 i „obywate­
lek11, — mężczyzn, kobiet i 
dzieci!

W Poniedziałek, dnia 25go 
Lutego murzyn jakiś spotkaw- 
szy na ustroniu piękną, białą 
dziewczynę, paunę Idę Fiukel- 
stein nauczycielkę, rzucił się na 
nią, postrzelił z rewolweru w 
w głowę a nożem poderżnął jej 
gardło.

Nieszczęśliwa zdołała jeszcze 
dowlec się do jakiegoś domu, 
zkąd ją odwieziono do szpitala, 
gdzie wkrótce umarła.

Już rano o 10ej we Wtorek 
aresztowano podejrzanego o to 
murzyna George‘a Ward, — o 
czem gdy się wieść rozeszła po 
mieście, — już o godzinie Hej 
przed południem tłum ludzi o- 
toczył więzienie, domagając się 
wydania im negra aby go mo­
gli | owiesić. Tłum powiększał 
się z każdą chwilą. Gdy szeryf, 
dozórca więzienia,nie chciał im 
wydać kluczy, tłum o godzinie 
lej w południe wywalił drzwi 
więzienia belką, jak taranem, 
wpadł wewnątrz, jak niczem nie 
wstrzymana fala morska, za­
rzucił negrowi powróz na szyję 
i tak zbitego i ogłuszonego 
wlókł ulicami ku rzece. Kupy 
dzieciaków, zamiast iść do szko­
ły, biegły za oprawcami wrzesz­
cząc: „na powróz z nim!Na po­
wróz! “ — Wśród wrzasku, wy­
cia i hałasu zawleczono murzy­
na do rzeki i powieszono na 
belce mostu. Całe miasto wy­
legło nad rzekę na to widowis­
ko; żaden z polieyantów i pal­
cem nie ruszył w obronie mu­
rzyna .

Gdy uznano, że murzyn już 
nie żyje, jeden z „obywateli14 
postawił wniosek, aby murzyna 
spalić. Natychmiast z krzy­
kiem rzucono się do układania 
stosu i na nim ułożono zwłoki 
murzyna, zrobiono składkę na 
zakupienie nafty i terpentyny, 
zlano niemi stos i podpalono, 
poczem pilnie dokładano drze­
wa i podsycano ogień naftą, 
przyglądając się temu jak ciało 
murzyna kurczyło się, piekło i 
paliło na popioł. —Co pewien 
przeciąg czasu, gdy ogień się 
zmniejszał, brał ktoś kapelusz 
do ręki i zbierał w tłumie skła­
dkę na więcej terpenteny i na­
fty do podsycania ognia.

Gdy kawałki przepalonych 
kości spadały ze stosu, chwy­
tano je chciwie i zabierano na 
pamiątkę, albo sprzedawano 
temu kto da więcej!

Gdy ze stosu spadła upalona 
noga, ktoś z tłumu odezwał się, 
że dałby dollara za jeden palec. 
Natychmiast chłopak jakiś do­
był z kieszeni scyzoryka, urżnął 
palce i sprzedał je po dolla- 
rze....

Najbliżej do ognia pchały się 
kobiety.

Całego okrucieństwa doko­
nano publicznie, nikt nie przy­
wdział maski, nikt się nie krył, 
ani dbał o to, czy go poznają 
czy nie.

Murzyn ten rzeczywiście za­
mordował ową dziewczynę, do 
czego przyznał się zaraz we wię­
zieniu. Opowiadał że przecho­
dził koło niej bez złej myśli a 
ta miała go wyzywać od „bru­
dnych negrów14 co go — po­
wiada — tak oburzyło,że dobył 
rewolweru strzelił jej w głowę 
a potem zarżnął.

Na śmierć on rzeczywiście 
zasłużył ale nie na takie okru­
cieństwo.

Co to będzie z owych dzieci 
amerykańskich, — bi< rących 
udział w lyuchowaniu, gdy ta­
kowe później wyrosną?.... A- 
leć to wiadomo, żę tu w Ame­
ryce dzieci me ma, — są tylko 
mali obywatale, nie mający ani 
krzty szacunku lub obawy — 
przed starszymi. — To też nie 
dziw, że zbrodni coraz więcej.

Gdj szeryf telegraficznie za­
wiadomił w południe guberna- 
torr Stanu o zbiegowisku, gu­
bernator wydał rozkaz, aby 
milieya zebrała się i udała bro­
nić więźnia. — Nim oficerowie 
wszyscy otrzymali rozkaz, — 
lyncz już był dokonany.

— W mieście Scranton w po­
łudniowym Stanie Mississippi 
powieszono bez sądu tj. zlyn- 
czowano białego człowieka, — 
Johna Knox, za to że w pijań­
stwie zamordował człowieka. 
Szeryfa i jego pomocników — 
związano, wywalono drzwi wię­
zienia i Knoxa powieszono. Nie 
znęcono się nad nim za życia, 
tylko gdy już się udusił, ciało 
jego poprzestrzelano jak sito.

W starym piecu dyabel pali.

W mieście New Binghamp- 
ton, w Stanie New York ożenił 
się dnia 26go Lutego starzec 
stuletni z dziewczyną 18 letnią, 
Mary Warts, pochodzącą z mia­
sta Allegheny, Fa.

Staruszek ten kochliwy naz­
wiskiem Albert ORood urodził 
się był dnia 4go Stycznia 1801 
roku, a więc żeniąc się obecnie 
liczył spełna 100 Jat, 1 miesiąc 
i 22 dni życia!

Mimo przeszło całego wieku, 
który nosi na swych ramionach 
pan Rood wygląda podobno 
bardzo czupurnie, tak że nie zna­
jąc go, — wziąść go można na 
mężczyznę 70-letuiego.

Powodem małżeństwa miało 
być to, że staruszek ten przed 
kilkudziesięciu, może przed 80 
laty zaręczony był z pra—pra 
babką dzisiejszej swojej, 18 le­
tniej żony.

Ponieważ wówczas nie udało 
mu się dostać na ślubny kobie- 
zrecowej pra—pra —babki więc 
obecnie poślubił jej młodziutką 
pra—pra—wnuczkę.

Dziad ma być bardzo bogaty, 
więc panienka wyszła zapewne 
więcej za jego majątek, niż za 
samego dziada, chociaż przysię­
ga się na swą cnotę, że do mał­
żeństwa z bezzębnym dziadem 
spowodowała ją sama czysta 
miłość. Kto chce, może temu 
wierzyć!....

— Maszyniści wielu okrętów 
na wieliich jeziorach zastraj- 
kowali w liczbie 1800, żądając 
pomocników czyli zmniejszenia 
ilości pracy.

— Ze Shamokin Pa., dono­
szą pod dniem 4go Marca, że 
górnicy zatrudnieni w kopal­
niach kompanii Shamokin Coal 
Co. wrócili do pracy po strajku 
rozpoczętym w zeszły czwartek. 
Strajk urządzono z powodu nie 
regularności wypłaty .

PREMIE! I 

iPREMIEll
Szanownym Abonen- 

? tom naszym donosi- A 
1t my, że wszystkim tym, •

którzy zapłacą za f

WlELKOFOLflNINft}
za cały rok naprzód, i
— otrzymają piękną * 

1 książkę powieściową • 
I jako podarunek czyli y 

jpREMIĘli 
I zupełnie za darmo! 9 
• Mamy na to zapas, 
f bardzo ciekawych 
? książek. Kto chce o- I 
“ trzymać Premię, niech • 
! się spieszy z przęsła- ł

niem Prenumeraty f 
bo oferta niniejsza I 
nie będzie trwać bar- i 
dzo długo! >

I Administracja f

Wielkopolanina, i 
2219 PENN AVE. PITTSBURG, ł

Dropia Krzyżowa
czyli

Rozpamiętywanie Gorzkiej Męki i śmier­
ci Pana naszego Jezusa Chrystusa.

Egze m p] arz........................................Sc

Książka do Nabożeństwa
Przewodnik do Boga

zawierający zbiór Modlitw i Pieśni Ko­
ścielnych, ułożony tak dla dziatwy szkol­
nej jak i dorosłych. Cena............2Oc

Utrata 
apetytu I 

pociąga za sobą itt«-atę sił I! żywotnych. " t-

SEVERY KROP I £1! 
ŻOŁĄDKOWEJ UJ | 

wzmacniajątuakeye trawie < 
nia, podnoszą apetyt, odna- J 
wiają energię cielesną; na- S. 
strajają nerwy; działają # 
przeciwko wszelkim naraz- ff 
liwościom malaryi. Nadają * 
moc i zdrowie, czystą krew » 
i pokrzepiający spoczynek # 
słabowitym i powstającym z I 
choroby. Cena 50ct. i $100 ♦

Potrzeba nam polskich agentów. H

A. f. SCVLP.A.
CLOAR RAPłDS, IOWA.

Na sprzedaż u wszystkich aptekarzy.

Polski Skład 
Obuwia.

J.MflRflNOWSKi
Ma na składzie rozmaitego ga­
tunku obuwie na święto i do 
roboty. Robocze obuwie robi 
także na obstalunek. . . .

2836 PENN AVE.

Fr.M.Kiraer,
522 GRANT STR.

Ma w zapasie wielki wybór 
ozdobnych i zwyczajnych 

Książek do nabożeństwa w najroz 
maitszym gatunku. . . .

Goffine’a $1.25
Ogródek Duchowny 75c.

Życie św. Alojzego, 300 stronnic druku w 
pięknej płóciennej oprawie ze złoconym 
tytulikiem, tylko $1.00.

Oraz różne inne książki nabożne, obra­
zy, figury, różańce itp. przedmioty reli­
gijne. — Zaopatrzę e się czemprgdzej w 
Gromnice, dopóki ich nie rozkuptą.

Mam także wielki wybór świec różne 
go gatunku po różnych cenach.

FR. A. KIRNER,
522 GRANT ST., PITTSBURG. PA

POLSKI ADWOKAT

I. L. ARONSON, 
Praktykuje w cywilnym i kryminal­

nym sądzie.
ADWOKAT 1 PRAWNIK.

518 - 520 Fourth Ave. Pittsburg. 
TELEPHONE 1193.

Jedyny adwokat w mieście mówiący popolaku

rovagna,
JŁrtystct $ TsZiGtiGtrjB

Robi piękne portrety i obrazy olejne.
Maluje dekoracye sceniczne, freski w 
halach, teatrach 1 kościołach. Odna 
wlanie kościołów moja specyalność.

Bothwell St., 10-ta Werda, 
Allegheny, Pa.

a. e

W.JVIoszczynsKi
Podejmuje wszelkie prace w zakres ma 

larstwa wchodzące.
3032 Brereton five ^ttsbura
R. MATUSZEWSKI,

Skład tizeźnicki, 
1909 PENN AVE. Pittsburg.

Mięso świ -że i wędzone. Odbiera ob- 
stalunki na wesela, chrzciny i inne zaba­
wy po cenac jakie są w hartownych 
składach. Towar jak najlepszy
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PRUSAKIEM.

Wągrowiec.
Straszną śmiircią zginął niedawno 

na jeziorze wymiernik Stoewenau z 
Bukowca. Łowił on tam ryby na 
-wędkę w przerębli. Wracając póź­
nym wieczorem zarwał się niedaleko 
brzegu i wpadł pod ramiona we wo- 
<lę. Ubrany w gruby kożuch me 
mógł się o własnych siłach wydobyó 
i wołania jego nikt nie słyszał. Po­
woli kostniał, aż zmarzł i rano zna­
leziono go w wodzie nieżywego.

Koronowo.
Osadę mającą tylko niemiecką 

nazwę Kronthal przyłączono do mia­
sta. Liczy teraz miasto przeszło C 
tysięcy mieszkańców.

Kościan.
Umarł w mieście najstarszy oby­

watel ogrodnik Ignacy Piotrowicz, 
który miał przeszło 100 lat wieku.

Ospa.
■Czarna ospa grasuje w całym nie­

mal powiecie strzelińskim. W osta­
tnich tygodniach wybuchła ta cho­
roba w Sukowach, Kijewicach, Bze- 
ściu, Jerzycach i Kruszwicy, a kilka 
przypadków było nawet śmiertel­
nych. Z tego powodu zarządzono 
wszędzie jak najściślejsze środki o- 
stróżności.

Wolsztyn.
Po śmierci śp. Józefa hr. Miel- 

•żyńskiego podzieliły się dzieci obsza­
rem dóbr. Zięć zmarłego hr. Jezier­
ski z Królestwa Polskiego otrzymał 
w spadku z żoną majątek Goście- 
azyn z Błockiem, Stradyniem i Dą­
brową w powiecie babimojskim, 
obszaru 466,998 hektarów (18,680 
mórg magdeburskich). Sprzedał on 
ten majątek szwagrowi p. Kurnato­
wskiemu za 4 miliony marek.

Zandowice-
13 letnia Elżbieta Swoboda wyra­

towała chłopczyka Anlaufa, który 
eię zarwał na lodzie. Dziewczyna o- 
kazała wiele odwagi.

W polskie ręce.
— Dwaj gospodarze z pod Dolska 

pp. Piasecki i Klemm, kupili wspól­
nie od p. Stapfa majątek rycerski 
Trąbinek, około 900 mórg, w po- 
w'ecie śremskim. Przewłaszczenie 
nastąpiło 4go b. m. Szczęść Boże 
dzielnym obywatelom!

— Hrabia Hektor Kwilecki z 
Kwilcza kupił p. Hermana Wend- 
landa młyn wodny za.42,000 marek. 
Pan hrabia zamierza w pobliżu mły­
na założyć sanatoryum. Według o- 
rzeczenia lekarzy, miejsce to nadaje 
się mianowicie dla chorych na nerwy.

Brodnica.
Z Brodnicy w Prusach Zachod­

nich donoszą pismom niemieckim, 
że sąd tamtejszy w pewnym procesie 
o podburzanie do nienawiści raso­
wej (!) zarządził konfiskatę—obra­
zu Chrystusa ukrzyżowanego, pocie­
szającego klęczącą u stóp krzyża 
Maryą. Obraz skonfiskowano dla 
tego, że — wyraża uciśnioną Polskę, 
ponieważ u dołu znajduje się podpis: 

■“Nie nadeszła jeszcze chwila roz­
grzeszenia”.

Mysłowice (Szlązk).
Kilku przemytników chciało w 

nocy na wtorek przekroczyć grani­
cę. Mieli kilka paczek różnych to­
warów. Pograniczna straż rosyjska 
jednak spostrzegła ich, padły strza­
ły, przemytnicy uciekli i zostawili 
dwie paki żołnierzom.

Zaborze.
Chłopak robotnika B. wpadł do 

gnojówki, która nie była przykrytą, 
i stracił życie. Przy zabawie po­
pchnął go inny chłopak’ tak nie­
szczęśliwie i uciekł z innymi chłop­
cami, nie starając się o wydobycie 
nieszczęśliwego.

Kuźnica.
W Kuźnicy w powiecie zabrskim 

mieszka Julianna Kwaśnik, urodzo­
na dnia 25 stycznia 179/ roku. Ma 
więc 104 lata.

Poznań się “cywilizuje”.
Miasto Poznań, odkąd stał się 

“wielkim” przez przyłączenie przed­
mieść, zaczyna nabierać oznak cha­
rakteryzujących wielkie miasto w 
kierunku anormalnym. Nie upłynie 
tygodnia, byśmy nie dowiedzieli się 
o nowem większem złodziejstwie, 
włamaniu się do mieszkań, pożga- 
niu nożem i t. p. W nocy 29 z. m. 
próbowali złodzieje dorwać się do 
kasy zakładu elektryczności przy 
placu Sapieżyńskim. Popsuli zamki 
i zgnietli okno, ale widocznie ich 
■odstraszono. A w kasie była zna­
czna suma pieniędzy.

Rawicz.
Pod koła pociągu osobowego rzu­

ciła się dziewczyna, służąca, która 
panu swemu podbierała kasę. Gdy 
aię kradzież wykryła, opanował ją 
taki wstyd, że wołała życie zakoń­
czyć, niż żyć nadal.

ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

Warszawa.
Moskale znowu pragną zapełnić 

cytadelę i inne więzienia polakami, 
bo oto znów wydał rządzca Warsza- 
wy-Podgorodników surowy ukaz, 
zabraniający zgromadzenia się po 
ulicach, — tak Warszawy jak i in­
nych miast. Ukaz ten policejski 
brzmi jak następuje:

“Gromadzenie się ludności na uli­
cach, placach i w innych miejscach 
publicznych dla narad i działań 
sprzeciwiających się porządkowi pu­
blicznemu i spokojowi, jest wzbro­
nione. Na żądanie policyi wyżej 
wspomniane zebrania tłumu obowią­
zane są rozejść się natychmiast, w 
razie zaś nieposłuszeństwa, będą 
rozpraszane przy użyciu środków 
policyjnych, gdyby zaś te nie wy­
starczyły, siłą zbrojną. Winni po­
gwałcenia tego postanowienia będą 
skazywani przeze mnie na areszt do 
3 miesięcy, lub na karę pieniężną do 
500 rubli. Postanowienie to staje 
się prawomocnem po ogłoszeniu go, 
a roszerza się na Warszawę i wszyst­
kie gubernie Królestwa Polskiego.”

(Znowu więc spodziewać się mo­
żna, że kozacy “gulać” sobie będą 
w polskich miastach i katować pu­
bliczność tak lub gorzej niż nieda­
wno w Kijowie a parę dni temu w 
Petersburgu, o czem piszemy w in- 
nem miejscu w Wielkopolaninie).

Radom.
Miasto gubernialne Radom zaczy­

na coraz większego nabierać znacze­
nia i wzrasta znacznie, — szczegól­
niej w ostatnich czasach założono 
tam różne fabryki, —jak terrakoty, 
hutę szkła, gwoździarnię, fabrykę 
drutu, tartak parowy, fabrykę me­
bli giętych, wyrobów fajansowych 
i t. p.

Obecnie zamyślają mieszkańcy, 
za inicyaty wą burmistrza, p. Zarem­
by, — zaprowadzić oświetlenie ele­
ktryczne. Miasto udz:eliło Towarzy­
stwu Elektrycznemu “Union” z 
Rygi, koncessyi na 28 lat. Towa 
rzystwo to (Spółka, Kompania) 
zbudowało już gmachy na maszyny 
wytwarzające elektryczność.

Na początek zaprowadzone będzie 
około 60 lamp nad środkiem ulic, 
za co miasto płacić będzie 6 tysięcy 
rubli rocznie.

Łódź.
Wybuchł tu groźny pożar w od­

dziale maszyn przędzalniczych w fa­
bryce Bayera i Wolfa. Skutki stra­
sznego zamieszania, jakie powstało 
z nagłego wybuchu pożaru, były o- 
kropne: robotnik Szreter został po­
rwany przez linę transmisyjną i za­
bity na miejscu. Zwłok jego dotych­
czas nie znaleziono. Ratunek był 
niezmiernie utrudniony. Robotnik 
Zieliński niebezpiecznie poparzony. 
Strażak Matuszewski ma rozbitą 
głowę. Strażaka Krawczyka wydo­
byto z połamanemi rękami i noga­
mi. Nieszczęśliwy zmarł po krótkich 
męczarniach. Oprócz tego jest jesz­
cze kilku ciężko poranionych.

Łaźnia miejska.
W mieście Łowiczu w gubernii 

warszawskiej, latem tego roku ma 
być wybudowana łaźnia miejska za 
16 tysięcy i 300 rubli. Oby i inne 
miasta i miasteczka jak najprędzej 
poszły za tym przyKładem!

Babskie leki.
We wsi Karszewie, w powiecie 

kolskim, gubernii kaliskiej, jedna 
kobieta miała “suchy ból” w nodze. 
Raz przyszło jej do głowy, żeby tę 
nogę prochem okadzić. Wzięła pu­
dełko z prochem, położyła na podło­
dze kawałek blachy z żarzącemi się 
węglami przysiadła nad tą blachą, 
aby jej dym nie uciekał, i sypnęła 
prochu z pudełka. Płomień strzelił 
w górę i w mgnieniu oka ogarnął 
na kobiecie ubranie. Nieboga tak 
się okadziła, że o mało co potem z 
bólu nie zakończyła życia. Już ją 
ksiądz proboszcz był na śmierć przy­
sposobił, ale potem się jej polepszyło.

Wiek zgórą.
W miasteczku Łabuniach pod Za­

mościem, w gubernii lubelskiej, 
zmarła włościanka Anna Mielniczu- 
kowa, która urodziła się w lipcu 
1794 roku, a więc w zaprzeszłem 
stuleciu. Przeżyła ona 106 lat z gó­
rą. Mało kto takiego wieku dożyje.

Moskiewski urzędnik.
Aresztowano Wasyla Panajewa, 

zbiega wojskowego z granicy rosyj­
skiej z Michałowic. Był on służą­
cym u notaryusza Brzeskiego, pre­
zesa Izby notaryalnej. P. Brzeski 
zauważył, że od niejakiego czasu gi­
ną mu z kasy wertheimowskiej pie­
niądze w kwotach od 15 do 30 ko­
ron. Policya przeprowadza śledz­
two i przekonała się, że Panajew 
otwierał kasę wertheimowską Brze­
skiego i biurko Nowaka kluczem, 
który mu dorobił kumotr jego, ślu­
sarz. Panajew żył bardzo wesoło w 
ostatnich czasach, wydawał dużo 
pieniędzy, i mimo, że żonaty, nawią­
zał stosunek miłosny z pewną dzie­
wczyną, obiecując jej, że się z nią 
ożeni.

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

Z Krakowa.
Z gazet krakowskich dowiaduje­

my się, że Kraków nareszcie ma 
tramwaye elektryczne! Ludzie gapią 
się i z podziwieniem przypatrują się 
“karom” czyli wagonom sunącym 
nieomal cudownie, bez koni i bez ża­
dnej innej widocznej siły pociągo 
wej.

Nietylko jednak dla prostaków 
rzecz to nowa i dziwna, ale w ogóle 
wszyscy nie wiedzą jak się brać do 
tramwayu i jak się w nim zachować. 
Gazety miejscowe tamtejsze, podję­
ły się trudnej sztuki uczenia: pasa­
żerów, zarządu tramwayó.w i całej 
ludności, — co się tyczy jazdy 
tramwayami. Jedna n. p. gazeta ta­
kie rady podaje:

“Pragniemy zwrócić dyrekcyi 
tramwayu elektrycznego uwagę na 
konieczność wydania dwóch na razie 
zarządzeń, zanim dalsze się nasuną 
po praktycznem zoryentowaniu się 
w użyteczności tramwaju. Po pierw­
sze: należy surowo zakazać wskaki­
wania i wyskakiwania z wozów tram­
waju podczas jazdy, gdyż jest to 
przyczyną częstych, nieszczęśliwych 
wypadków, — po drugie sabronio- 
nem powinno być publiczności, nie­
estetyczne i niehygieniczne oblepia­
nie szyb i ścian wozów biletami. 
Bilet powinno się trzymać w ręce, 
mieć w kieszeni, gdziekolwiek zresztą 
tylko nie ilinić i nie przylepiać go 
po szybach. Taki przylepiony bilet 
pasażera powinien być uznany za 
nieważny i posiadacz jego niechby 
był zmuszony zapłacić koszt jazdy 
po raz drugi. Bilety powinny być 
także znacznie większe od dotych 
czasowych, przydałoby się także o- 
patrzenie konduktorów zawsze w 
odpowiednią kwotę pieniędzy t.zw. 
“drobnych”, by szukanie po tor­
bach i wydawanie “reszty” nietrwa­
ło po kilka minut. Wartoby wzno­
wić oraz w całej mocy utrzymać 
przepis o niedopuszczaniu do wozów 
więcej osób, niż ilość miejsc pozwa­
la, .tudzież o niedopuszczaniu pasa­
żerów z tobołami i z... psami. (!!)..”

Nam, polakom w Ameryce, — 
śmiać się chce serdecznie, gdy czy­
tamy, jak tam nasi powolni krako­
wianie zachowują się W obec tram- 
wayów! Bilety! . .. brak drobnych, 
plucie na szyby i przylepianie bile­
tów, i to wszystko na linii nie dłuż­
szej nad 1^ mili amerykańskiej! Bi­
lety,stacye co trzy bloki, a co sześć 
bloków rewidowanie kassy kondu­
ktora, czy czasem nie “zwędził” 
kilka “hellerów” czyli aż dwa ame­
rykańskie centy i ćwierć! Toż to 
jazda musi być tak szybka jak woł- 
mi ze smołą. Prędzej chyba prze­
szedłby pieszo całą ową drogę!

Lwów.
Uroczyste pożegnanie ks. arcybi­

skupa Bilczewskiego, byłego profe­
sora i rektora Uniwersytetu lwow­
skiego, odbyło się 15 Lutego w po­
łudnie w auli Uniwersytetu. Przy­
był na nie także namiestnik. Prze 
mawiali po kolei rektor teraźniejszy 
prof. Kruczkiewicz, dziekan wy­
działu teologicznego, jeden z alum­
nów łacińskich i jeden z greckich, 
oraz prezes czytelni akademickiej. 
Ks. arcybiskup w obszernem prze­
mówieniu pożegnał się z kollegium 
profesorskiem, ze swymi słuchacza­
mi, z całą młodzieżą akademicką i z 
tą atmosferą naukową, która otacza 
aniwersytet, a w której tak chętnie 
dotychczas przebywał. W uroczy­
stości wzięli udział profesorowie 
wszystkich fakultetów w togach i 
bardzo liczny zastęp młodzieży aka­
demickiej.

Lyncz na wsi w Galicyi.
Zacofana Galicya zaczyna naśla­

dować postępową Amerykę przynaj­
mniej co się tyczy “lynczu”, t. j. 
wymierzania doraźnej sprawiedli­
wości na zbójach i złodziejach, nie 
czekając aż sąd po długich korowo­
dach ukarze winnego.

Stało się niedawno, że we wsi N a- 
wojowa pod Nowym Sączem wło­
ścianin Józef Żaczek wraz z bratem 
schwyciwszy złodzieja na gorącym 
uczynku, wymierzyli mu brevi ma­
ny sprawiedliwość i powiesili go za 
nogi na wierzbie, z której dopiero 
sąsiedzi wisielca oderżnęli. Ten na­
stępnie zmarł. Doraźnych sędziów 
oskarżyła prokuratorya o zbrodnię 
gwałtu publicznego, a sąd w No­
wym sączu wymierzył im karę po 
14 dni więzienia.

Sambor.
Ciało zaginionej Agnieszki Wąs 

w rzece Popiel dnia 5 b. m., wyrzu­
ciła woda pod młynem na przed­
mieściu “Dolna” w Samborre. Tru­
pa znaleziono z źawiązanemi oczy­
ma, więc kto wie, czy nie zachodzi 
w tym wypadku zbrodnia morder­
stwa?

Do Sekretarzy Grup.
Prosimy p. p. Sekretarzy o jak- 

najrychlejsze nadesłanie dokła­
dnych ich adresów Sekretarzowi 
Finansowemu Unii F. J. Kwiat­
kowskiemu pod No. 2019 Penn 
Ave. Z uszanowaniem

F. J. Kwiatkowski 2019 Penn 
Ave. Pittsburg.
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Królowa Wiktorya wylądo­
wała -13go Września 1843, w 
towarzystwie swego małżonka, 
księcia Alberta, w Ostendzie, 
dla złożenia wizyty królowi bel­
gijskiemu, Leopoldowi I.,oraz 
celem odwiedzenia większych 
miast w Belgii, które przygo­
towały młodej monarchini — 
wspaniałe owacyjne przyjęcie. 
Prym w tym względzie wiodła 
naturalnie stolica kraju, Bruk­
sela, gdzie odbywały się uro­
czyste powitania, festyny, ilu- 
minacye; w teatrze była królo­
wa na przedstawienia opery 
Rossiniego ,,Mose“. Między 
innemi przyjęciami, było też w 
programie przedstawienie kró­
lowej ciała dyplomatycznego, 
akredytowanego przy dworze 
belgijskim.Na czele grona am- 
bassadorów,znajdował się wów­
czas monsignor Joachim Pecci, 
ówczesny nuneyusz apostolski 
w Brukselii, który w imieniu 
przedstawicieli mocarstw powi­
tał królowę, i złożył jej życze­
nia. Tegoż dnia wieczorem da- 
dym był cbiad galowy w pała­
cu królewskim; podczas tego 
obiadu nuneyusz, ks. Pecci,zaj­
mował miejsce obok królowej 
Wiktoryi, która go wypytywa­
ła o stosunki w Rzymie, i do­
wiadywała się o położeniu ów­
czesnego Papieża, Grzegorza 
XVI. W trzy lata później mon­
signor Pecci zostaj odwołany z 
nuneyatury w Brukseli, i udał 
się do Londynu, gdzie był przy­
jęty na dłuższem posłuchaniu u 
królowej Wiktoryi.

W Czerwcu 1887 roku, z o- 
kazyi pięćdziesięciolecia rządów 
tej królowej, obchodzonego w 
całej Anglii sposobem uroczys­
tym, przesłał Ojciec św. królo­
wej, za pośrednictwem monsi- 
gnora Ludwisa Ruffo Scilla — 
własnoręczne pismo gratulacyj­
ne. Podczas audyencyi, królo­
wa wspomniała monsignorowi 
Ruffo Scilla, że w kilka lat po 
wstąpieniu na tron, poznała w 
Brukseli osobiście Ojca św.któ­
ry był wówczas prałatem i nun- 
cyuszem Grzegorza XVI.

GEISELHART’A
Właściciela Składu Win. Wódek. Piwa i Likierów, 

1919 Penn Ave.,
Róg 20ej ulicy. PITTSBURG, PA

Kalendarz ten nabyć można:
Na Plebanii w Parafii św. Stanisława w redakcyi “Wielkopolanina"

Kostki, 21-st & Stnallman Str. 2219 Penn Ave., Pittsburg, Pa.
I w różnych polskich księgarniach i innych zakładach kupieckich.

ból głowy, jak również wszyst­
kie dolegliwości systemu ner­
wowego.

Dobre działanie tegoż okazu­
je się zazwyczaj w kilku godzi 
nach, ale czasem dopiero w kil 
ku dniach.

Krzyż nosi sig dniem i nocą 
ponad dołKiem żołądkowym, 
zawieszony na jedwabnem 
sznurku na szyi, niebieską 
strony do ciała.

Przed użyciem, oraz codzien 
nie po użyci®. krzyż trzeba 
włożyć na parę minut do let­
niego octu na spodeczku. Dla 
dzieci do octu trzeba dodać nie 
co wody, stosownie do wieku. 
Krzyż ten kosztuje Jednegc 
Doi lara albo sieść za Pięć Do­
larów a gwarantowany jest iż 
uczyni tyle dobrego, co różne 
paski elektryczne, kosztujące 
od piętnastu do dwudziestu pię 
ciu razy więcej. Każda osoba 
w rodzinie, czy zdrowa czy cho

Kalendarz ten jest wydany z okazy! 25 letniego Jubileuszu par. św. Stanisława K 
/A w Pittsburgh!, Pa.

Urząd Notaryaltiy.
Pan Konzul Schamberg, 

założył roku 1866, kance- 
Jaryg notaryalną z osob­
nym oddziałem dla Pola­
ków z pod zaboru pruskie­
go, austryaokiego i rosyj­
skiego. Tym oddziałem za­

wiaduje Notaryusz Ameisen, rodowi­
ty Polak, który sig wyłącznie temu zawo­
dowi poświęcił i jest pierwszym i jedy­
nym polskim notaryuszem w Ameryce, 
który wskutek swego wybitnego wy­
kształcenia w Pennsylvaiiskim uniwersy­
tecie zaszczycony został akademickim 
tytułem “bakkalaureus” praw. Urząd 
ten notaryalny wystawia pełnomocni­
ctwa, kontrakty i t. d. zaopatrzone kon- 
zularnąlegalizacyą;przeprowadzaintabu- 
lacye w sądach staro krajowych; ściąga 
części spidkowe i inne wierzytelności i 
udziela bezpłatnie rady w sprawach woj­
skowych. Tych, którzy sprawy swe chcą 
fachowo i z zupełną znajomością mieć za­
łatwione, bez wahania zapewniamy, że 
to uczyni jedynie rodak:

ARTUR AMEISEN, Notaryusz.
527 Smithfield Str. Pittsburg, Pa.

otrzymacie napój doskonały.

Tak, jak miasto nasze, wielkie centrum przemysłowe, 
— otrzymało swą nazwę i sławę tak i wyrób nasz sły­
nie więcej z dniem każdym.

THE PITTSBURG BREWING CO.

SKŁAD OBUWIA
FINEBEEG, r łaśc.

Otworzyłem skład obuwia, które będę 
sprzedawał po najniższych cenach. Ma 
jąc małe wydatki, w porównaniu z inny­
mi kupcami mogę tanio sprzedawać.

3030 BRERETON AVE.

Hotel Ryan.
DOBRE P1M A, WINA, 
WÓDKI I CYGARA.

PRZEKĄSKI na każde zawołanie. 
Polacy powinni popierać tyl­
ko tych którzy nas popierają.

2417 FENŃ AVE.,
Pittsburg, Pa.

Już wyszedł z druku
PIĘKNY POLSKI

Kalendarz

To świadectwo dowiedzie każde­
go naszego twierdzenia.

Ulga w bólach k-zyża pożądaną 
jest każdemu cierpiącemu lecz o ile 
więcej pożądanem jest gruntowne, 
zupełne wyleczenie! Leczcie się tak, 
aby wyzdrowienie było trwałe. To 
się Ja zrobić. Oto niezbity dowód:

Fr. Smith z pod No. 4502 Butler 
Str. mówi: Cierpiałem na słabość 
nerek przez 3 lata i zanim zacząłem 
zażywać pigułki Doan’s Kidney 
Fills z apteki Fleminga na Market 
ulicy, — zdrowie moje było w opła­
kanym stanie. Coraz mi było gorzej, 
dokuczał mi coraz bardziej ciągły 
ból w krzyżu, nogi często mi puchły 
miewałem zawroty głowy, mokrz 
sprawiał mi boleści i byłem cały 
zbolały. W parę dni jednak po za­
życiu pigułek Doan’s Kidney Pills 
— było mi lepiej a w niedługim cza­
sie zupełnie się nimi wyleczyłem. 
Skutek tych pigułek był prawie cu­
downy i więcej one dla mnie spra­
wiły w jednym tygodniu, niż wszy­
stkie inne lekarstwa, jakie do owe­
go czasu brałem. Rad jestem, że 
mogę publicznie polecić wszystkim 
którzy cierpią na chorobę nerek. 
Doan’s Kidney Pills są we wszyst­
kich aptekach po 50 centów za pu­
dełko albo pocztą za tę samą cenę 
od Foster-Milburn Co. Buffalo, N. 
Y. z jedynej agencyi na St. Zjedn. 
Pamiętajcie nazwę i nie bierzcie 
innych.

CENA ZNIŻONA!
Tylko na krótki czas zniżyliśmy cenę na najnowszy histo­

ryczną powieść Henryka Sienkiewicza

Jeżeli macie zamiar iść 
i dać się fotografować, 
a chcecie mieć

Fotografie
Pięknie i dobrze wykoń­
czone, idźcie do nowo- 
założonego zakładu

K. 6. Cieślaka,
2737 PENN AVE.

w sześciu częściach kosz uje ffil — ł) I W mocnej oprawie ze złotym 
teraz tylko......... .,............. | tytułem tylko........................

PRZESYŁKĘ SAMI OPŁACAMY.
Piszcie po nasze katalogi różnych książek powieściowych, historycznych, 

szkolnych i do nabożeństwa.

J. F. SMULSKI & CO

9

....2638 ipenn ave....
HURTOWNY

SKŁAD WÓDEK
TOin i Eislerów.

Znakomite świeże piwo z browarów 
Wainwrights i Iron City.

Popierajcie przyjaciół Polaków.

...............................    w 
ku. Oprócz powyższych znajduje się w Kalendarzu wiele powie- 
ści, powiastek; są w nim także rady, przepisy prawne, dotyczące iii 
codziennego życia w tym kraju.

ii/ 
ii/ 
ii/ 
ii/ 
ii/

Tak pożytecznych wiadomości, dotyczących życia i potrzeb naszych w tym kra­
ju, — nie znajdzie w żadnym europejskim kalendarzu. Kalendarz ten powinien się 
znajdować w każdym domu polskim jako książka bardzo pożyteczna.

Zamiast kupować inne kalendarze, Polacy miasta Pittsburga i okolicy niech ku. 
pią sobie ten piękny Kalendarz, który stosunkowo do znacznej objętości książki i inte­
resującej a pożytecznej treści sprzedaje się po przystępnej cenie.

Robi. Lewin & Go.
Najstarszy Handel

Win, Likierów i Wódek wPittsburau 
mieści sig pod numerem 

409-11 Water St
Mamy więcej doświadczenia, niż 

którykolwiek inny skład w mieście. 
Ten interes prowadzimy pizez 30 
lat, lecz nigdy w czasie naszego ist­
nienia nie byliśmy tak zajęci jak w 
ostatnich trzech latach. Dlaczego? 
Dlatego, że co mówimy jest prawda. 
Dobra Red Whisky po.....................1.50

- Biała “ “.....................1.50
Najlepsza Źytniówka “.....................2.00

“ Biała Zytniówka po........2.00
New England Rum (Arak) po......... 2.00
Arak Jamaica....................................2.50
Raskovi Kimmel...............................1.50
Anyżówka.......................................... 1.50
Czysty Spirytus.................................2.50
Najlepszy Spirytus...........................3-00
Wina Kalifornijskie..........................1.25
Wina z Ohio....... . ............................. 1.00
Importowana Śliwowica................... 2.50

Specyalny gatunek: Zytniówka Jenera­
ła Kosmtha — najlepsza wódka w kraju 
— Tylko *2.00 za gallon.

Pieniądze można ^akie przysyłać 
w Wicie registrowanym, przez ex­
press lub „Money Order.

Jubileuszo wy
Śliczne obrazy litograficzne wszystkich polskich, rzymsko-katoli- ćA. 

. ckich Kościołów, Szkół i Księży dyecezyi Pittsburgskiej, oraz 
histoiye polskich parafii tejże dyecezyi,— jako i 200 stronnic dru-

BIG POLAND”
największa i najlepsza POLSKA KOLONIA FARMERSKA w Ameryce

Wykupujcie tykiet kolejowy do Sobieski, Wis na kolei 
Chicago, Milwaukee & St. Paul. Sobieski leży tylko 16 mil na pół­
noc od miasta Green Bay.

Dobre farmy i bardzo tanio.
Po książeczki, mapy i całkowite informacye i po tani tykiet kole­

jowy piszcie do:

J. J. HOF LAND COMPANY, Sobieski, Wis.
Dyamentowy Krzyż Elektryczny.

Zwany także Krzyżem Wolty, 
wynaleziony został w Austryi 
kilka lat temu i z powodu 
swych cennych własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech* we Francy i, Skan­
dynawii i innych krajach euro 
pejskich, w których dot^d u- 
ważany jest jako jedno z najle­
pszych lekarstw przeciw reu­
matyzmowi oraz innym choro­
bom.

Dyamentowy Krzyż Elektry­
czny wyleczy reumatyzm, jako 
też wszystkie boleści musku- 
łów i stawów, newralgig i bóle 
w całem ciele, nerwowość 
wszelkiego rodzaju, osłabienie 
wyniszczony żywotność ner­
wów. porażenie nerwów’, bez­
senność, zwątpienie, przytgpie 
nie nmysłowe, hysteryg, p tra- 
iiż, odrętwiałość, drżenie, apo- 
pleksyg, r.apady epileptyczne, 
chorobg św. Walentego, bicie 

serca, nerwowy i zwyczajny __ ____ , ___________
ra. powinna zawsze mieć taki krzyż elektryczny, gdyż nie ma lepszego środka zabezpieczającego 
przed choroby. Poszlijcie Jeden Dolar przez Express. Money Order, ajbo w liście registrowanym, a 
my wam poślt my Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pigć dolarów.

Tysiyce rekomendacyj od osób, które wyleczone zostały tym cudownym krzyżem, sy dostatecz­
nym dowodem o jego magiczi y ch własnościach. Podajemy tu kilkatych rekomendacyj.

Jesteśmy bardzo’zadowoleni z Pańskiego Elektrycznego Dyamentowogo Krzyża i polecamy r 
jako wielki wynalazek. Z szacunkiem, HANS H, BERGE, Calamus, Iowa.

THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO. 306 Milwaukee A 
Dept. 36 CHICAGO, ILLS.

odbędzie się na korzyść polskiej parafii św. Antonie­
go w Homestead, Pa., w budynku Fifth Ave. Opera House, we 
Wtorek dnia 16 Kwietnia 1901 r. Wieczorek ten, rzecz zupełnie 
nowa, urządzony będzie przez Komitet parafii dla ugoszczenia ży­
czliwych tej parafii Każdy gość będzie serdecznie i gościnnie przy­
jęty. Będą podawane najrozmaitsze wyborne potrawy i napoje, 
przy tern będzie przygrywać gościom wyborna muzyka, więc kto 
chętny do tego, to może sobie i potańczyć. Ktokolwiek na ten wie­
czorek zajrzy może być pewny, że się zabawi i ucieszy setnie.

Ceny Biletów: $1.50 za dwoje ludzi; dla jednego $1.00; 
dla dzieci od 7 do 15 roku: 25ct. Ponieważ dochód z tej zabawy 
przeznaczony jest na cel tak piękny, jak korzyść parafii, przeto 

g spodziewamy się, że nikogo z życzliwych tam nie braknie, to też 
g uprzejmie wszystkich zapraszamy. Z uszanowaniem Komitet.

Trwałe Skutki.

Kto ryby kupuje, kupuje w nich ości,
Kto kupuje mięso, kupuje w niein kości,
Kto kupuje ziemię, płaci Iza kamienie,
A kto kupuje wódkę lub piwo
Ten tylko płaci za sam$ rzecz, gdy je kupuje u
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ni Książka powinna stać się potrze- T2UI2P7||CtUIJ 
a ba naszego życia codziennego,— 1 UIIU1 LIJGUnU

$ Z wielką szybkością jkobiet i matek, które mają wyho- umysł i zaznajmia nas ze wszyst- 
dować przyszłe pokolenia do wal- kiem co człowiekowi jest potrze-

ów straszliwy wróg rodu ludzkiego

? GRYPA,

w

Uwagi

Sprawu Unii

Mogiel-

CEDAR RAPIDS, IOWA.

okazał się 
Najprzód 

a ks. Gó-

obracho- 
następu-

Opiekunowie 
Kassy.

Z przeniesienia  
Maryanna Kmieć  
Teofil Kanarkowski  
Fr. Laskowski  
Michał Konopiński  
Józef Łukaszewicz  
Jan Kamiński  
Michał Bernacki  
Stanisław Bernacki  
Alekander Tomaszewski.,

Gazeta Pittsburgska, służąca lu-
trom i innym protestantom gniewa 
się na Wielkopolanina za to, że ten­
że przyganił pryczerom protestanc­
kim to, że ci pozwolili żydom od­
prawiać żydowskie nabożeństwo w 
swoim chrześciańskim zborze. Taką 
rzecz Wielkopolanin zawsze zgani, 
a redaktor Gazety Pittsburgskiej, 
który od katolików perekinął się, 
czyli odstąpił do lutrów, może, jeśli 
chce perekinąć się do żydów. — To 
nas ani ziębi, ani parzy, — dopóki 
ogół nasz polski na tern nie ucierpi.
Pan redaktor od G. P. może nawet 
iść zapalać żydom świeczki w szabas 
w ich bóżnicy, — nic nam do tego, 
— ale niech nam raczy ten sam pan 
pozwolić mieć nasze własne przeko­
nanie.

 

Entered at the Pittsburg Post Office
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Wszelkie przesyłki pieniężne do 
Wielkopolanina’ należy adresować: 
Polish Printing & Publishing Co.,

Że Towarzystwa Budowniczo-Po- 
życzkowe, albo Kassy Oszczędności 
(po angielsku Building and Loan 
Association, a tutaj często z nie­
miecka zwane „Bauvereinami) wie­
le doorego sprawiają dla wszyst­
kich, a szczególniej dla niebogatej, 
pracowitej ludności, — jest rzeczą 
niezaprzeczoną. Każdy roztropny 
człowiek pochwala i poleca takie 
kassy oszczędności.

Niedawno, na Konwencyi urzęd­
ników podobnych Stowarzyszeń, 
które odbyło się w mieście New Or­
leans w Louisianie, — Biskup O’­
Donahue mówił w tej kwesty i co na­
stępuje:

,,Zapewne nic nowego nie powiem 
dzisiaj o tych tak oardzo pożytecz­
nych Stowarzyszeniach, gdyż każdy 
już naprzód wie, jak wielkiem one 
są dobrodziejstwem dla ludzi; każ­
dy to wie. Moim zamiarem jest 
wykazać,że te Stowarzyszenia wielki 
wywierają wpływ na społeczeństwo, 
przez to, że uczą ludzi oszczędno­
ści, i czynią ludzi wstrzemięźliwy­
mi i dobrymi obywatelami.

Większość naszego społeczeństwa 
i dawniej i teraz składa się z ludzi 
utrzymujących się pracą rąk włas­
nych. — Jest to prawo naturalne 
istniejące od stworzenia świata. U- 
bóztwo nie jest grzechem, lecz chęć 
posiadania dostatków nie jest rów­
nież zdrożną u nikogo, kto ich nie 
ma i kto do nich dąży godziwym 
sposobem.

Jak każdy wie, to pieniądz jest 
potrzebny w przemyśle i w pracy, a 
posiadanie pieniędzy głównie dla 
tego jest upragnione, gdyż za pie­
niądz zaspokoić można potrzeby i 
wygody życia.
Robotnik i jego oszczędności.

Człowiek pracujący rękoma lub 
inaczej powinien za pracę swąotrzy. 
mywać więcej,aniżeli tylko tyle, ile 
potrzeba na utrzymanie jego same­
go i jego rodziny. — Jeżeli zarabia 
li tylko tyle, że za to może zaledwie 
użyć, to wtenczas ktoś inny otrzy­
muje za wiele i wtenczas stosunki 
ekonomiczne są nieprawidłowe, nie­
dobre. Farmer (rolnik) spodziewa 
się zebrać ze swojego żniwa więcej, 
niż samo tylko utrzymanie, — fa­
brykant spodziewa się z fabryk 
swoich więcej dochodu,niż na samo 
utrzymanie swej familii; różni a- 
genci i kupcy myślą podobnież. 
Tak samo i robotnik, pracujący w 
kopalniach, we fabrykach, lub na 
polu, powinien również zarob’ćtyle 
aby, opędziwszy potrzeby swoje i 
rodziny, mógł cośkolwiek na bok 
odłożyć, — na czarną godzinę. — 
Gdzież tedy jest miejsce, w którem 
on składać ma oszczędności i zyski 
swoje korzystnie i bezpiecznie?

Kieszeń jego na to nie stosowna, 
bo zamała i zanadto łatwo z niej 
wyjmują się nazad grosze. Grosz 
gotowy zbyt łatwo się rozchodzi je­
śli zbyt blizko jest po ręką.

Da go na pożyczkę? — Pożyczki 
tak są niepewne, a jeśli pożyczy co, 
to zapewne przyjacielowi, a od przy­
jaciela odbierać tak trudno!  
Schowa pieniądz zaoszczędzony w 
jaką skrytkę, — to znów złodzieje 
to mogą ukraść lub ogień spalić. 
Dać to do regularnego banku? Nie 
bardzo rad to prosty robotnik czy­
ni. Tak źle, a tak niedobrze! Cóż 
uczynić?....

Najlepiej jest ulokować swoje o- 
szczędzone grosze w Towarzyst­
wach, czyli Spółkach Budowniczo- 
Pożyczkowycb zwanych też Kasami 
Oszczędności, z niemiecka „Baufe- 
rajnami” po angielsku zaś: Building 
and Loan Association. Tam, na 
posiedzenie dyrektorów Spółki Bu- 
downiczo Pożyczkowej idzie robot­
nik z groszem swoim chętniej niż 
do banku, bo tam idąc, nie potrze­
buje stroić się jak do banku, gdzie 
siedzą pięknie ubrani urzędnicy.

Pożyteczność Spółek.
Potrzebę bezpiecznego i dogod­

nego umieszczania oszczędzonych 
pieniędzy czuli wszyscy oddawna, i 
tak powstały Spółki Budowniczo 
Pożyczkowe (Kassy Oszczędności, 
Bauferajny). Chociaż w począt­
kach jako rzecz nowa, napotykały 
one na różne trudności, to jednak 
dzisiaj Spółki takie doszły do wiel­
kich rozmiarów, majątku i siły; — 
a istnieją one we wszystkich Sta­
nach Zjednoczonych i to nader 
licznie.

Spółki te nauczyły robotnika o- 
szczędności, uczyniły go lepszym i 
poprawiły byt jego; wykazały mu 
wartość pieniędzy i dały sposobność 
do zaoszczędzenia, tego, czego nie 
potrzebuje koniecznie zaraz wydać 
lub stracić; — one uwidoczniły mu 
to, że położenie jego w społeczeń­
stwie jest honorowe i czcigodne.

Spółki Budowniczo-Pożyczkowe

Co mówi o tern Katolicki Biskup 
O’Dottahue?

, Roczne Sprawozdanie 
Bractwa św. Józefa, I-ej Grupy 

Unii św. Józefa.

ny; Jakób Skrzy niecki, Tomasz 
Wolnik, Max Figurski, Marcin 
Płocienik, Wojciech Wołowiec, 
Walenty Strzemiei zny i Jakób So- 
nefeld, Opiekunowie Chorych.

Jan Kurowski,
Sekretarz Bractwa Św. Józefa 1-szy 
Grup Unii Św. Józefa, adres 13th 
Ward, No. 20 Roberts Alley, Pitts­
burg, Pa. ,

Ofiary na Polską Ochronkę 
dla miasta Pittsburga 

i Okolicy.

„Echo” Buffaloskie obchodziło 
rocznicę 13ą swego istnienia. ,,Dz. 
Milwaucki” obchodził szczęśliwie 
rocznicę aż drugą także, a jakże! 
Wielkopolanin obchodzi dziś jubi­
leusz istnienia, istniejącego: 1 rok, 
358^ dni i 5 godzin i 20 minut, ale 
nie obchodzi tego tak szumnie, jak 
,,Dz. Milwaucki”. Prosit!.... — 
Jubileusze widać są w modzie; — 
czyny nie można tak co miesiąc lub 
co 274 dni obchodzić małego jubi- 
leuszka?

Polska Apteka.
Nowa apteka Stanisława Szarzyń 

skiego znajduje się w Shoenville — 
McKeesRocks blizko Car Shops — 
przy ulicy Helen str. naprzeciw Ho­
telu Taylor. — Telefon: Mc Kees 
Rocks 7 — Ring 3. Box 114.

Straszna Eksplożya.
Okropny w skutkach wybuch 

parowego kotła miał miejsce w 
Chicago, w parowej pralni Sa­
nitary Laundry pod No. 458 
W, Madison str. Explodował 
tamże stary, przepalony kocioł 
parowy i rozwałił cały budy­
nek.

Sama Explozya pozbawiła— 
kilkoro ludzi życia, a gruzy i 
ogień w nich powstały pozba­
wiły życia także kilkoro ludzi. 
Straż ogniowa długo pracować 
musiała, nim pożar ugasiła. O 
ile we Wtorek rano wiadomo 
to zabitych i spalonych zostało 
ośmioro ludzi a drugie tyle ciał 
leży jeszcze pod gruzami. Mię­
dzy zabitymi znajdują się dwie 
polskie dziewczyny: Elźb.Kus. 
saba i E. Sabruska, Poranio­
nych zostało około 36 ludzi.

— Wybuch prochu zabił pię­
ciu górników’ w kopalni cynku 
w Center Valley niedaleko Jo­
plin w Missouri.

— Niedaleko Greensburga, 
Pa. w miejscowości County 
Home Junction, spaliła się hu* 
ta szkła. Szkoda wynosi 45 ty­
sięcy.

— Ogień zniszczył częściowo 
szpital powiatowy Beaver Coun. 
ty Hospital w Rochester Pa. w 
zeszły poniedziałek późnym wie­
czorem.Z wielką trudnością ale 
jednakże wszystkich chorych 
zdołano powynosić i uratować.

— Na rzece Ohio w porcie 
Cincinnati zgorzał częściowo 
największy i najpiękniejszy pa­
rowiec ,,City of Pittsburg“ — 
kursujący dotąd stale po rzece 
Ohio, między Pittsburgim a 
rzeką Mississippi.

— Jadąc do męża swego, -- 
który pracował zdała od domu 
wjechała do wezbranej rzeczki 
Sewickley Creek niedaleko — 
Blackburn pani Hobaugh i u- 
tonęła. koń i bryczka również 
przepadły w wezbranej powo- 

jdzią rzeczce.

Tygodnik poświęcony sprawom Polsko- 
Katolickiefce iudu w Ameryce. 

Wychodzi w każdy Czwartek.

moralnie, bo zwiększają jego mają­
tek zachęcają do oszczędności i pra­
cowitości a tern samem czynią go 
wolnym, rządnym i gospodarnym. 
Spółki te nawet chronią człowieka 
od popełniania przestępstw, bo li­
cząc się oszczędności, człowiek sza 
nuje pieniądz i nie traci go na pi­
jaństwo tak łatwo jak ten, kto ni« 
oszczędza pieniędzy; —oprócz tego 
czynią one człowieka towarzyskim 
wesołym i uczynnym, gdyż akcyo- 
naryusz takiej Spółki schodząc się 
często i zapoznając się z drugimi 
akcyonaryuszami, ludźmi gospodar­
nymi, porządnymi i oszczędnymi, 
mimowolnie nabywa od nich tych 
samych cnót i staje się coraz po­
rządniejszym człowiekiem, lepszym 
ojcem rodziny i w ogóle lepszym 
człowiekiem.

Udowodnioną jest rzeczą, że im 
więcej jest Spółek Budowniczo-Po- 
życzkowych, tern większa panuje 
trzeźwość w danej miejscowości, — 
bo ludzie nauczeni oszczędności nie 
radzi wyrzucać i tracić pieniądze na 
trunki itp. zbytki. — Taka Kassa 
oszczędności dokaże z niejednym 
nieraz tego, czego nie mógłdokazać 
kaznodzieja lub prawo cywilne: od­
uczy niejednego człowieka pijań­
stwa i rozrzutności a nauczy go o- 
szczędności i trzeźwości, uczyni go 
człowiekiem trzeźwym, uczciwym, 
a przez to jest dobrodziejstwem dla 
wielu, a wielu rodzin.

(Dokończenie nastąpi).

Zarząd Linii św. Józefa.
Wielebny Ks. Proboszcz

Cezar Tomaszewski, Kapelan Unii, 
Jan Blaszak, Prezydent.
Paweł Szatkowski, Vice-Prezydent, 
Stanislaw Ciemielewski, Sekretarz Prot- 
Franciszek Kwiatkowski, Sekr. Fin, 
Franciszek Rafalski, Kasyer, 
Augustyn Szramowski, Marszałek, 
Józef Grabowski, 
Michał Oki ński, 
Antoni Wnorowski, 
Antoni Burzyński, 
Wincenty Za vada,

Wszelkie korespondeycye dotyczące 
się Unii Sgc Józefa, adresować należy na 
ręce sekretarza:

Stan. Ciemielewski,
3025 Pulaski Alley, Pittsburg.

Wszelkie listy w sprawach finanso­
wych Unii należy adresować do;

FR. KWIATKOWSKI,
2019 Penn ftve. PlttsburQ. Pa.

Pittsburg, Pa., d. 10 Marca, 1901.
Dochód w roku 1900.

W Styczniu 28go $1,252.75
W Lutym 18go  837.45
W Marcu 25go 900.90
W Kwietniu 22go. ..........628.10
W Maju 27go 961.15
W Czerwcu 24go  ... 502.55
W Czerwcu 24go 94.80
W Lipcu 22gO 665.25
W Sierpniu 26go 790.15
W Sierpniu 26go 30.00
W Wrześniu 23go 510.10
W Październiku 28go 792.25
W Grudniu 2go 623.95
W Grudniu 23go  764.85

Bardzo niegrzecznym 
słynny Doktór Szlupas. 
obraził księży w ogóle 
rzyńskiego w szczególności na zjeź- 
dsie polsKO-litewsko-rusińskim w 
Pittsburgu i na bankiecie, odpra­
wionym podczas Zjazdu. Potem ks. 
C-órzyński w liście datowanym dnia 
2i> Lutego, napisanym do Dzień. 
Narodowego, oświadcza w tej spra­
wie:

,,I co wielkiego się stało?..........
Prawda, dr, Szlupas niedelikatnie 
się wyraził, ale pogodziliśmy się”.

Tak pisał Wny ks. Górzyński, — 
a co na to doktór Szlupas?—Doktór 
Szlupas, w Gazecie Pittsburskiej z 
dnia 2 Marca pisze jak następuje: 

“Na wieczorku, urządzonym 
staraniem Sokołów Pittsburskich

Więc cały stan kasy jest 
do dnia Igo Stycznia ro­
ku 1901 $3,366.47

Rozchód z roku 1900.
W Styczniu 28go $1,308.20 
W Lutym 18go 1,021.40 
W Marcu 25go 528.50 
W Kwietniu 22go 733.35 
W Maju 27go 797.30 
W Czerwcu 24go 617.60 
W Lipcu 22go 752.70 
W Sierpniu 26go 878.80 
W Wrześniu 23go 282.00 
W Październiku 28go 853.00 
W Grudniu 2go 426.20 
W Grudniu 23go 731.55

Tak razem dochodu $9,352.25
Odciągnięto rozchodu .... 8,930.60

NOTICE
From now on until further notice our 

patrons, advertisers, agents & subscrib­
ers are respectfully requested that in 
dealing with this paper they should ad­
dress their letters, checks,MoneyOrders 
eU etc as follows: Pol sh Printing & 
Publishing Co. 2219 Penn Ave. Pittsburg 
Pa.

A propos Gaz. Pittsburgskiej: — 
Dla braku miejsca, zajętego przez 
coraz więcej ogłoszeń, odpowiedzieć 
na wszystkie głupości tej gazetki 
nie było można. Ogłoszeń dużo, 
chwała Bogu. Musieliśmy mieć w 
tym tygodniu aż 10 stronnic. Prosit!

UWAGA!
Wszelkie listy tyczące zarządu lub 

spraw pieniężnych, pieniądze.czeki, Mo­
ney Orders i t. p. prosimy odtąd wypisy­
wać i adresować na Imię: Polish Printing 
Publishing Co. 2219 Penn Ave.Pittsburg.

Razem $1,831 79
Wszystkim ofiarodawcom serde­

czne „Bóg zapłać”.
W imienin sierót,

V. C. Tomaszewski, C‘. S. Sp

Burze.
— Niedaleko Memphis 

Tennesse zginęło podczas hura­
ganu 8 osób.

— Burza podobna szalała i 
Stanie Indiana w okolicy Prin­
cetown, podobnież w Stanie 
Missouri i Kansas. W Paducah 
Kentucky wiatr rozwalił dwa 
kościoły i kilkanaście mieszkal­
nych domów.

— W Rochester w Stanie 
New York spadło 10 cali śnie, 
gu, potem przyszła raptowna 
odwilż i deszcz i ulewa z wia­
trem. Ulice obróciły się w rze­
ki. Szkody ogromne.

W ogóle wichry i powodzie 
miały miejsce we wielu okoli­
cach Stanów Zjednoczonych. 
Wiatry i burze szalały również 
i na morzu. Wiele statków zo­
stało rozbitych lub uszkodzo­
nych. O szczegóły trudno, bo 
burza przerwała druty telegra­
ficzne.

“Kuryer Polski” gorszy się nie- 
niernie z tego i zaz tacza z przeką­
sem, że w Pittsburgu niektórzy na 
zywają kassę Budowniczo-Pożycz- 
kową (Kassę Oszczędności) z nie­
miecka: “3auverein”. Ma to być 
sztych i dla Wielkopolanina, za to, 
ze tenże ośmielił się wydrukować w 
nawiasach słowo “Bauverein”.

Daleko gorzej robi Kuryer,bo już 
nie jedno słowo cudzoziemsnie i nie 
w nawiasach je drukuje, ale druku­
je codziennie dla polaków po dwie 
lub trzy szpalty po angielsku. Ku­
ryer widać nie widzi belki w swo- 
jem oku, choć uwidzieć poradzi ma­
łe źdźbło w oku cudzem.

Od Redakcyi.
Agentami Wielkopolanina są na­

stępujący:
J. Owiński, 620 Pine St. Agent 

na Reading, Phoenixville & Bal­
timore.

A. Chajewski, 274 Detroit Str. 
Agent na Buffalo, N. Y. Dawniej 
był w Reading, Pa.

Razem rozchodu $8,930.60
Nowy Zarząd bractwa św. Józefa 

obrany został na rok 1901y jak na­
stępuje:

Jan Hareński, prezydent; Woj­
ciech Hareński, wice-prezydent; Jan 
Kurowski, sekretarz 1; Władysław 
Szelong, seKretarz 2; Jakób Nakel- 
ski, Kasyer; Antoni Śpik, Wincen’ 
ty Wiśniewski i Stanisław Pawlak, 
Opiekunowie kasy; Andrzej Gniew­
kowski, Franciszek Kuszajewski i 
Franciszek Stefański, Do Chorągwi 
kościelnej; Franciszek Kujawski, 
do Chorągwi świeckiej; August 
Krakowski, polnym marszałkiem; 
Stanisław Komorowski, Oddźwier-

Piękną uwagę co do lichego pro­
wadzenia się niektórych familii pol­
skich podaje gazeta “Naród Polski” 
w Chicago. Takie rzeczy dzieją się 
niestety wszędzie między nami, a 
brzydkie są i powinny być napra­
wione. Oto uwaga “Narodu” w 
streszczeniu:

“.. ..W Ojczyźnie naszej, gdy 
nadejdzie wieczór, czas odpoczyn­
ku po całodziennej pracy, ludzie 
nasi nie biegają po ulicach, lecz, 
gromadzą się w domu, i albo tru­
dnią się lżejszą pracą, jak: szy­
ciem, przędzeniem 1 narządzaniem 
bielizny i ubiorów. Jedno z fami­
lii czyta na głos dobre zajmujące 
książki a wszyscy ąiekawie słu­
chają. Tym sposobem i ciekawość 
zaspokoją i dowiedzą się a nauczą 
pożytecznych wiadomości. W 
wielu domach jest też piękny zwy­
czaj śpiewania wieczorem naboż­
nych pieśni a szczególniej zimą, 
w Poście, gdy wieczory długie.” 
Tu niestety w Ameryce, piękny 

ten zwyczaj został zarzucony a w je­
go miejsce przyjęty zły amerykań­
ski obyczaj. — Większa część ro­
dzin naszych polskich przepędza 
wieczory na nowy sposób amery­
kański.

Córeczka, powróciwszy ze “sza- 
pu”, przechodzi w kilku minutach 
metamorfozę: z prostej robotnicy 
zamienia się w upudrowaną i ucze­
saną “lady” i w sukni i płaszczu 
wedle najświeższej mody wynosi się 
z domu, bo tam gdzieś na jakimś 
“cornerze” od godziny dzwoni zę 
bami jej “Franek”, z którym ma 
iść na bal.

Większa część naszej kawaleryi 
robi to samo, a starsi mężczyźni, je­
żeli nie w salunie przy barze, to u 
sąsiada przy pełnym “pelu” rzną w 
“alten basta”, a jak się da, to i w 
“pokierka”.

Matka leci do kumoszki i wspólnie 
z nią obrabia językiem sąsiadkę i 
krytykuje jej suknie lub kapelusz, 
jakie na niej widziała zeszłej nie­
dzieli w kościele. — Dzieci mniej­
sze szlifują bruk uliczny i drą obó- 
wte i ubiór do późnej nocy. Tak 
być nie powinno, a Rodzice powin­
ni zachęcać dzieci do czytania po­
żytecznych książek.

rOŻUGZKOWB.
(BAUFERAJNY.)bnem: to też Rodzice powinni na­

kłaniać dzieci do czytania pożyte­
cznych książek.

Wzbudziwszy w dzieciach zami­
łowanie do czytania, oszczędzamy 
sobie nie jednej zgryzoty, —bo sie­
dząc w domu przy książce, — nie 
psuje się dziecko, nie gorszy się 
córka lub syn włóczeniem się w złej 
kompanii no ciemnych ulicach i ką­
tach lub po balach, — a ma tę ko­
rzyść z czytania, że dowiaduje się 
wielu pożytecznych rzeczy i kształ­
ci się w rodzinnej mowie. — Mowę 
polską znać powinniśmy dobrze bo 
jesteśmy polacy a po drugie znajo­
mość języków jest tu w Ameryce 
bardzo korzystną przy zarobku na 
ehleb powszedni. W każdym skła­
dzie kupieckim łatwiej o robotę ta­
kiemu klerkowi,co zna więcej języ­
ków, niż takiemu co zna tylko jeden 
język angielski.

*

Gazeta Pittsburgska unosi się i 
rozczula nad tem, że Wny ks. Gó 
rzyński z McKeesport urządza w 
obcej sobie parafii, w parafii śgo 
Wojciecha na South Side, — gdzie 
proboszczem jest Wny ks. Miśkie- 
wicz, — jakieś Chóry Śpiewu. — 
Rzeczywiście! Jest się czego cieszyć 
z tego, że jeden proboszcz zakłada 
coś tam w parafii innego probosz­
cza, i to.... nieproszony. Najbar 
dziej zapewne, cieszy się z tego Wny 
ks. Proboszcz W. Miśkiewicz, za 
nieproszoną pomoc w zakładaniu 
śpiewackich towarzystw w jego pa­
rafii? Tak samo zapewne cieszył się 
dwa lata temu ks. Smełsz, proboszcz 
w Braddock gdy mu pod nosem, 
wbrew jego woli urządzał Wny ks. 
Górzyński obchody patryotyczne. 
Kto może, niech się cieszy; a jak­
że!. . .. Życzymy powodzenia wszy­
stkim stronom interesowanym. 
Niech uczą jedni drugich cieńko 
śpiewać. Nas to okropnie cieszy!

Wszelkie listy dotyczące się 
redakcyi adresować należy:

‘WIELKOPOLANIN”
X. ®acbn(fcow«M. Redaktor,

5219 Penn av. Pittsburg, Pa.
TkLBTOM 2263.

Jak się dowiadujemy z różnych 
telegramów, to wszystkie większe 
mityngi czyli posiedzenia prawo­
dawcze odbywają się obecnie burzli­
wie. — Burzliwie radzą w Berlinie, 
burzliwie dysputują w Madrycie, w 
parlamencie austryackim popodbija- 
li sobie posłjwie nosy i oczy, nawet 
w Harrisburgu, stolicy Pennsylva- 
nii było w tych dniach maleńkie za­
mieszanie podczas posiedzenia legi- 
slatury.

Snąć już to takie wójownicze u- 
sposobienie wisi w powietrzu. — 
Muszą to być jakieś mikroby kłótli­
wości ....

Gdy w Harrisburgu zaczęto ko­
niec debatowania nad przyjęciem 
nowego “charteru” czyli ustaw dla 
Pittsburga,—charteru t. zw. “Rip­
per” przyszło do gorących dysput. 
Deputowani Pennsylvanscy, snąć 
biorąc przykład z Doktora Szlupasa 
i jego godnego oponenta, zaczęli 
sobie tykać, i pokazywać sobie pią­
stki .... Gdy jeden z nich (Hosack) 
nie chciał ust zamknąć, (także na 
podobieństwo doktora Szl.)odźwier­
ny Izby, musiał na rozkaz prezydu- 
jącego “poprosić go siadać" mocą. 
— Musiał złapać go delikatnie pod 
gardło i usadzić na jego siedzeniu. 
Wielu posłów skoczyło pomagać te­
mu łub owemu. Zrobił się tumult, 
większy nawet niż w parlamencie 
wiedeńskirti lub na pewnym bankie­
cie niedawno w Pittsburgu.—Skoń­
czyło się jednak szczęśliwie: charter 
ów “Ripper’em” zwany, został przy­
jęty 106 głosami przeciw 93em, a 
co najważniejsza, Lo przeciwnie? na 
podobieństwo przeciwnika Doktora 
Szlupasa powiedzieli sobie: “Ico 
wielkiego się stało?.. . . Prawda, że 
mój przeciwnik niedelikatnie się wy­
raził, ale pogodziliśmy się"....

Ktoby tam sobie co robił z owego 
małego nieporozumienia?

Zapewne, nie ma sobie z tego 
co robić, i tylko rozczulić się musi 
każdy nad tem, że to tak gładko się 
skończyło. Zresztą, jeśli zgoda owa 
dosyć droga, przyniesie odpowiednie 
korzyści moralne to i czemu nie?.... 
W takim razie to nie tylko warto 
przeciwnikowi gęby do bicia nad­
stawić ale jeszcze dać mu gęby na 
zgodę.

Z pewnością!

Pozostało z roku 1900 421.65 
Do tego dochodzi suma z

roku 1899 2,944.82

szerzy się po całych Stanach Zjednoczonych, zagrażając 
życie tysiącom. Każda nieoględność może się stać przy­
czyną ciężkiej choroby, a nawet śmierci.

Niezawodne uzdrowienie
zapewnia się w ten sposób: Z pojawieniem się pierwszych 
objawów zaziębienia, urządź sobie gorącą kąpiel musztar­
dową na nogi, wypij kubek gorącej lemoniady i weź dwie

Sprawozdanie Roczne To­
warzystwa M. B. Często­

chowskiej.
Dnia 24 Lutego 1901 roku obra­

ny został na rok 1901y Zarząd To­
warzystwa jak następuje:

Prezydent: Józef Wojdyła; — 
Wice-preź.: Melchior Burek; Prot. 
Sekretarz: Józef Leśniak; Finanso­
wy Sekretarz: Aut. Kotewicz; — 
Kassyer: Michał Okoński; — Opie­
kunowie Kassy: Jan Kielar i Ję­
drzej Ochałek; Op. Chorych: Józ. 
Krajewski, Jan Saskot i Piotr Moc- 
narski; — Marszałek: Woje. Mo- 
gielski; — Chorąży: Tom. Szyko­
wny; — Dyrektorzy: Konst. Hoży, 
Konst. Mogielski, Jan Burek, Woj­
ciech Zając i Piotr Królikowski.

Dnia lOgo Marca odbył się obra­
chunek Książek Towarz. Pod Op. 
Matki Bozkiej Częstochowskiej i 
przekonano się że Dochód od dnia 
1-go Marca 1900 roku do dnia 24go 
Marca 1901 roku wynosił $704.21 
(Siedm set cztery doli, i 21 centów, 
a zaś Rozchód od Igo Marca 1900 
do dnia 24-go Lutego 1901 wynosił 
$416.25 (czterysta szesnaście doli, 
i 25 centów, pozostaje więc w kas- 
sie $297.96 (dwieście dziewięćdzie­
siąt siedem doli, i 96 centów), co 
pokazuje dokładnie, że nasze To­
warzystwo rządzi się dobrze i go­
spodarnie. Do Komitetu 
wującego książki należeli 

I jący Członkowie:
Wojciech Zając, Woje- 

ski i Fr. Sapeczki.
Do wstąpienia do tego Towarzy­

stwa zapraszamy uprzejmie Roda 
ków naszych. Kto należy do Towa 
rzysta, ten za małą opłatą miesię­
czną zapewni sobie wsparcie i po­
moc w razie nieszczęścia i choroby. 
Szczególniej Ojcowie Rodzin po­
winni do nas przystępować i tym 
sposobem zabezpieczyć los familii 
swoich. Zapraszamy do naszego 
grona wszystkich!

Z uszanowaniem
Komitet.

na cześć delegatów Zjazdu, wzno­
szono toasty; między innemiija bą naszego życia codziennego, - 
jeden toast wzniosłem na cześć ona bowiem kształci serce, rozwija

ki z despotyzmem politycznym; a 
drugi toast wznosząc, Dowiedzia­
łem: że 19-ty wiek nie tylko się 
odznaczył niespodziewanym po­
stępem w naukach i wynalazkach 
ale podniósł1 z upadku narody, a 
tembardziej robotnika; że robo­
tnik nabył takich praw, iż równa 
się dzisiaj carom i książętom, pa­
pieżom i biskupom; on na swoich 
barkach niesie cały ciężar społe­
czeństwa, a zatem jemu należy się 
pierwszeństwo i cześć, szczegól­
niej od nas, którzy dbamy o przy­
szłą rzeczpospolitą ludową, opar­
tą na zasadach federacyjnych. 
Tutaj wyskoczył ks. Górzyński 
jak Filip ż Konopi, i zaczął rzu 
cać na mnie obelgi, za cozmuszo. 
ny byłem wypoliczkować go sło­
wami, bo dowodził, że “chłop ni­
gdy nie był i nie będzie równym 
księdzu” i t. d. Jednak musiał 
księżyna zrozumieć swoją omyłkę 
— przecież i katolicki Kościół u- 
czy, że wobec Boga są wszyscy 
równymi, — albowiem po zakoń­
czeniu obrad na sejmie w obecno­
ści delegatów mnie przeprosił. 
Tyle mogę powiedzieć, że mnie 
zadziwiło postępowanie inteligen- 
cyi polskiej burzliwe; już robo­
tnik litewski lepiej swoje prawa 
pojmuje, i między Litwinami z 
takich przyczyn nie przyszło 
by do podobnej burdy.

— Ks. zaś Sutkajtis między in- 
nemi krzyczał: “na stos ze Szlu- 
pasem!” a po sejmie zapraszał, 
abym odwiedzał jego dcm!....” 
Niegrzeczny, niedobry ten doktór 

Szlupas! Nie dał się ubłagać i w 
Gazecie Pittsburskiej zjeździł księ­
dza G. gorzej, niż onego cźasu na 
Zjeździe i na bankiecie. Żal nam 
okrutecznie, że dobre chęci nie zo­
stały uznane! Szkoda/

* *

Organ urzędowy Unii Świętego Jó 1 
zefa w Pittsburgu, i zachod­

niej Pennsylvani.

Towarzystwa Stan. Moniuszki 
W TRENTON, N.J.

Leon Machnikowski, Redaktor.

Severy Lecznicze Tabliczki 
na Zaziębienie.

Potem połóż się do łóżka w ciepłej sypialni i przykryj się 
należycie. Staraj się dobrze wypocić. Następnego dnia 
bierz dalej Tabliczki według przepisu, i zarazem

Severy Balsam na Płuca,
który zagoi i uzdrowi zapalone rurki oddechowe, wydali 
nagromadzoną flegmę, i przywróci swobodę 1 naturalność 
oddechu, szczególnie, jeżeli przyłożysz

Severy Plaster Gojący
na piersi. Każdy Kaszel, każde Zaziębienie, a tak samo i 
Grypa prędko ustępują przed temi lekarstwami. A jeżeli 
cierpisz także z Gorączki albo miewasz Kolki, to

Severy Opłatki na
Ból Głowy i Neuralgią,

szybko je uśmierzą. Cena Tabliczek, Opłatków i Plastrów 
25 centów. Cena Balsamu na Płuca, 25 i 50 centów. Do 
nabycia u wszystkich aptekarzy i sprzedających lekarstwa.

POTRZEBA NAM POLSKICH AGENTÓW WSZĘDZIE.

RATUJCIE WASZE RODZINY!

WIELEBNE
Duchowieństwo Polskie,

rzymsko - katolickie zawiadamiamy 
niniejszem, że Drukarnia Wielko­
polanina wykonuje bardzo pięknie, 
dokładnie a tanio karty wizytowe; 
kartki do Spowiedzi Wielkanocnej 
(z łacińskim lub polskim textem) 
kwitaryusze i książeczki parafialne, 
także wielkie księgi do rachunków 
parafialnych z rubrykami polskie- 
mi lub angielskiemi, stosownie na 
żądanie poliniowanemu Reguły i 
przepisy kościelne lub do zawiesza­
nia przy wejściu do kościoła, Pre- 
ces post Missam, także roczne spra­
wozdania parafialne i t. d. i t. p.

Szanownym Towarzystwom pol­
skim przypominamy, że drukujemy 
Konstytucye po polsku i po angiel­
sku, książki kwitowe małe i duże z 
nadpisami po polskfi lub po angiel­
sku lub w obu językach razem i 
stosownie do życzenia, specyalnie 
liniowane.

Po co biedzić się mają sekretarze 
i kassyerzy z liniowaniem książek, 
przez co ciężko jest napisać dokła­
dnie rachunki, sprawozdania i ra 
porta, — kiedy można tanio u nas 
nabyć książek i kwitaryuszy tak na­
drukowanych i poliniowanych jak 
sami chjecie?

Prócz tego drukujemy karty, 
kartki, bilety (tickets) na Bale, 
Przedstawienia teatralne i w ogóle 
wszelkie wykoLujemv prace w za­
kres drukarski wchodzące.

Drukarnia Wielkopolanina,
j 2219 Penn Ave., Pittsburg, Pa. podnoszą robotnika i tuateryalnie i i

^63827
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Wielka Wysprzedaż powodu Przeprowadzki

Steele Furniture Company
li/

GARNITURY PARLOROWEROZSUWANE STOŁY.U

$6.98.
 

OPŁACI WAM SIĘ KUPOWAĆ NA STRONIE POLUDN
 GARNITUR SYPIALNIOWY.

$1O i wyżej.

98c 81.70

Pittsburg, PaSouth Side

w  
Uż

Ten piękny 
kolebacz z dę­

bowego lub 
mahoniowego 

taki sam jak 
rycina przed 

stawia, warto 
ści $3.00 za

W
ii/
iii

W

WIELKA ZNIŻKA 
CEN NA ŻELAZNYCH 
ŁÓŻKACH.

Pięknie wykończo­
ny garnitur J sypialnio 
wy, Złoty Dąb, -pię­
knie politurowany, |[z 
wielkiem szkłem|Cw 
komodzie. Sprzedawa 
ne po $30, u nas (

To piękne łóżko składane, nie ma trud­
ności przy przeprowadzaniu się z takiem łóż­
kiem, chcemy się ich pozbyć jak najprędzej.

Przyprowadź
Swoją żonę

który was grzecznie obsłuży i mile 3 

przyj mie.

Krzesło jak ry 
cina, z drewnia­
nym siedzeniem, 
pięknie odrobio­
ny u nas po 

48c

Jaką Wartość ma ta Wysprzedaż dla WHS przekonaliście się z pewnością gdyście przeczytali powyższe ogłoszenie. Nie 
będziemy się więcej o tem rozpisywali, lecz zapraszamy was wszystkich abyście nasz skład odwiedzili a będziecie zadowoleni. Żaden inny 
skład na Stronie Południowej nie sprzedawał tak tanio jak my obecnie sprzedajemy. Uważajcie na ogłoszenia naszej wielkiej Wysprze- 
daży po przeprowadzeniu się do nowego składu

Ten piękny dębowy 
kredens, coś piękne­
go, wartości do $55. 
U nas od

835. do 811.50

DĘBOWE
KOMODY.

Ten piękny garnitur par
lorowy składający się z 3
sztuk $12 00

Piękne Żelazne Łóżko, z Mosiężnemi
Gałkami, z dobremi Sprężynami 
i Materacem, tylko..........$4.75

Piękna czysto-dębowa komo­

da tylko $3.98

EXTRA SPECYALNE. Piękny garnitur parlorowy,
5 sztuk, pokryty Velourem różnego koloru, war. 

tości $25.00 za $18. OO

siedzeniem, dębo 
wo wykończony, 
z wysoką poręczą 
sprzedawany po 
$3.00 u nas

81.98

Steele Furniture Company,
1915-17-19 i 21 CAljSON STR.

Ten piękny 
kclebacz taki 
sam jak rycina 
przedstawia, z 
pięknem sie­

dzeniem, war­
tości $3.00 u 

nas

81.39.

Piękny garnitur parlorowy, 5 sztuk, pokryty Velou­
rem i ozdobnym Damaszkiem, mocne drzewo. Wielki 
wybór. Regularna cena $35 do $75. Nasza cena od

$25. OO do $60. OO.

do naszego składu, aby i ona widziała na­
sze meble i po jak nizkiej cenie je sprzeda­
jemy. Niewiasty zazwyczaj pilnie czytają 
ogłoszenia, więc one prędzej niż mężczyzna 
zauważą, że ceny są wysokie lub nizkie.

Przyprowadźcie wasze żony.

Rycina ta przedstawia nasze 
go głównego zarządzcę pana =3

Ten dębowy rozsuwany stół, 6 i 8 stóp dłu 
gi, wartości $15, sprzedajemy po

$7.98

Nowożeńcy
nigdy nie mieli sposobności nabycia mebli 
tak tanio jak teraz podczas obecnej Wy- 
sprzedaży. Mamy specyalnie nizkie ceny 
dla Nowożeńców. Pamiętajcie o tem, że ni­
gdy przedtem tak nizkich cen nie było i z 
pewnością, że po raz drugi się nie nadarzy.

Nic was nie będzie kosztować, gdy przyjdziecie do 
naszego składu obejrzeć meble.

Piękny garnitur sypialniowy z Złotego dębu Jub Ma 
honiowy, pięknie odrobiony i politurowany, z prawdzi­
wym Francuzkiem lustrem w komodzie, garnitur sprze­
dawany po $55 u nas za

$32.00

Cały nasz zapas przeniesiony zostanie do

SPANDAU’A DOMU 1214,1216 i 1218 CARSON STREET,
Około 20-go Marca. Cały nasz zapas najnowszych

Mebli i Dywanów Sprzedajemy Po Pół Ceny,
Aby zmniejszyć koszt przeprowadzki. Przyjdźcie podczas tej Wielkiej Wysprzedaży do naszego składu.

Dom ten do którego chcemy się przeprowadzić pod Np. 1214 do 1218 Carson ulica około 20gó Marca jest bardzo wygodny, oświetlony i duży. Aby mieć jaknajmniej do przewożenia urządziliśmy Wy­
sprzedaż a ceny zniżyliśmy o połowę prawdziwej wartości. W nowym domu sprowadzimy ogromny zapas najmodniejszych Mebli, Dywanów i Sprzętów Kuchennych które także sprzedawać będziemy po umiar­
kowanych cenach. Nie jest to żadne okłamywanie was, lecz gołą prawdę głosimy. Wysprzedaż tę urządziliśmy dla dwóch ważnych przyczyn; Pierwsze: jak powyżej opisane, że musimy się przeprowadzić do no­
wego domu, a przewozić tyle mebli, za wiele by kosztowało. Po drugie: Interes nasz w ostatnich dwóch latach ogromnie się zwiększył, a aby zadowolnić naszych kostumerów, musieliśmy postarać się o większy 
dom, aby można urządzać od czasu do czasu Wielkie Wysprzedaże. Trudno, lecz miejsce nam na to nie pozwala abysmy mogb podać ceny każdej rzeczy z osobna. Na ile miejsce nam pozwoli tyle artykułów 
wymienimy, a jeżeli tej rzeczy którą potrzebujecie nie widzicie w ogłoszeniu to u nas w składzie ją znajdziecie. Ci co chcą cokolwiek kupić niech pamiętają, że my sprzedajemy na kredyt.

PO WPROWADZENIU SIĘ DO NOWEGO SKŁADU, URZĄDZIMY WIELKIE OTWARCIE. Uważajcie na nasze ogłoszenie. 

saajst

Ące

Nigdi przedtem nie było sposobności 

nabyć składane łóżka po tak nizkiej cenie. U 
nas tylko kupić możecie tanio.

0

f

, I

KREDENS

a

Dębowa Komoda, z pięknemi 

ozdobami, mosiężne zawiasy i 
piękne zwierciadło, tylko

Sprzedawać będziemy po

Ten kuchen 

ny kolebacz, 
dębowy lub 
mahoniowy, 

wartości $1.75

M. J. URBANIAKA

Krzesło z pię- 
knemskórkowem



8w. 6. WIELKOPOLANIN — CZWARTEK DNIA 14-GO MARCA, 1901 ROKU. No. 11.

lanacu Górecki,
Pierwszorzędna

Grosernia i Skład Rzeźnlcki.
Kiełbasy, kiszki swego wyrobu po 

’ najtańszej cenie.
Najlepsze gatunki artykułów 
spożywczych............................

Przyjdźcie a przekonacie się.

2005 PENN AVE.

R. W. RAMSDEN,
4 PLUMBER. 4
... Wyrabia pompy i tern 

podobne narzędzia, za- 
rtl kłada rury wodociągowe 

i gazowe. r'
1900 PENN AVENUE.Q

PITTSBURG. PA."

CZY JESTES GŁUCHY??
Każdego rodzaju głuchota jeet do wyleczenia 

teraz; tylko.głuchoniemi są niewyleczalni. Nowa 
a prosta metoda. Szum w uszach wstrzymujemy 
natychmiast. Opisz w jaki sposób niedomagasz. 
Egzamin cya i poiada darmo. Każdy może ale 
■feczyć w demu bez wielkich wydatków. o 
» DIR DALTON’A KLINIKA USZU. 
M6 U Sali* At*. - - CHICAGO, ILI.

Książę Srebrny,
Powieść z czasów Iwana Groźnego

przez. Hr*. TOŁSTOJ A.

(Ciąg dalszy.)

Niech Matka Boska ma cię w swojej opiece, że nas bied­
nych, nieszczęśliwych ludzi, po ziemi chodzących, po wodzie 
brodzących, świata bożego nie widzących nie odpychasz. Niech 
cię strz“gą od złego śś. Piotr i Paweł, Jan Złotousty, Kuźma i 
Damjan i wszyscy święci męczennicy. Daj ci Boże wszystko, o 
co prosisz i modlisz się. Obyś zawsze chodził w złocie, dobrze 
jadł i pił i słodko spał, a twoi wrogowie oby zawsze jęczeli i 
płakali z głodu.

— Bóg zapłać, Bóg zapłać, ubodzy, rzekł Jan, precz się 
wpatrując w rozbójników, cóż? widać dawno zaślepliście.

— Za młodu jeszcze batiuszka car, odparł Pierścień, kła­
niając się i zginając kolana, obaj za młodu oślepliśmy, nie pa­
miętamy nawet, kiedyśmy widzieli boże słonko.

— A któż was nauczył śpiewać owych pieśni i opowiadać 
bajki?

— Sam Bóg, batiuszka, nauczył, sam Bóg jeszcze nauczył 
starodawnemi czasy.

— Jakim sposobem? spytał Jan.
— Starcy nasi opowiadają i gęślarze śpiewają o tem: było 

to starodawnemi czasy, gdy wznosił się Chrystus do nieba; roz­
płakali się biedni, chromi, kalecy, znaczy wszyscy żebracy; do­
kąd Chrystusie uciekasz; komu nas zostawisz? Kto będzie nas 
karmił, poił? Odpowiada Chrystus król niebieski:

,,Dam wam, mówi, górę złotą, rzekę mlekiem i miodem 
płynącą, ogrody z winem i jabłonie piękne; będziecie syci, na­
pici. “

Wtedy rzeki Jan św.:,,Nie dowaj im ani góry złotej, ani 
rzeki mlecznej, ani ogrodów z winem, ani pięknych jabłoni; na- 
padną na nich silni, bogaci, wszystko odbiorą. Daj im jeno 
Chrystusie królu Niebieski imię Twoje Chrystusowe, naucz ich 
śpiewać piękne pieśni i o starych dziejach opowiadać, i o bos­
kich ludziach. Rozproszą się po świecie, będą opowiadali i śpie­
wali: każdy ich obuje, odzieje, nakarmi i napoi. I rzecze Chry­
stus król niebieski: ,,Niechże się stanie wedle słów twoich, 
Janie! Nichże umieją śpiewać piękne pieśni, grać na dźwięcz­
nych gęślach i opowiadać o starych dziejach, a kto ich nakarmi 
eti li, obdarzy, napoi, temu dam miejsce w raju; nie zamykają 
się drzwi do raju dla takich.“

— Amen, powiedziaj Jan. Jakież umiecie bajki?
— Różne umiemy, jakich tylko wasza miłość posłuchać 

raczy. Mogę powiedzieć o Jerszu Jerszowicu, synu Szczetinni 
kowie, o siedmiu Siemionach, o gęślach samograjach, o Dobry 
ni Nikiticzu, o Akundrnie..........

— Cóż, przerwał Jan, to ty jeden tylko bajki opowdadasz, 
a stary po cóż przyszedł?

Pierścień dopiero teraz zwrócił uwagę, że Jastrząb prawie 
przez cały czas milczał, ażeby wyprowadzić go z tej niepotrze­
bnej dla bajkarza posępności, zaćzął dowcipkowąć.

— Stary, rzekł, udepnąwszy nieznacznie w nogę Jastrzę­
bia, to jes*- mój towarzysz, to Anielka Gudek, rozum ma on 
krótki, le. !}ugi podbródek; jak ja mówię z mięsem, ale nie z 
postem, on mi przygwizduje i dolewa octem. Czy tak, dziadziu 
biała brodo, kurze nogi, kaczy chód, bo zbłądzimy z drogi?

Jastrząb się ocknął.
— To sie wie, że tak, podchwycił, nasz puhar pełen zielo­

nego wina, nalałeś po brzegi, to wypijże do dna, tak wujciu, 
koguci głosek, krecie oczko, zaczęliśmy chodzić, przyszliśmy 
daleczko.

Na to Pierścień jął przebierać nogami i śpiewać:
— Aj luli tararach! skarżą kozy na górach! Kozy skaczą, 

muchy gdaczą, a u babci Eufrozyny w lewem uchu mocno 
dzwoni!..........

— Aj luluszeńki luli’przerwał Jastrząb i także zaczął prze 
bierać nogami, siedzi rak w koszuli! Oj nie płacze rak, lecz gwi- 
żdże w kułak.

— Eh, batiuszka car, zakończył Pierścień kłaniając się do 
samej ziemi, nie patrz na nas krzywo, to nie bajka, jeno tak so­
bie do rozweselenia.

Jan ziewnął parę razy.

klucze. Nie odważając się sam ruszyć z miejsca, żeby car nie 
spostrzegł przemiany w jego głosie, wskazał Jastrzębiowi na 
pożar, później na śpiącego cara i sam dalej opowiadał.

Teraz dało się słyszeć słabe chrapanie Jana. Jastrząb wy­
ciągnął rękę do carskiego wezgłowia, a Pierścień przysunął się 
bliżej ku oknu, lecz by raptownem milczeniem nie zbudzić 
Iwana, opowiadał precz tym samym monotonnym głosem.

Tu car nagle otworzył oczy.
Jastrząb cofnął rękę, ale już było zapóźno: wzrok jego 

spotkał się z wzrokiem Jana. Chwil parę nieruchomie patrzeli 
na siebie niby przykuci jeden do drugiego czarodziejską siłą.

Pierwszy car wyskoczył prędko z łóżka i utopił ostry jea 
sion w pierci starca. Rozbójnik zatoczył koło i runął.

— Hej tam, zakrzyknął znów car, wyciągając ostrze z pier­
si Jastrzębia.

Rozległ się szczęk broni; oprycznicy wpadli:
— Łapcie obudwóch, rzekł Jan.
Jak wściekły rzucił się Maluta na Pierścienia, ale ataman z 

nadzwyczajną zręcznością i siłą wyrżnął go kułakiem w sam 
dołek, wybił okno nogą i wyskoczył do sadu.

Jan w czarnej ryzie (komży), z pod której błyszczała sta­
lowa koszulka, stał z zakrwawionym jesionym w ręku; w opry- 
szka wlepił groźny wzrok. Przestraszeni słudzy trzymali zapa­
lone świeczniki, łuna pożaru wciskała się przez okno. W Sło- 
bodzie powstał powpłoch. W dzwony uderzono.

Jastrząb ledwie się trzymał na nogach, oprycznicy go pod­
pierali. Zmarszczył brwi, oczy spuścił, krew mu dziurgiem ka­
pała z koszuli na ziemię.

— Ślepy, rzekł car, mów, kto jesteście i coś chciał ze mną 
uczynić?

— Nie ma co łgać, odparł Jastrząb, chciałem dostać klu­
cze od twojej kasy, a do twojej carskiej osoby nic nie miałem.

— Kto cię podmówił? kto są twoi towarzysze?)
Jastrząb nieustraszenie wejrzał na Jana.
— Byłem ja młody, wielki carze prawosławny, nuciłem 

piosenkę: ,,Nie smuć matki'4. W tej to piosence pyta się car 
młodego zucha, kto są twoi towarzysze, a zuch odpowiada: to­
warzyszy ma czterech: pierwszy, nocka ciemna, drugi..........

— Dosyć, przerwał Maluta, zobaczymy jak to ty będziesz 
śpiewał, gdy cię będziemy na kozła podnosili! Ale co u djabła! 
ja gdzieś widziałem ten kudłaty łeb!

Jastrząb się skłonił Malucie w pas i odparł z uśmiechem: 
—. Widzieliśmy się, batiuszka Maluta Skurłatycz, może so­

bie przypomnieć raczysz,u Djablej Kałuży.
— Chomiaku! zwrócił się Maluta do swego strzemiennego, 

weź tego starego i pogadaj z nim, niech ci powie po co przy­
chodził do jego carskiej miłości; ja zaraz sam do zaścianka 
przyjdę.

Przez ten czas Pierścień, korzystając z ogólnego zamiesza­
nia, już się był wydostał przez sztachety sadu na plac więzien­
ny. Tam było pusto, naród się skupił u pożaru.

Przechodząc ostrożnie koło więziennego muru, Pierścień 
się potknął o coś miękkiego i nachyliwszy się namacał ludz­
kiego trupa.

W tej chwili podszedł ku niemu rudy pieśniarz, ten sam, 
który go zatrzymał rano, i szepnę!:

— Atamanie, on stał na straż}, jam go sprzątnął; dawaj 
klucze, otworzymy więzienie i żegnaj, idę z chłopcami grabić 
przy pożarze. A gdzie Jastrząb?

— Wszystko stracone, odpowiedział smutnie Pierścień, 
stary złapany, zbieraj chłopców i nura! Cicho, a to kto?

— A ja, odezwał się Mitka.
— A wynośże się durniu, nogi za pas! Wszyscy drapaka 

ze Słobody! Czekać u krzywego dębu!
— Co tam kniaź? spytał Mitka gapowato. j I
— Capie, słyszysz, wszystko przepadło! Dziadzia złapali, 

kluczy nie ma.
— To nic, więzienie otwarte.
Pierścień nie wierzył.
— Jakto? któż otworzył?
-- A ja!
Pierścień wszedł do lochów, polazł za nim i Mitka.
Spotkali jeszcze dwoje drugich drzwi, lecz te, że były sła­

bsze, niedługo się Mitce opierały.
— Książę, rzekł Pierścień, wstawaj.
Srebrnemu się zdało, że przyszli poń kaci.

— Dobrze, dobrze, lubię takich chłopców; zuchy jesteście, 
a teraz opowiadajcie no bajki, może, słuchając was, prędzej 
usnę.

Pierścień jeszcze raz się skłonił, zakaszlał, odchrząknął i 
i zaczął opowiadać o Dobryni, potem o Akundinie, Gęślach 
Samograjach, ale żadnej mu car nie dał dokończyć.Mówił Iwan 
Wasiliewicz, że je zna.

— Nic innego nie uj. iesz? krzyknął z gniewem już po 
chwili zapominając, że powinien był śledzić za ślepymi.

Pierścień niby w strachn zgiął kolana i skłoniwszy się 
znów do ziemi spytał:

— Jakiej bajki żądasz batiuszka car? może ci opowiedzieć 
o babie Jadze? O Czuryle Plenkowiczu? a może każę wasza mi­
łość co świętego?

Janowi przyszło na myśl, że nie powinien przestraszać śle­
pych, ziewnął więc przeto raz jeszcze i spytał się śpiącym już 
głosem:

— A cóż ty umiesz świętego, ubogi?
— O Aleksieju bożym człowieku, batiuszka, o Józefie św. 

o Gołubinej księdze, o..........
— No, przerwał Jan, któremu oczy, zdawały się już kleić, 

opowiadaj o Gołubinej księdze. Dla nas grzesznych, to może i 
będzie le> iej na noc coś boskiego posłuchać.

Pierścień powtórnie odchrząknął, wyprostował się i zaczął 
opowiadać głosem przeciągłym, do śpiewu podobnym:

,,Z wielkich ciemnych chmur spadła księga Gołubina. Do 
tej to Gołubinej księgi zjechało się czterdziestu carów i carewi­
czów, czterdziestu królów i królewiczów, czterdziestu kniaziów 
i kniaziewiczów, czterdzieści popów i jeden popowicz, wielu bo­
jarów i chrześcian prawosławnych, Z nich wszystkich pięciu 
było najmożniejszych carów: był Izajasz car, Wasilij car, Kon 
stantyn car, Władimir car i był najmędrzejszy car Dawid....

Pierścień spojrzał z ukosa na Jana. Car leżał z zamknię- 
temi oczyma; usta miał otwarte jak śpiący. W tej samej chwili 
Pierścień spostrzegł, że o cerkiew Słobody i dachy zabudowań 
odbijała się daleka łuna pożaru.

Jan smutnie westchnął,ale nie roztworzył oczu. Łuna coraz 
to czerwieńską się stawała, Pierścień był w strachu, żeby się n.e 
podniosła wrzawa w Słobodaie nim jeszcze zdołają wydostać

— Czy to już rano? spytał, nie ma Maluta cierpliwości do 
rana czekac?

— Ja nie jestem Malutą, odparł Pierścień, jestem tym, 
którego od śmierci wyratowałeś. Wstawaj, kniaziu; czas drogi; 
ja cię wyprowadzę.

— Coś ty za jeden? Nie znam twego głosu.
— To mi kniaziu nie wierzysz? mówił dalej ataman. Przy­

pomnij no sobie Miedwiediewkę, albo Djablą Kałużę; przed 
tobą stoi Waniucha Pierścień.

Rozradowało się serce Srebrnego na myśl o wolności. Sta­
nęły mu w jednej chwili pized oczyma lasy, pola, nowe i sław­
ne bitwy, i ów jasny jak słońce obraz Heleny. Już'wskoczył na 
równe nogi, już gotów był podążyć za pierścieniem, gdy nagle 
przypomniał sobie przysięgę daną carowi, i krwią mu się serce 
zalało.

— Nie mogę, rzekł, nie mogę iść z tobą. Przyrzekłem ca­
rowi wszędzie czekać na jego sąd.

— Bojarze, kpisz sobie ze mnie? dla ciebie podpaliłem 
Słobodę, dla ciebie straciłem najlepszego towarzysza, dla cie­
bie być może, wszyscy głowy tu zostawimy, a ty się upierasz! 
Nadaremnośmy tu przyszli?! Mów po roz ostatni, idziesz2 — 
nie?

Nie, odrzekł stanowczo Nikita Romanowicz.
— Nie, przecedził zaciśniętemi zęby Pierścień, nie.® Nie 

będzie, jak chcesz! Mitka, bierz bojarzyna przemocą.
W jednej chwili ataman zakneblował usta Srebrnemu weł­

nianym pasem. Teraz nie będziesz się opierał, dodał złośliwie. 
Poczem Mitka wziął kniazia pod pachę, i wyniósł z więzienia 
niby małe dziecko.

— Żywo! żywo! nalegał Pierścień. Na jednej ulicy spotkali 
opryczników; ci ich zatrzymali pytaniem:

— Kogo niesiecie?
— Belka biedaka zatłukła przy pożarze, odparł ataman, 

niesiemy do kaplicy.
W ten to sposób uprowadzili rozbójnicy kniazia ze Sło­

body.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Jedyny Polski Pogrzebowy 
w Pittsburgu i Okolicy.

Wynajmuje bryczki i powozy na 
wesela, chrzciny, pogrzeby i t- p- 
2123 PENN AVE. PITTSBURG, 

148 15ta id. S. S.

Róg Amity i 5-tH Ave.
HOMESTEAD, PA.

Importowane i krajowe wina, wódki i 
likiery.

Znakomite i świeże piwo z browarów 
Wainwright i Winter.

Obiady dajemy o każdej porze.
Antoni Wnorowski,wła£c.

Ofis otwartv we dnie i w nocy.
L. Phone 36. Long Dist. 44 ring 4.

JMichael Vail,

Eight Avenue,

Pogrzebowy i 
Balzamownik.

HOMESTEAD PENNA.
Najpiękniejsze powozy w mieście.

Comp. Extract Sarsaparilla 
with Iodide Potassium.

Najlepsze.lekarstwo na wszelkie cho­
roby powstające ze złego stanu krwi, ja­
ko to: Reumatyzm i różne choroby skór­
ne. 125 dawek (doza).

Cena 75c. butelka.
BEEF IRON AND WINE, 

wzmacniający środek na słabość i nie­
strawność żołądka i najlepszy wzmacnia­
jący lek po jakiejkolwiek chorobie.

Cena SO Centów.

JOHN H. WAGNER, 
aptekarz, 

2101 PENN flVE.. PITTSBURG, Pfl,

Philip Kunze, 
przyjaciel polaków 

Salun i Restauracya.
Smaczne wina, wódki, cygara i t. d 

Zawsze świeże piwo 
i wyborne przekąski 

Dobra obsługa przedewszystkiem.
1901 PENN AVE.

Chas. Bros^,
2734 PENN AVE.

Pittsburg, Pa
Importowane i krajowe wina, 

wódki, likiery, brandy, cygara itd.
Zawsze świeże Lagrowe Piwo.

^^Jyiinoł^ow Ubezpieczenia 
Sam’l F. Kerr, 

Sędzia Pokoju,
i Sędzia Policji druoieao dustruKtu

Załatwia wszelkie sprawy prawne.
W. J. JACK, konstabel,

F. S. SONNEFELD, Polski] kon- 
staoel.
3550 Butler St. Pittsburg. 

Telephone Fisk 236.

Jan Kia won . . .
— i —

. .,Michał Kulbacki 
Salntt 1 Restauracya. 
MB*»»■«'■ T1 * XUfa ? !> 'Irrf-
tj^Mają dobre piwo, wódki, li­
kiery, wina i ^cygara. Dobre 
przekąski, obiady i kolacye.
2812 Penn Ave.Pittsb.Pa

Chcesz z komfortem zjeś€ a tanio 
Gdzieby ś mógł iść ze swg pani%, 
To jak stworzona do tego 
Restauracya Posłusznego!

Lokal, gdy go lobaczycie
Urządzony przyzwoicie, — 
Jadło smaczne, dobre piwo.
Wigc tam bracie spiesz co żywo,

2JOOQ Penti Avenue,’ 
Pittsburg, Pa.

M. Posłuszny, |
Pierwszorzędny

Salun i IRestauracpa ś
—----------PGISKA X

w
Ja chodzę obiadować A ia nie 
do M. Posłusznego rg

16.JSartlich, 
1207—09 Ljikerty lii.

PITTSBURG, PA
Poleca szanownym rodakom

Piwo z Browaru New Kensington, w którym Polacy maia akcye, ora* 
swój skład wódek hurtowny i detaliczny 

Dostawia na żądanie do domów doskonałe piwo w sądkach i butelkach 
także wszelkiego rodzaju wódek, win, araków i likierów 

a wszystko po jaknajtańszych cenach.

| 3obn IRearns, |
HURTOWNY DOSTAWCA X

1 DOBRYCH WIN I LIKIERÓW. S
PIWA NAJLEPSZEGO GATUNKU.2 No. 1539 Penn Ave., PITTSBURG, PA. 9
♦ TFI FPHO1WF. I7HT- .

Przyjaciel Polaków. GRZECZNA OBSŁUGA.

Komu wierzyć?
Kogo Słuchać?

Wierzyć Tylko Dowodom!
Łatwowierność Jest Omamieniem!

I ----------------------------------------------------------

Znajdują się często ogłoszenia takich doktorów, których 
celem jest ściągnąć uwagę łatwowiernych ludzi. Wielu takich 
ogłasza się za słynnych lekarzy i oświadczają, że poradzą wszy­
stkie wyleczyć choroby, ale to są tylko bałamuctwa obracho- 
wane na łatwowierność ludzką. Nie wszystko złoto co się świe­
ci i nie trzeba wierzyć każdemu ogłoszeniu, lecz wprzód prze­
konać się, kto się głosi.

Tylko taki doktór wyleczyć was potrafi, który dobrze i o- 
sobiście chorobę rozpozna. Pamiętajcie ó tem i skorzystajcie z 
naszej rady a jeśłiście chorzy, to przyjdźcio do znanych dobrze 
lekarzy: HOME MEDICAL CO.

KRAJOWEJ LEKARSKIEJ SPÓŁKI,
406 GRANT ST., PITTSBURG, PA.

gdzie zawsze znajdziecie dobrego, starokrajskiego lekarza, z 
którym się możecie rozmówić w swoim rodzinnym języku, a 
który zawsze jest gotów udzielić wam dorady w razie choroby.

Home Medical Co., czyli Krajowa Lekarska Spółka leczy 
wszystkie wyleczalne choroby z lepszym rezultatem niż jakikol­
wiek inny doktór i w bardzo krótkim czasie, — stosownie do 
choroby.

Home Medical Co., posiada swą własną, we wszystko zao­
patrzoną aptekę, w której dostać możecie wszelkiego rodzaju 
importowane lekarstwa, bo my nie czynimy żadnego humbugu 
z naszemi lekarstwami.

Naszą specyalnością jest leczenie sekretnych chorób męż­
czyzn i kobiet, a wszelkie transakeye nasze są sekretne i poufne.

Coś za coś a nic za nic, — mówi przysłowie.
Ludzie którzy u nas się wyleczyli, w naszej Home Medical 

Co., nie przyszliby osobiście dziękować lub listownie naszej 
Spółce Lekarskiej, gdyby się nie byli przekonali, że dobro­
dziejstwo zdrowia otrzymali od naszych lekarzy.

< Z nader licznych świadectw i podziękowań przytaczamy 
tu kilka: ---------

Home Medical Oo.l
Niżej podpisany, oznajmiam wam, iż dzigkl Bogu czuje Big do­

brze. Od czasu, gdym począł używać wasze lekarstwo, zcigżałem o 15fnntów. Pro- 
szg was przyślijcie mi wigeej tego samego lekarstwa, gdyż tylko to lekarstwo mo. 
że mnie przy życiu utrzymać, dzigkujg wam za lekarstwo i pozostajg

Z szacunkiem
Jan Bobko, Marquette, Mich.

Szanowni LekarzeI
Donoszg wam, iż rgka moja jest zupełnie wyleczona. Nikt by nie 

uwierzył, źe tg rgkg bgdgmógł używaćdo pracy, doktorzy straszyli mnie, amputo­
waniem rgkl, ooby sig też było stało, gdybym sig był oddał ich kuracyi. Rgka mo­
ja była okropnie połamaną, przez żelazo które na nią spadło. Panom, zawdzięczam 
moje życie, gdyż wyście mnie ulżyli cierpienia, i zasyłam wam serdeczne dzięki.

Jan Horćak, Allegheny, Pa.

Kochany Doktorze!
Proszę mi przysłać jeszcze jedng butelkę .ego samego lekarstwa. 

Wasze leki pomagają mi bardzo i nie chcg przestać ich używania, dopóki się zupeł­
nie nie wyleczę. Obecnie czujg sig o wiele zdrowszym. Dzigkujg wam za pomoo 
lekarską i za leki. Jan Kowalski, Ford City, Pa.

Do Panów Lekarzy, Home Medical Co.
Z radością wam oznajmiam, fie jestem zupełnie wyleczony. Kie 

dy napomnę o okropnej chorobie na którą cierpiałem i że wy z niej mnie wyleczy 
liście, to nie umiem znaleźć dosyć słów na podziękowanie i nie wiem jak wam sig 
odwdzięczyć. Za to starać sig będę jak najwięcej polecać waszą Spółkg Lekarską 
każdemu, kto potrzebuje lekarskiej pomocy. Jan Oaćko, Passaic, N. J.

Szanowni Doktorowie!
Czyjg, że to jest moją powinnością zawiadomić Was, choć późno, 

że dzięki Wam, jestem zupełnie wyleczony. Cierpiałem okropnie na reumatyzm, 
nie mogłem znaleźć ulgi i musialetn długi czas leżeć w szpitalu. Przyznać muszę, 
że tylko za waszą pomocą sig wyleczyłem i to w krótkim czasie, — za co składam 
wam najserdeczniejsze podziękowanie. Zawsze będę was polecać każdemu.

Michał L, Belejćak, Braddock, Pa.

Możemy pokazać bardzo wiele podobnych listów każdemu, 
ktoby je chciał widzieć. Przekonajcie się sami o prawdziwości 
niniejszego ogłoszenia.

Jeśli usłuchacie naszej rady, to nietylko, że unikniecie 
próżnych kosztów, lecz przy tem osiągniecie to, czego szuka­
cie, to jest ZDROWIE.

Jeśli potrzebujecie dorady i pomocy lekarskiej, to przy­
chodźcie lub piszcie do krajowych doktorów.

Home Medical Co.
406 Gi*ant St. Pittsburg,Pa
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Za Chlebom.
PIĘKNA POWIEŚĆ

Z dziejów polskich wychodźców, szuka­
jących losu 1 chleha, — na praw­

dziwych faktach oparta.

Napisana przez

HENRYKA SIENKIŁWIGZA, 
słynnego na cały świ t polskiego 

powieściopisarza.

(Ciąg dalszy.)
Ci, którym było za gorąco w 

Pannic Maryi w Texas, lub za zim­
no wT Miiessocie, lub za wilgotno 
W Detroit, lub za głodno w Rado­
miu w Illinois, połączyli się z pier­
wszymi, i kilkuset ludzi, najwięcej 
mężczyzn, ale wiele także niewiast 
i dzieci, wyruszyło do Arkansas. 
Nazwa ‘-Bloody-Arkansas”, to jest 
,,krwawy”, nie odstraszała zbyt o- 
sadników. Jakkolwiek, prawdę mó­
wiąc, kraj ten obfituje dotychczas 
w drapieżnych ludyan, w tak zwa­
nych outlawów czyii rozbójników, 
zbiegłych z pod prawa, w zdzicza­
łych skwaterów, wycinających drze­
wo wbrew zakazom rządowym na 
Red-River, i w różnych innych a- 
wantumików lub drapichróstów, 
urwanych z pod szubienicy; jakkol­
wiek -dotąd zachodnia część tego 
Stanu słynną jest z okrutnych za­
pasów między czerwonoskórymi a 
białymi myśliwcami na bawoły i ze 
straszliwego prawa ,,/jwcA’— prze­
cie -można dać sobie z tem wszyst- 
kiem radę. Mazur, gdy czuje sęka- 
cza w łapie, a zwłaszcza jeszcze gdy 
ma po Mazurze z ktżdego boku i 
Mazura za sobą, niebardzo komu ®- 
stąpi, a temu, co mu nadto w dro­
gę lazł, gotów krzyknąć: ,,Dyćwa 
■nie ciarachy/ nie targajta, bo żgnie- 
ima, aż będzieta bhramać!” Skąd­
inąd wiadomo także, Mazurzy lubią 

■się trzymać razem i osiadać w ten 
sposób, by Maciek Maćkowi mógł 
w każdej chwili z kłonicą na pomoc 
pośpieszyć.

Punktem zfeornym dla większości 
było miasto Little-Rock, ależ Lit- 
tle-Rock do Clarcsville, najbliższej 
osady ludzkiej, -z którą miała sąsia­
dować Borowina, trochę dalej ®*ż z 
Warszawy do Krakowa, a ęo gor­
sza, trzeba feiyło jechać krajem pu­
stym, nrzedzierać się przez l*ey i 
wezbrane wody. Jakoż kilku ludzi, 
którzy nie chcąc czekać na całą gro­
madę, puścili się w pojedynkę, zgi­
nęło bez wieści, ale główny tabor 
doszedł szczęśliwie i obozował oto 
teraz wśród lasu.

Prawdę powiedziawszy, przyby­
wszy na miejsce, osadnicy rozczaro­
wali się Lazdzo. Spodziewali się za­
stać na gruntach, przeznaczonych 
na osadę, p«la i las, a znaleźli tyl- 
k" las, który dopiero trzeba było 
karczować. Czarne dęby, drzewa 
czerwone, bawełniane (tak zwane 
cotton-wood), jasne platany i posę­
pne hickory -stały obok siebie jedną 
masą. Puszcza to była nie na 
■śmiech, podszyta czaporalem z do­
ju, powikłana w górze lianami,któ­
re, przeskakując nakształt lin i 
sznurów z drzewa na drzewo, two­
rzyły jakby zwieszające się mosty, 
jakby zasłony, jakby bisiory jakie, 
kwieciem okryte, a tak gęste, tak 
stłoczone i zbite, że oko nie pobie­
gło w dal, jako w naszych lasach; 
kto się zapuścił głębiej, ten nieba 
nad sobą nie dojrzał, i w mroku 
błądzić musiał, i zbłądzić mógł, i 
zaprzepaścić się na zawsze. Jeden i 
drugi Mazur spoglądał to na wła­
sne pięście, to na siekierę, to na o- 
we dęby, mające po kilkanaście ło­
kci obwodu, i niejednemu markot­
no się zrobiło. Błogo mieć drzewo 
na chałupę i na opał, ale wyciąć las 
jednemu człowiekowi na 160 mor­
gach, pniaki z ziemi wydrapać, wy­
kroty zrównać i dopiero imać się 
pługa, ta praca na całe lata.

Ale nie było nic innego do robo­
ty, więc zaraz drugiego dnia po 
przybyciu taboru, jaki taki przeże­
gnał się, w ręce splunął, chwycił 
toporczysko, stęknął, machnął,ude­
rzył, i od tej pory codzień było sły­
chać huk siekier w tym arkansas- 
kim lesie, a czasem i pieśni, rozle­
gające się echem:

Przyszedł Jasieńko, 
Przyszedł ze dworu: 
•‘Miła Kasieńko, 
Pójdźwa do boru, 
Do boru, do ciemnego....”

Tabór stał wedłe strumienia na 
dość obszernej polance, której brze­
giem miały stanąć w kwadrat cha­
łupy, na środku zaś z czasem koś­
ciół i szkoła. Ale do tego było je­
szcze daleko; tymczasem zaś stały 
wozy, na których przybyły rodziny 
osadnicze. Wozy te ustawiono w 
trójkąt, by w razie napadu można 
w nich się bronić, jak w fortecy. 
Za wozami na pozostałej części po­
lanki chodziły muły, konie, woły, 
krowy i owce, nad któremi czuwała 
straż, złożona z młodych zbrojnych 
parobków. Ludzie sypiali na wo­
zach. lub też za ich obrębem naoko­
ło ogni’k.

W dzień kobiety i dzieci zosta­
wały w taborze, obecność zaś męż­
czyzn można było poznać tylko po 
huku siekier, którym rozbrzmiewał 
cały las. Nocami wyły w gąszczach 
dzikie zwierzęta, mianowicie jagua­
ry, arkanzaskie wilki i kujoty. 
Straszne szare niedźwiedzie, które 
blasku ognia mniej się boją, pod­
chodziły czasem dość blizko do wo­
zów, skutkiem czego często wśród 
ciemności rozlegały się wystrzały z 
karabinów i wołania: ,,Bywaj bić 
bestyą!” Ludzie, którzy przybyli z 
dzikich stron teksaskich, byli po 
największej części wprawnymi my­
śliwcami, i ci dostarczali z łatwo­
ścią sobie i swym rodzinom zwie­
rzyny, mianowicie antylop, jeleni i 
bawołów; była to bowiem pora 
wiosennych wędrówek tych zwie 
rząt na północ. Reszta osadników 
żywiła się zapasami, zakupionymi 
w Little-Rock lub Clarcsville, a 
składającymi się z kukurydzowej 
mąki i solonego mięsa. Prócz tego 
bito owce, których pewną ilość za­
kupiła każda rodzina.

Wieczorami, gdy wedle wozów 
rozpalono wielki ogień, młodzież 
po wieczerzy, zamiast iśę spać; pu­
szczała się w taniec. Jakiś grajek 
przywiózł ze sobą skrzypce, na któ­
rych wygrywał obertasa od ucha, a 
gdy głos skrzypiec ginął nadto 
wśród leśnego szumu i pod otwar­
łem niebem, inni pomagali grajko­
wi, na spsób amerykański, brząka­
jąc w blaszane miski. Życie ucho­
dziło w pracy ciężkiej gwarnie, a 
przytem bezładnie. Najpierwszą rze­
czą było postawić chałupy, jakoż 
wkrótce na zielonem podęcielisku 
polanki stanęły zręby domów; cała 
zaś jej powierzchnia pokryła się 
wiórami, heblowinami, kawałkami 
k<rry i tem podobnem śmieciem 
drzewnem. Czerwone drzewo, czyli 
tak zwane „redwood”, łatwo dawa­
ło się obrabiać, ale często trzeba 
’było po nie chodzić daleko. Niektó­
rzy pourządzali sobie tymczasowe 
namioty z płócien, pozdzieranych z 
wozów. Inni, zwłaszcza nieżonaci, 
którym mniej pilno było do dachu 
nad głową, a więcej przykrzył się 
karczu-nek, zaczęli orać w miej­
scach, gdzie puszcza nie była pod­
szyta, i gdzie-dęby i hickory, t- j. 
żelazne drzewa, były rzadsze. Wów­
czas te jak bór arkanzaski borem, 
pierwszy raz rozb-gły się w nim na­
woływania: „Heć, kso, byś!”

Wogóle jednak taki nawał robo­
ty spadał na osadników, że niewia­
domo było, do czego rąk przyłożyć: 
czy naprzód stawiać domy, ozy kar­
czować, czy chodzić za zwierzyną. 
Zaraz z początku pokazało się, że 
pełnomocnik kolonistów kupił zie­
mię od kolei na wiarę i nigdy w 
niej poprzednio nie był; inaczej nie 
byłby nabywał głuchej puszczy, 
zwłaszcza iż równie łatwo byto ku­
pić kawałki stepu, częściowo tylko 
lasem pokryte. Tak on, jak i peł­
nomocnik kolei, przybyli wpraw­
dzie na miejsce, by działki rozmie- 
rzyć i wskazać każdemu co do nie­
go należy, ale zobaczywszy jak rze­
czy stoją, pokręcili się dwa dni, na­
stępnie wykłócili się i, wyjecha­
wszy niby po narzędzia miernicze 
do Clarcsville, nie pokazali się już 
w osadzie.

Wkrótce wyszło na jaw, że jedni 
osadnicy zapłacili więcej, inni 
mniej, a co gorsza: nikt nie wie­
dział, gdzie jego działka leży, jak 
odmierzyć to, co na niego wypada. 
Osadnicy zostali bez żadnego prze­
wodnictwa, bez żadnej władzy, któ- 
raby mogła sprawy ich porządko­
wać i spory godzić. Nie wiedziano 
dobrze, jak pracować. Niemcy 
wzięliby się zapewnie całą gromadą 
do wycięcia lasu, i oczyściwszy ca­
łą przestrzeń, postawiwszy wspólne- 
mi siłami domy, dopieroby zaczęli 
przy każdym domu odmierzać grun­
ta. Ale każdy Mazur chciał odrazu 
swojem się zająć, swój dom sta 
wiać i na swojej działce las ciąć. 
Każdy przytem chciał brać miejsca 
przy środkowej polance, gdzie pu­
szcza była najrzadsza, a woda naj­
bliższa. Stąd powstały spory, które 
wzrosły zaraz, gdy pewnego dnia 
zjawił się jakby z nieba spadły wóz 
niejakiego pana Grunmańskiego. 
Ten pan Grunmański, w Cincinna­
ti naprzykład, gdzie mieszkają 
Niemcy, może nazywał się krócej: 
Grunman, ale w Borowinie dodał 
sobie “ski” dlatego, żeby handel le­
piej szedł. Wóz jego miał wysoki 
dach płócienny, na którym z każde­
go boku czerniał napis wielkiemi li­
terami: “Saloon”, a pod spodem 
mniejszemu: “Brandy, whisky, 
dżin”.

Jakim sposobem wóz ten przeje­
chał w całości niebezpieczną pusty­
nię między Clarcsville a Borowiną, 
jakim sposobem nie rozbili go ste­
powi awanturnicy, dlaczego Indya- 
nie, którzy wałęsają się małymi od­
działami, nieraz bardzo blizko od 
Clarcsville, nie zdjęli skalpu z gło­
wy pana Grunmańskiego, to była 
jego tajemnica, dość, że przybył i 
tego samego dnia zaraz zaczął robić 
doskonałe interesa. Ale też tego sa­
mego dnia osadnicy poczęli się kłó­
cić. Do tysiącznych snorów o dział­

ki, o narzędzia, o owce, o miejsca 
przy ogniskach przybyły nader bła­
he powody. Oto w osadnikach obu­
dził się jakiś zaściankowo-amery- 
kański patryotyzm. Ci, co pocho­
dzili ze stanów północnych, poczęli 
wychwalać dawne swe siedziby ko­
sztem osad i osadników ze stron 
południowych i odwrotnie. Wów­
czas to można było usłyszeć ową 
północno-amerykańską polszczyznę, 
cerowaną angielskiemi nićmi wszę­
dzie, gdzie ją odłączenie od macie­
rzystego kraju i przebywanie wśród 
obcych przedziurawiło.

— Bo co wy to chwalita swoje 
południowe kontry ?— mówił pa- 
robczak z pod Chicago. -— U nas w 
Illinois, gdzie spojrzysz, to je raj- 
brod, a co karom milkę ujedziesz, 
to city. Pójdziesz na fermę, dom 
chcesz stawiać, to nie potrzebujesz 
las ugryźć, kupisz lumber i basta, a 
u was co?

— U nas jeden kanon więcej 
wart, niż całe twoje bloki.

— A ty mnie, goddem, czego ty­
kasz? Tam byłem syr, to i tu będę 
syr, a ty coś za jeden?

“Syr“ znaczyło angielskie “sir“.
— Cicho, bo złapię szyngels, al 

bo ci łeb umoczę w kryku, kiedy 
się sierdzisz. Co ci za business do 
mnie?

— Czego mnie faliszujesz? Kupię 
ci za bita!...........................................

W osadzie źle się poprostu dzia­
ło, bo ta gromada przypominała 
gromadę owiec bez pastucha. Spory 
odsiałki stawały się coraz gwał­
towniejsze. Przychodziło do bitew, 
w których towarzysze z jednych 
miast łub osad łączyli się przeciwko 
pochodzącym z innych. Doświad- 
czeńsi, starsi i mędrsi zyskali 
wprawdzie zwolna powagę i władzę, 
ale nie zawsze mogli je utrzymać. 
W chwilach tylko niebezpieczeństw, 
wspólny instynkt obrony kazał za- 
pomninać o kłótniach. Raz, gdy 
wieczorem gromadka włóczęgów in­
dyjskich ukradła kilkanaście owiec, 
chłopi rzucili się za nimi w pogoń 
hurmem i bez chwili namysłu. Ow­
ce odebrano, jednego czerwonoskó- 
rego zbito tak, że wkrótce umarł, i 
najlepsza zgoda panowała tego 
dnia, ale drugiego ranka znowu za­
częli się bić z sobą przy karczunku. 
Zgoda przychodziła także, gdy wie­
czorami grajek poczynał wygrywać 
nie do tańca, ale rozmaite pieśni, 
które każdy słyszał dawno, jeszcze 
pod słomianemi strzechami. Rozmo­
wy wtedy cichły. Chłopi otaczali 
grajka wielkiem kołem, szum boru 
wtórował mu, płomień w ogniskach 
sykał i strzelał skrami, oni zaś, sto­
jąc, spuszczali chmurnie głowy, i 
dusze z nich ulatywały za morze. 
Nieraz księżyc wytoczył się wysoko 
nad las, a oni jeszcze słuchali. Ale 
z wyjątkiem tych krótkich chwil, 
rozprzęgało się wszystko coraz bar­
dziej w osadzie. Bezład powiększał 
się, nurtowała nienawiść. To małe 
społeczeństwo, rzucone wśród la­
sów i prawie oderwane od reszty lu­
dzi i opuszczone przez przewodni­
ków, nie mogło i nie umiało sobie 
dać rady.

Między osadnikami odnajdujemy 
dwie znane nam postacie: starego 
chłopa nazwiskiem Wawrzon Topo­
rek i jego córkę Marysię. Dosta. 
wszy się do Arkansas, mieli w Bo­
rowinie dzielić losy innych. Jakoż 
z początku lepiej im się działo. Co 
bór, to nie bruk nowo-jorski. a 
przytem: tam nie mieli nic, tu po­
siadali wóz, inwentarza trochę na­
bytego tanio w Clarcsville, i trochę 
porządków do roli. Tam gryzła ich 
straszna tęsknota, tu praca ciężka 
nie pozwala myśli od dnia dzisiej­
szego oderwać. Chłop od rana do 
wieczora bór ciął, wióry łupał i bel­
ki na chałupę obrabiał; dziewczyna 
musiała chusty w strumieniu prać, 
ogień rozniecać, jeść gotować; ale 
mimo znoju, ruch i powietrze leśne 
zacierały stopniami na jej twarzy 
ślady ehoroby, jakiej nabyła przez 
nędzę w Nowym-Jorku. Gorący po­
wiew z Texasu opalił i pokrył zło­
tawym odblaskiem bladą jej twa­
rzyczkę. Młodzi chłopcy z Sant-An- 
tonio i z nad wiclkich-jezior, któ­
rzy o ladaco przyskakiwali do sie­
nie z pięściami, w tem tylko byli 
zgodni, że Marysi oczy tak patrzą z 
pod jasnych włosów, jak chaber z 
żyta, i że to najładniejsza dziewczy­
na, jaką oko ludzkie oglądało. Uro­
da Marysina wyszła na dobre i 
Wawrzonowi. Sam sobie szmat naj­
rzadszego lasu wybrał, i nikt mu 
się nie sprzeciwiał, bo wszyscy pa­
robcy byli po jego stronie. Nieje­
den też mu w ścinaniu drzewa i ob­
rabianiu belek, albo w zakładaniu 
na zręby pomagał, a stary, że chy­
try był, poznał co się święci i od 
czasu do czasu odzywał się:

— Moja córuchna chodzi po łące, 
kiejby lelija, kiejby pani, kiejby 
królewna. Komu zechcę, to ją dam, 
ale byle komu nie dam, bo ona je 
gospodarska córka. Kto mi się ni­
żej pokłoni i lepiej wygodzi, temu 
dam, nie żadnemu powsinodze.

Kto więc jemu pomagał, myślał, 
że sobie pomaga.

(Ciąg dalszv nastąpi).
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Jałmużna.........................................156 j
Zefir...............................................157
Mary.............................................. 160
Lis i Wilk.....................................161

Tak miejscowym i zamiejscowym 
Rodakom oznajmiamy, że Jubileu­
szowy Kalendarz wydany staraniem 
i kosztem parafii św. Stanisława K. 
w Pittsburgu na pamiątkę 25-letniej 
rocznicy założenia tejże parafii zo­
stał już dawno wykończony i 
jest do nabycia u Wgo ks. C. To­
maszem skiego, Proboszcza tejże pa­
rafii (adres: 22nd &Smallman Strs. 
Pittsburg, Pa.) albo tez w Redak- 
cyi Wielkopolanina: 2219 Penn av. 
Pittsburg, Pa.

Kalendarz ten zawiera wiele cie­
kawych powieści, wierszy, rzeczy 
historycznych, skróconą historyę 
Polski, różne przepisy gospodar­
skie, zdrowotne i prawne, opisy 
wszystkich polskich parafii w dye- 
cezyi Pittsburskiej i ryciny kościo­
łów, szkół i Księży polskich w tej­
że dyecezyi.

Kalendarz ten przewyższa poży­
tecznością treści inne zagraniczne 
kalendarze i powinien się znajdo­
wać w każdym domu polskim, bo 
v nim oprócz zwykłych rzeczy ka­
lendarzowych, znajdzie każdy w tej 
książce wiele rad i przepisów, ty­
czących się praw amerykańskich; 
takich rzeczy nie znajdzie w żadnym 
kalendarzu europejskim. Rycin 
prześlicznych znajduje się w tym 
kalendarzu 75 a oprócz tego duży 
kolorowany herb Polski i Litwy i 
Rusi, który oprawiony w ramy sta­
nowić może ozdobę każdego domu 
polskiego.

Oprócz obrazów i rycin, Kalen­
darz ten obejmuje 174 stronnice
druku, z następującą treścią:
Kalendarz roczny................. 1 do 12
Notatki Kalendarzowe.... 12 do 16 
Stajenka w Betlejem..................... 18
,,Na Nowy Rok”...........................19
,,Królowa Polski”.;..................... 20
Psalm do śś. Polskich................... 21
Wiarę Ojców czcić należy........ 21
Prośba do Boga.............................21
Klasztór Jasnogórski, rycina i o-

pis pożaru................................... 22
Historya Parafii św. Stanisława

K. w Pittsburgu....................... 24
Opis kościoła św. Stanisława K.

w Pittsburgu............................. 31
Szkoła św. Stanisława K. w Pitts-

burgu........................................... 33
Towarzystwa św. Stanisława R.

w Pittsburgu............................ 35
Unia św. Józefa............................. 37
„Wielkopolanin”...........................38
Jeszcze o Tow. par. św. Staniał.

K. w Pittsburgu....................... 40
Cmentarz par. św. Stanisława K.

w Pittsburgu.......... .................. 40
Ochronka dla polskich sierót w

Pittsburgu............................... ;.41
Historya par. Niepokal. Serca'N.

M. P. w Pittsburgu.................. 43
Historya par. św. Wojciecha na

S. B. w Pittsburgu...................44
Historya parafii w EversonJPa .. 48 
Parafia polska w Mt. Pleasant

Pa................................................ 50
Parafia polska w Natrona Pa.. .51 
Parafia polska w New Kensing­

ton Pa......................................... 53
Parafia polska w McKeesport Pa. 54 
Parafia polska w Carnegie Pa. .,.55
Parafia polska w Duquesne Pa.. 56
Parafia polska w Braddóck Pa.. 57
Parafia polska w Mammoth Pa.. 58
Parafia polska w Homestead Pa. 59
Parafia polska w Windber Pa... 61 
Parafia polska w Ford City........62
Dyecezya Pittsburgska................. 64
Alfabetyczny spis świętych..... 65 
Spis wszystkich Papieży............. 69
Ojciec Śty Leon XIII................... 72
Hierarchia Kościoła Katolickiego73 
Biskupi Katoliccy w Stanach Zje­

dnoczonych.................................73
Biskupi Katoliccy w Polsce........74
Spis panujących i prezydentów.. 75 
Królobójstwa w XIX wieku.... 77 
Okrucieństwa moskali w Cytadeli

Warszawskiej.............................77
Opis Pittsburga............................. 80
O spisie ludności. .•....................... 82
Prezydenci Stanów Zjednoczo­

nych .............................................83
Ostatni Rok XIX Stulecia......... 84
Dom św. Józefa w New Yorku.. 87 
Koltegium polskie w Chicago.. .89 
Seminaryum polskie w Detroit. .90 
Pod znakiem Krzyża śgo............ 91
Zdrowe rady dla dziewcząt.......... 93
Psalm dobrej woli......................... 97
Streszczona Historya Polski.... 99 
Księgi Narodu Polskiego..........102
Dwaj Bracia Litwini...................107
Szlązk moja Ojczyzna.................112
Dzielny czyn młynarza..............113
Oracz do skowronka................... 114
Kościuszko................................... 115
Trzy mogiły................................. 116
Bitwa Racławicka ..................... 117
Kościuszko prowadzi do bitwy. 124
Bartek Głowacki bierze armaty. 125
Bartek Głowacki jedzie m ar­

macie..................................... 126
Mogiła Kościuszki....................... 128
Pogrzeb Kościuszki..................... 129
Twórcy Konstytucyi III Maja..130
O Konstytucyi III Maja............. 131
Konstytucya II l Maja............... 132
Konstytucya Stanów Zjednoczo­

nych ....................................... 142
Obowiązki Polaków na Obczy­

źnie.........................................152
Wygnaniec................................... 155

List Chińskiego Ambasadora. ..162
Humor .........................................165
Koniec Wieku............................. 167
Jak zostać obywatelem Stanów

Zjednoczonych..........................168
Prawo głosowania....................... 169
Registracya...................................171
O Paszporcie............................172
Money Orders .............. 172
Prawa polowania......................... 173
Pomoc w wypadkach................... 173
Miary i wagi................................ 174

Kalendarz ten bardzo pięknie o-
prawny i bogaty w treść interesują­
cą i pożyteczną kosztuje teraz tyl­
ko 75 centów.— Kupującym w wię­
kszych ilościach egzemplarzy i a- 
gentom odstępuje się znaczny ra­
bat. Agentem może zostać każdy, 
kto przyśle świadectwo od swojego 
proboszcza co do odpowiedzialności 
agenta.

AGENCI

“Wielkopolanina”.
Agentami „Wielkopolanina1* upowa 

żnionymi do zapisywania abonentów, do 
zamawiania ogłoszeń i wszelkich robót 
drukarskich dla Wielkopolanina i do ko- 
lektowania wszelkich należności za pre 
numeratę, ogłoszenia i druki; są następu; 
jacy panowie:

Felix Szarejko,
2711 Penn Ave., Pittsburg, Pa.

W. Wesołowski,
336 Harmer str. Pittsburg, Pa.

P. V. Obiecunas,
1012 Carson str., S. S.

Paul Wasilewski,
Dewey Hotel, Homestead, Pa. 

Stanisław Kapinos.
20 Sheldon str., Hartford, Conn. 

A. Miller,
733 R. R. Str. Steubenville, O. 

A. Burzyński,
910 Talbot Ave. Braddock. Pa.

F. Świadek.
8210 ColesAve., Chicago, II. 
Jan Nowak, Brenham, Texas. 
K. Firlik, Everson, Pa.
W. Kłosowski,

333 Fleet str. Cleveland, Ohio. 
J. Becker, Manitowoc, Wis. 
Henryk Loefler,Mammoth, Pa. 
S. Bartylok,

231 N.Jardin st. Shenandoah Pa. 
Jan Kaźmierczak, 204 W.

4-th str. Maunt Carmel, Pa.
J. Stasik, Box 27, 

Taunton Mass.
A, J. Papierski,

23 Genet Str. Dunkirk, N. Y.
A. Wodziński,

Carnegie, Pa. 
J. Pilarski

47 Welsh Road South Side, City 
August Zaiontz,

Czestochowa, Tex.
Fr. Kiolbassa, Natrona, Pa. 

Fr. Sporny, box 142 Ford City,Pa. 
Jan F. Kos,

box 142. Bondsville, Mass. 
M. Brzeziński, Isadore, Mich. 
Tom. Jamrog, Ashton, Nebr.

Dr. C. W. Hieber,
DENTYSTA.

Rwie zęby bez bólu. Wszystką swoją 
robotę gwarantuje.

1705 PENN AVE., 
blizko 17 ul. PITTSBURG, PA.

W. DOGONKA.
Kon trakt or i 

Budowniczy.
203 SOHO STREET.

Pittsburg, Pa

Jan Zmuda
POLSKI KRAWIEC.
Szyje ubrania z najlepszej materyi po 

najniższej cenie. Przekonajcie się. 
1915 PENN AVE. PITTSBURG.

Antoni Drożyński,
Polska Grosernia

1903 Peun Ave. Pittsburg.

i ster-
1207 CARSON ULICA

Mam na składzie najświeższy towar, 
ceny umiarkowane.

SOUTH WIDE.
Polecony przez Wlb. ks. Miśkiewiczaz 

parafii św. Wojciecha na S. S.

And. Ratajewski 
i Karol Reinka 

POGRZEBOWI.
3038 Brereton Ave. 13. Ward

W nagłej potreeble udajcie ale do: Mo CABE
Bros. 2642 Penn Ave.

DR. KRLLMERTEN, 
ogólnie znany specyalista,

L-czy choroby eh ro- 
niczne, nerwowe i 
prywatne mężczyn, 
kobiet i dzieci i o- 

“"^,81,000 
każdemu lekarzo­
wi w A meryce, któ­
ry1 ty le trudnych 
chorób wy leczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w

jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił 
Jego lekarstwa przyrządzane sa z korze­
ni i ziół w jego wlasnem, wielkiem la- 
boratoryutn i dla każdego pacjenta os<z 
nno. Br. Kallmerten wyleczył tysiące, 
ó tych bardzo wielu uznanych byłe 
irzez innych doktorów za nieuleczai 
tych. Choćby choroba wydawała sK 
neuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerteb 
>o bezpłatną porad". Opiszeie dobrza 
horobę, podajcie pleć, v. iek i « agę. 
rwanie choroby, załączcie kosmyk wło- 
ów z głowy chorego i 2-centowy zna- 
zek pocztowy', a odwrotną jioeztą ctrzy 
nacie od Dr. K. bezpłatną poradę i ucz- 
•iwą opinię, czy paeyent będzie mógł 
tyć wyleczonym czy nie. Adres:
OB. F. J- KALLMERTEN, Toledo, fe

£ NOWY SALUN I RESTAURACYA

f Woje. Błaszkiewicza,
- 1916 - 1918 Penn Ave., Pitttsburg, Pa.

Róz 2O-ej ulicy.
’ Świeżo otworzone na rogu Penn Ave. i 20 ej ulicy. Nowy Salun, no-
r we urządzenie Świeże wyborne trunki, jakc to

PIWA I NAJWYŚMIENITSZE LIKIERY I WINA 
KRAJOWE I ZAGRANICZNE!

CIEPŁE PRZEKĄSKI, WYBORNE OBIADY.
» Polska, grzeczna obsługa.—_—

droWar. . .
poleca Sz. Publiczności Polskiej
dobre i przyjemne do picia

PIWO,
wyrabiane z prawdziwego i

:: chmielu.
Browar ten jest niezależnym od

| wszelkich trustów a w nim także wie- „ 
I lu Polaków mają swe akcye. „

: FilGie piwo z browaru New Kensington i:
u I POPIERAJCIE INTERESA, "
il O
,) W KTÓRYCH UDZIAŁ BIORĄ POLACY. (>

i) Browar ten znajduje się w I >

I OmON,PA.j
GLOS LUDU JEST WYROCZNIA.

£

TYSIĄCE A TYSIĄCE LISTÓW DZIĘKCZYNNYCH OD LUDZI 
Z CIĘŻKICH CHORÓB WYLECZONYCH — NAPŁYNĘŁO 

W UBIEGŁYM ROKU DO PROFESORA COLLINSA.

I dziś, wobec o- 
golnie znanych a 
świetnych rezulta­
tów leczenia Prof. 
Collinsa — nikt, 
choćby najcięższą, 
złożony chorobą nie 
powinien wątpić o 
Odzyskaniu zdrowia 

Chociaż i sławni 
doktorzy uznali cho 
robę za nieuleczalny

Macie krótki oddech? 
Boli was po jedzeniu?
Macie zawrót głowy?
Swędzi was skora? (
Macie obłożony język?
Trzęsą wam się ręce? 
Bije wam mocno serce? 
Czujecie ucisk na sercu?
Czy męczy was sen?
Czy czuj ecie ból w kościach? 
Macie boleści w plecach? 
Czujecie ból po moczeniu? 
Burczy wam w kiszkach? 
Macie zbyt miękkie ciało? 
Macie chorobę macicy? 
Zaziębiacie się szybko? 
Cuchnie wasz pot? 
Czujecie gorącą krew? 
Cierpicie na zakaźną chorobę? 
Obrzydza wam się jedzenie?

byliśmy niesz­
częśliwi i w roz­
paczy! Prof. Col­
lins skonstanto- 
wał nieżyt jelit, 
a posłał lekar­
stwa, które mnie 
za cztery miesią­
ce uzdrowiły. 
Również i żonę

Urzędowe godziny: od 10 do 1 po południu, od 2 do 5 wieczór. 
W niedzielę jedynie od 10 do 1 po południu.
Lekarstwa bywają zasyłane przez ekspres do którejkolwiek miej 

■cowości w Stanach Zjedn. Możecie pisać w jakimkolwiek języku.
Listy adresujcie: t

PROFESSOR COLLINS NEW YORK MEDICAL INSTITUTE,
140 WEST 34th ST., NEW YORK N. Y.

Tam, gdzie przedtem nieubłagana choroba trzymała wielu na 
łożu boleści — niedozwalała zająć się pracą i groziła widmem nędzy — 
panuje szczęście, T ’ ”
zdrowie i dobrobytl 
Prof. Collins jest 
tym człowiekiem, 
który swą głęboką 
wiedzę i naukę 
wspartą doświadczę 
niem wielu lat żmu­
dnej pracy, poświę­
cił wyłącznie, na 
Usługi cierpiącej 
ludzkości!

niechaj uda się tam, gdzie tysiące za nieuleczalnych uznanych —odzy­
skało swe pełne zdrowie i siłę i dziś błogosławią Prof. Collinsa, razem 
,z swą uszczęśliwioną rodziną.

Oto jeden przykład z wielu tysięcy!!! 
SZCZĘŚLIWA PARA MAŁŻEŃSKA.

Pueblo, Col., 2go Września 1900 r. 
Wielmożny Profesorze Collinsie!

Prosimy, aby Pan ogłosił nasz list w gazetach, aby rodacy nasi 
mogli iść za naszym przykładem! Tak ja, jak i moja żona byliśmy 
ciężko chorzy. Cierpiałem na wielkie bóle żołądka, nie mogłem nic 
jeść, a chudniałem stale i traciłem siły. Wszyscy doktorzy utrzymy­
wali, że mam katar żołądkowy i dla tego mię leczyli, nic mi jednak 
nie pomogli! Mo- i gasła. Oboje
ja żona cierpiała 1 byliśmy niesz-
na nieregularne 
pervody, a przy­
tem na wielkie 
wewnętrzne bóle. 
Żaden z doktoi 
rów pomódz jej 
nie mógł — a z 
dniem każdym w 
oczach marniała 
moją uzdrowił Prof. Collins, jesteśmy więc dzisiaj zdrowi i spokojni' 
Składam mu zatem szczerą podziękę.

PAWEŁ CZULIK i żona MARYA.
Nie zwlekajcie Rodacy,nie dajcie zastarzeć się chorobie i utrudnić 

jej wyleczenie. Co dzisiaj jest łatwo wyleczyć ju- "utromoże być trudno:
Pamiętajcie że, w umiejętności lekarskiej znane są pewne sympto- 

ma,które opisane pozwalają całkiem dokładnie poznać jakąkolwiek 
chorobę. Jeżeli chorzy wypełnią następujące pytania i przyszłą je prof. 
Collinsowi, on pozna dokładnie ich chorobę, a szybko ich wyleczy* 
Nie potrzeba odbywać podróży do New Yorku — napiszcie tylko: 
Czy kaszlecie? 
Wymi otujecie? 
Chudn iecie?
Macie upławy? 
Źle się czujecie? 
Macie neuralgią? 
Boli was w boku? 
Macie biegunkę? 
Boli was całe ciało? 
Bolą was uszy? 
Czujecie się znużonym? 
Ciecze wam z uszu? 
Macie zły apetyt? 
Cierpicie na białe upławy? 
Czujecie się przygnębionymi? 
Piecz e was w gardle? 
Macie słaby wzrok? 
Lękacie się rychło? 
Rozczulacie się prędko? 
Macie twardy stolec?



Sw. 8. WIELKOPOLANIN — CZWARTEK DNIA 14-GGMARCA, 1901 ROKU. No. 11.

F. Ad. Bichter * Co., 215 Pearl St., New fork.
36 "X—ZŁOTYCH ‘ ' MEDALI

Polecany przez znakomitych lekarzy, 
hurtownych i cząstkowych dro-

wyrabiany, jest znakomitym przeciw

POSTRZAŁOWI,.
Reumatyzmowi, Bólom Krzyża 

DRA RICHTERA stawny wświecio 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER.
Jedno z licznych świadectw lekarskich:

New York, d.20. SierpnJ897.
Przekonawszy sie.że Dr 

Rich+era’ KOTWICZNY’PAIN EX­
PELLER posiada znakomite 
zalety uśmierzania Reuma­
tyzm u.Neurąlgii itp.śmiało
polecam jego używanie przeciwko powyi

Podług
H

2Sct. ■ 50ct. u wszystkich aptekarzy lub o

Z Pittsburga i Okolicy.
Z okazy! święta świętego Józe­

fa, jakie przygada dnia 19 Marca 
życzymy Wielebnemu Ks. Józefo­
wi Szwarcrokowi, proboszczowi 
polskiej parafii Niepokal. N. M. P. 
zdrowia i wszelkich pomyślności! 
Ad multos annos!

Redakcya Wielkopolanina.
Również wszystkim innym Jó­

zefom, czytającym Wielkopolanin 
życzymy przy tej sposobności wszy­
stkiego dobrego!

Dowiadujemy się, że żona pana 
Michała Bombich, która parę tygo­
dni temu poparzyła się przypadko­
wo bardzo boleśnie, wyleczyła się 
już do tyła, że może już wychodzić 
z domu. Zeszłej Niedzieli mogła 
już przybyć do kościoła.

Dnia 10-go Marca założone zo­
stało w parafii śgo Stanisława no­
we śpiewackie Towarzystwo śtej 
Cecylii. Pierwsze posiedzenie odby­
ło się w Niedzielę a zapisało się do 
niego zaraz na wstępie około 30 
śpiewaczek i śpiewaków z Chóru 
parafialnego a oprócz tego kilkoro 
z młodzieży nie należącej do Chóru. 
Na pierwszem tern posiedzeniu 
przeczytano i przyjęto konstytucye, 
ułożoną przez promotora tego To­
warzystwa: Wgo Ks. C. Tomaszew­
skiego, Proboszcza i przez pana L. 
Kramp, dyrygienta. Obrano zaraz 
także i zarząd który się składa jak 
następuje:

Preresem p. Fr. Tysarczyk; wi- 
ce-prezesem: p. W. Burzyński; — 
sekretarką protokul.: panna A. Je­
rozal; — sekretarzem finansowym: 
pan A. Janikowski; —Kaseyerem: 
p. A. Drożyński; — Marszałkiem:' 
J. Pokorski;—Dyrygientem miejsc, 
organista pan L. Kramp.
im tego Towarzystwa jest: 

■pielęgnowanie śpiewu kościelnego i 
narodowego, kształcenie się w śpie­
wie, zapoznanie się z utworami zna­
komitych artystów w ogóle, a pol­
skich w szczególności. Towarzy­
stwo to dzielić się będzie na dwa 
Oddziały czyli Chóry.

Do Towarzystwa tego powinna 
się chętnie i licznie zapisywać mło­
dzież polska z całego Pittsburga,bo 
należąc do takowego można skorzy­
stać wiele pod względem wykształ­
cenia się i patryotyzmu.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się 
w przyszłą Niedzielę po N ieszporach 
w szkole śgo Stanisława Kostki.

Redakcyę Wielkopolanina ra­
czył odwiedzić w zeszłym tygodniu 
Wny Ks. J. Łuniewski nowo in- 
stallowany Proboszcz polskiej para­
fii w Homestead,Pa. Razem z Księ­
dzem Ł., przybył p. A. Wnorow- 
ski członek Komitetu tejże parafii. 
Wny Ks. H. Cichocki dotychczaso­
wy proboszcz w Homestead, wyje­
chał we środę na nowe probostwo 
do Latrobe, Pa.

Chór Kościoła św. Stanisława 
Kostki w Pittsburgu przygotowuje 
na czas powielkanocny piękne 
przedstawienie zatytułowane: “Re- 
zurekcya”. Jest to rodzaj opery, 
gdyż występujący w niej artyści 
role swoje odśpiewają jak- w ope­
rze. Oprócz tego odegrają także ja­
kąś świecką sztukę.

Missye w parafii Niepokal. Ser­
ca N. M. P. na Górach prowadzone 
z takim dobrym skutkiem przez 
Wnych Ojców Jezuitów — zakoń­
czone zostały uroczyście zeszłej Nie­
dzieli. Przez cały czas trwania Mis­
sy! niezmierna liczba polaków ze 
wszystkich parafii w Pittsburgu 
brała w nich udział, aby korzysta­
jąc z tak dobrej sposobności, pou­
czyć się z kazań wymownych kazno­
dziejów i pojednać się z Bogiem i 
przyjąć Sakramenta śte: Pokuty i 
Ciała i Krwi Pańskiej. Wszyscy ci, 
a szczególniej parafianie wdzięczni 
sa Proboszczowi swemu W nemu 
Ks. Szwarczokowi za urządzenie 
im tej uczty duchowej i serdeczne 
składają Bóg zapłać,tak Proboszczo­
wi jak i assystentom jego Ks. Ks. 
Alachniewiczowi i Retce, a także 
WnymO.O. Miseyonarzom i innym 
Kapłanom, którzy przez ten czas 
pracowali nad zbawieniem dusz. — 
Ks. W. Lipski, proboszc’ polski z 
Cincinnati, Ohio, który wiele pra­
cował i na ambonie i w konfesyona- 
le podczas tych Missyi, odjechał do 
Cincinnati w Sobotę wieczorem, 
aby stanąć w Niedzielę w swej wła­

snej parafii i obsłużyć własnych pa­
rafian swoich.

f S. p. Adam Myszkowski, 
znany i powszechnie łubiany w 
Pittsburgu polski obywatel rozstał 
się z tym światem dnia 6-go Marca. 
Niebożczyk mimo tego, że tu na ob­
czyźnie przebywał lat przeszło 22, 
nie zamerykanizował się bynaj­
mniej, lecz był aż do zgonu praw­
dziwym polakiem, co poznać można 
było z całego jego obejścia się 1 z 
każdego słowa. — Urodzony w gu­
berni! Suwalskiej, przybył do Ame­
ryki, wprost do Pittsburga w roku 
1879-ym i tu stale zamieszkał. W 
Europie praktykował t. zw. felczer- 
stwo. które i tutaj do końca życia 
uprawiał. Był to pierwszy polski 
balwierz w Pittsburgu, a wesołe je­
go i dowcipne usposobienie zjedna­
ło mu mnóstwo życzliwych. Po nie- 
bożczyku została wdowa i czworo 
dzieci. Zakład balwierski utrzymy­
wał przy Penn ulicy niedaleko 
28-ej. — Na pogrzeb jego, jaki się 
odprawił w n u 8-go Marca z koś­
cioła św. Stanisława,przybyło mnó­
stwo krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. Niech odpoczywa w pokoju!

Ob. Michał Klawon, brat salu 
nisty Jana Klawona, mieszkający i 
trudniący się piekarstwem w Slippe­
ry Rock, poparzył się boleśnie w 
minionym tygodniu przy zapalaniu 
gazu w piecu piekarskim.

Antoni Wysocki, zamieszkały 
pod No. 2918 Penn ave., zaginął 
bez wieści od Wtorku dnia 5-go 
Marca, gdy wyszedł za pracą i do­
tąd (Poniedziałek dnia 11-go) nie 
wrócił. Opuszczona żona i dzieci 
proszą ludzi, któryby co o nim wie­
dzieli, aby dali jej znać o tern pod 
adresem:

J/r.s. Wysocka, 2918 Penn ave., 
Pittsburg, Pa., albo do Redakcyi 
Wielkopolanina.

W poniedziałek wieczorem, — 
na hali szkoły św. Stanisława odby­
ło się walne, bardzo liczne zgroma­
dzenie polaków i polek, życzących 
sobie przystąpić do nowo urządzo­
nej, zreorganizowanej polskiej Spół­
ki Budowniczej (Bauferajnu, Build­
ing and Loan Association) imienia 
Kościuszki. — Ks. Proboszcz C. 
Tomaszewski, który się zajął szcze­
rze reorganizocyą i nowein urządze­
niem tej Kassy Oszczędności, — 
przedstawił i wytłumaczył zgroma­
dzonym poprawioną Konstytucyę 
tej Spółki, poczem wybrano urzęd­
ników, i zapisywano akcye i wpła­
cano wstępne i tygodniowe wkładki 
na takowe.

Na ogólne żądanie i prośby obec­
nych, urząd prezydenta przyjął 
WnyKs. C, Tomaszewski. Wice­
prezesem obrano jednogłośnie o- 
byw. Józefa Grabowskiego starsze­
go, — Sekretarzem L. Machnikow- 
skiego, — Kassyerem Jana Klawo­
na, a na Dyrektorów obrano: Jana 
Śniadach, Fr. Żurawkę, Wł. Miel- 
cusznego, Jakóba Bandyk, Adama 
Jankowskiego, JanaKulesińskiego, 
Franciszka Burek, Ign. Góreckiego 
i Macieja Jeżewskiego.

Akcyi zakupiono w ten pierwszy 
wieczór 598. Na akcye 100 dollaro- 
we wpłaca się co tydzień po 25 cen­
tów. Urzędnicy wszyscy są pod wy­
soką kaucyą, Prez. $1000, Wice- 
prez. $500, Sekretarz $2000, Kas- 
syer $2,000. — Kaucya będzie pod­
wyższaną w miarę zwiększania się 
kapitału. Spółka prowadzona będzie 
pod dozorem urzędników Stanu 
Pennsylvanii. Posiedzenia Dyrekto­
rów i przyjmowanie wpłat na akcye 
odbywać się będą co Poniedziałek 
w hali szkoły św. Stanisława. Po 
czątek posiedzenia o godzinie 7-ej.

Taka, dobrze prowadzona, Kassa 
Oszczędności jest rzeczą nadzwy­
czaj dobrą, składane w nich pienią­
dze są pewne i przynoszą znaczne 
procenta i korzyści.

Taka Kassa była tu Polakom bar­
dzo potrzebna, a gdy nareszcie zo­
stała założoną, powinni polacy jak 
najliczniej do niej przystępować. 
Lepiej należeć do polskiej Kassy 
niż do innonarodowej, bo można 
się z urzędnikami porozumieć w 
każdej rzeczy. Spółka ta jest pewna 
i korzystna, więc powinni do niej 
polacy jaknajliczniej przystępować.

Batik Jakuba Kleina jest na u- 
stach wystkich Polaków w Pitts­
burgu i okolicy. Dlaczego? Oto dla 
tego że po pierwsze: Bank jest rze 
teiny, pewny i punktualny a po 
drugie, że polskim departamentem 
w tym baąku zarządza Polak obe­
znany ze sprawami finansowemi i 
adwoaackiemi tak w starym kraju 
jak i tutaj w Ameryce. Kto ma ja­
ką sprawę cywilną czy karną, sądo­
wą czy notaryalną niech się zgłosi 
do urzędnika polskiego w Banku 
Jakóba Kleina p. Gołębiewskiego, 
a otrzyma zadowalniającą informa- 
cyę i pomoc.

Pieniądze do starego kraju najle­
piej wysyłać przez Bank Jakóba 
Kleina, bo takowe z pewnością do­
ręczone zostaną stronom w starym 
kraju jeszcze przed Wielką Sobotą. 
Pamiętajcie, że bank ten mieści się 
na rogu 14 ulicy i Pena ave., w 
Pittsburgu, Pa.

Jeśli żądacie zupełnie doskona­
łego bittersu żołądkowego, — ta­
kiego, który wzmacnia organ tra­
wienia i cały system, — który 
wzmacnia apetyt i zapobiega wszel­
kim przypadłościom nerwowym, — 
to nie znaleziecie lepszego na Seve­
ry Stomach Bitters lekarstwa, — 
sporządzonego z czystych roślin­
nych ingredyencyi. Cena 50 centów 
i $1.00 za butelkę.

And. Królikowski, dawniejszy 
członek Klubu Base Ball Mł. św. 
Każm., proszony jest aby przybył 
do Hali Mł. św. K. w niedzielę 
przyszłą o godzinie drugiej po po­
łudniu. Nawrocki.

J. A. Rumiński, polski policy- 
ant zaszperował w tych dniach ja­
kiegoś James Mark, który naciągał 
ludzi sprzedażą mosiężnych świeci­
dełek. udając je za złote. Rumiński 
wierzy w politykę złotą i nie może 
patrzeć, gdy kto zamiast złota wma- 
nia inne metale.

Złe skutki Grypy możecie prze­
zwyciężyć i usunąć, jeśli używać 
będziecie Severy Cold Cure Ta­
blets. Zwyciężają one chorobę, 
często już w 24 godzinach. Cena 
25 centów.

Polski Klub Atletyczno-Poli- 
tyczny, zostający pod dyrekcyą p. 
P. Schodowskiego krząta się pilnie 
nad dobrem członków. Ćwiczą się 
oni ciągle w różnych “sportach” a 
w dniu 16 Kwietnia urządzają świe­
tny Bal w hali New Turner przy 
Home i Plummer ulicy. Bal będzie 
świetny. — Klub ten wybiera się 
na lato do różnych miast dalekich, 
gdzie próbować będzie sił swoich z 
innymi Klubami w grę “Base 
Ball”.

Jeżeli ponosicie bóle reumaty­
czne, oberwania, spuchnięcia, ze­
sztywnienia muszkułów, ból w 
krzyżu, — to Severy St. Gothards 
Oil wyleczy was z tego prędko. Ce­
na 50 centów.

Redakcyę naszą odwiedzili w 
tym tygodniu p.p. K. J. Cieślak 
nasz popularny polski fotografista 
i brat jego, p. Franciszek Cieślak, 
dzielny młodzieniec, który przed 
kilku tygodniami ukończył czynną 
służbę w wojsku amerykańskiem. 
Pan Fr. Cieślak miał w wojsku 
stopień sierżanta, w konnicy, kon- 
systującej na wyspie Porto Rico a 
odbył całą kampanię podczas woj­
ny hiszpańsko-amerykańskiej i był 
w kilku potyczkach. Dzielny ten 
żołnierz, choć kilka lat był ciągle 
między obcymi, mówi ślicznie po 
polsku, co pokazuje że jest praw­
dziwym polakiem i zacnym czło­
wiekiem.

Każdy ból głowy, wszelka ner­
wowość, bezsenność, zmęczenie u- 
mysłowe i skutki niewstrzemięzli- 
wości leczą szybko: “Severy Wa­
fers for Headache and Neuralgia” 
słynne i skuteczne proszki na ból 
głowy. Cena 25 centów.

Wiernlckiego Balbiernia 2643 
Penn ave., wybornie i elegancko u- 
rządzona. P. Wiernicki stawia tak­
że bańki i pijawki bardzo umieję­
tnie. (— 14)

Roczne posiedzenie Base Ball 
Klubu Kościuszki odbędzie się w 
lokalu tegoż klubu w Niedzielę, 
dnia 17-go Marca o 1:30 po połu­
dniu. Aby się stawili, proszeni są 
następujący p. p. J. Kubiak, W. 
Kopczyński, S. Grzeczka, W. Gu- 
mianny, F. Siuda, J. Siuda, L. 
Gilchrist (a to kto? przyp. zecera), 
T. Melloy (czy to polak? p. z.) i 
A. Grzeczka. Zarząd

“Przez długi czas cierpiałem na 
bicie serca tak gwałtownie i cięż­
kie, że ledwie mogłem chodzić a 
doktorzy nie mogli mi pomódz. Je­
dna jednakże butelka lekarstwa: 
,,Severy Heart Tonic” pomogła mi 
tak bardzo, że wnet mogłem iść do 
roboty”. Józef Vranga, Calumet, 
Mich. — Cena $1.00 za butelkę.

Buduje system, czyni czystą i 
zdrową krew w żyłach. Kobiety i 
mężczyzn czyni silnymi i zdrowy­
mi, lekarstwo: — Burdock Blood 
Bitters. — W każdej aptece.

Książki Jubileuszowe można na­
być u pana:

W. Wesołowskiego, 336 Harmer 
str. na Gótach.

Felix Szarejko, 2641 Penn ave., 
L. Wiechecki, 2641 Penn ave.
Rev. II- Cichocki, 118 Depot 

str. Latrobe, Pa.
A. J. Papierski, 28 Genet str., 

Dunkirk, N. Y.
A. Wodziński Broadway str., 

Carnegie, Pa.
Podziękowanie: My niżej pod 

pisani dziękujemy serdecznie oby­
watelowi Boi. Stawińskiemu agen­
towi sprzedawaj ącemu lekarstwa 
patentowe. Wyleczyły one żonę 
Władysława Bork od nieustannego 
bólu głowy, a Sanisław Zielinski 
■wygoił sobie lekarstwami jego ba- 
dzo bolącą nogę.

Wład. Borki Stan. Zieliński.
Kupujcie w składach, jakie się 

ogłaszają w Wielkopolaninie.
Kto zapłaci całoroczną prenume­

ratę za Wielkopolanina, otrzyma w 
podarunku za darmo Kalendarz Ju- 

| bileuszowy.

Wiosna za pasem, czas myśleć o 
wiosennych ubiorach. Pomyślał o 
tern B. W. Wojszner właściciel naj­
większego w Pittsburgu: polsko-li­
tewskiego Składu Ubrań i Galante- 
ryi męzkiej. Na zbliżającą się wio­
snę sprowadził wiele nowego towa­
ru wiosennego; odnowił także pięk­
nie ogromny front swojego Składu 
pod No. 1306 Carson str. South Si­
de. Wszystko nowe: towar nowy i 
ceny nowe,bardzo tanie. Oprócz u- 
biorów dostać można u Wojsznera 
także spodniej bielizny zimowej i 
wiosennej, koszul kolorowych, cza­
pek, kapeluszy, rękawiczek, man­
kiet, kołnierzyków i w ogóle wszy­
stkiego co potrzebne jest do ubrania 
się elegancko. Wszystko nowe, ta­
nie! Usługa polsko-litewska, grze­
czna i uprzejma. Na co chodzić tam 
gdzie się trudno rozmówić i poro­
zumieć, kiedy u swojego można się 
rozmówić po ludzku, być grzecznie 
obsłużonym i dostać dobry a tani 
towar! Pam tajcie adres: B. W. 
Wojszner 1306 Carson str. South 
Side. Pittsburg, Pa.

Zwracamy uwagę Czytelników 
naszego pisma, że cena prześlicz­
nych i tak pożytecznych Kalenda­
rzy Jubileuszowych Wielkopolani­
na zniżoną została i można je obec­
nie nabywać po 75c. sztuka. Agen­
tom odstępuje się znaczny rabat.

Czytelnicy naszego pisma po­
winny popierać tych, którzy nas 
popierają, — powinni kupować w 
rych składach które się ogłaszają w 
Wielkopolaninie i powinni tam za 
wsze nosić Wielkopolanina lub 
przynajmniej powiedzieć kupcowi, 
że jego ogłoszenie Wielkopolaninie 
widzieli.

Takie składy które sią nie ogła- 
ją w polskich gazetach, nie stoją 
widać o polskich kustomerów (od- 
biorców)albo towar mają lichszv niż 
ci, co się u nas ogłaszają. O tem 
powinni pamiętać czytelnicy nasze­
go pisma. Popierajmy sią wzaje­
mnie.

Pamiętajcie o Balu Tow. Ryce­
rzy śgo Michała. Odbędzie się dnia 
23 Kwietnia w New Turner Hall, 
róg Home i Plummer ulicy.

Marcowe prawdziwie powietrze 
w Pittsburgu przez zeszłe 7 dni! 
We środę dn. 6go mróz siarczysty: 
1 niżej zera Fahrenheita czyli 14 
Reamura, potem znów raptowne 
ciepło i deszcze. Rzeki wezbrały 20 
stóp. We wtorek dnia 12 znów wio­
senna pogoda.

Eksplozya parowego kotła w 
browarze w McKeesport, niedaleko 
Pittsburga pozbawiła życia czterech 
ludzi we wtorek dnia 12go Marca.

Adam Kubiński i syn jego za­
skarżyli kompanię kolei elektry­
cznej Monongahela o 1,500 doli.od­
szkodowania.

'Dwóch słowaków zostało zabi­
tych w Claridge, Pa., gdy ogrzewa­
li dynamit w domu przy piecu.

Para z k >tła we fabryce Laugh­
lin przy South 28th ulicy poparzy­
ła kilku robotników w zeszły pią­
tek. Jeden z nich, G. Kosanowicz 
umarł z poparzeń a Wachowicz i 
Kramwałowicz są jeszcze chorzy.

Rurkowski Antoni, który prze­
jechany został przez wagon kolei u- 
licznej na 21 ej i Liberty ulicy u- 
marł z ran odniesionych. Mieszkał 
pod No. 5 18a ulica.

Obecnie w sądzie odbywa się 
sprawa Nick’a Moro wieża o zastrze­
lenie kłótliwego Trimbura, który 
go napadł w salunie na South Side.

P. Krzywicki i Sobieszczyk, o- 
skarżeni o pobicie Mazurkiewicza 
w salunie p. Właźlinskiej w Home­
stead, tak, że pobity umarł na trze­
ci dzień, złożyli kaucyę po dwa ty­
siące dollarów i są na wolności.

Józefowi i Zuzannie Miller sąd 
przyznał 17 tysięcy dollarów od­
szkodowania za uszkodzenia jakie 
poniosła pani Miller, gdy ją tram­
waj na ulicy poranił.

H. C. Frick ofiarował pięć ty­
sięcy dollarów szpitalowi Mercy.

Ogień zniszczył fabrykę wozów 
przy Liberty i 13ej ulicy.

Stefana BroWskiego napadł w 
nocy na moście Smithfield rabuś i 
zabrał mu 12 dollarów.

W parafii śgo Wojciecha na 
South Side jest dobry organista. 
Nie rozumiemy, . quo caduco jure 
wdziera się w atrybucye tego orga 
nisty jakiś Ksiądz z poza Pittsbur­
ga i uczy ludzi cienko śpiewać?!

Gallinger na rogu 12ej i Penn 
ulicy poradzi sprzedać wam dobry 
zegirek za $2.50 i wyżej, skrzypce 
dobre a tanie od $1.75 i wyżej. 
Łańcuszki do zegarków,charms, har­
moniki i różne inne instrumenta mu­
zyczne po bardzo nizkichcenach.Po­
życza pieniądze na fanty. (1—02

Dajcie się golić u polaka
I popierajcie rodaka ! ! !

W. Sobczyński, balwierz rwie zęby, 
stawia bańki. Adres: 3101 Brereton 
Ave., Pittsburg, (na Górach). 12.

POWINNIŚCIE mieć zawsze w domu 
maść Clydesdale Ointment. Leczy ona 
Krup, bolące ce i nogi, oparzenia i ra­
ny. Maść pewna i skuteczna. Dostaniecie 
kupić w sztorach i apte ach w słoiku z 
czerwoną pokrywką. Przepisy w Polskim 
języku, Geo. W. Bicknell, Pittsburg.

Marcin Dembiński
Najstarszy Polski krawiec Męzki 

w Pittsburgu i okolicy. 

2621 Penn Av.
Oznajmiam Szanownym Rodakom, 
że sprowadziłem wielką, ilość towaru 
za $2000, więc ubrania będę robił

Od $15. do $35.00 Spodnie od $4. do $12.00

♦

WIELKI BAL
Tow. Ryc. św. Michała Archanioła No. I. 

we Wtorek, 23. Kwietnia, 1901.
w NEW TURNER HALI, rog Home i Plummer Ulicy. 

Początek o godz. 7-ej wieczorem.
WSTĘP DLA F>ARY BOCT. EXTRA DAMA 2BCT.

Do licznego współudziału zaprasza Szanownych 
Rodaków i Rodaczki 'KOMITET.

TANIO 
PROWADZONY 
SZTOR.

GDZIE 
DOLLAR
SIĘGA
NAJDALEJ.

Oto kilka przykładów z mnóztwa tanich 
sprzedaży, jakie was zadowolnią w tym ty­
godniu.
Zimowy towar po baj

Wielki Post nadszedł.
Prawie wszystkie religie ustano­

wiły posty jako konieczne przeciw 
działaniu nadużyciom przyjemności 
życia tak że ze zmniejszeniem się 
tychże przychodzi zbawcze polep­
szenie. Post ma także hygieniczne 
znaczenie gdyż doprowadza całe lu­
dzkie ciało a szczególniej organa 
trawienia do porządku. Ale to nie 
może być dokonane tylko przez post 
bo gdy zdrowie jest więcej nadwa- 
rężone wtedy musi być naprawione 
przez odpowiednie lekarstwo. Naj­
lepszym regulatorem tego rodzaju 
jest Trinera Amerykański Elixir 
Gorzkiego Wina, środek wypróbo­
wany długoletniem użyciem, który 
wyleczył tysiące z chronicznych 
chorób, uznanych za nieuleczalnych 
który bardzo często jest przepisywa­
ny przez doświadczonych' doktorów 
jako lekarstwo na dolegliwości żo­
łądka, kiszek,wątroby i nerek. Jest- 
to bardzo miły roślinny preparat, 
wyrabiany r najlepszego czerwone, 
go wina i rzadkich leczniczych śród, 
ków, wyrabia go tylko Joseph Tri- 
ner 699 So. Ashland Ave. Chicago, 
111. Otrzymać także można w rpte- 
kach (tylko w butelkach) ale ostrze­
gajcie się niezdrowych falsyfikatów 
wpychanych tu i owdzie a nietnają- 
cych leczniczych własności. Trinera 
Gorzkie Wino jest rekomendowane 
jako stały środek familijny i najle­
pszy czyściciel krwi, reguluje ono 
trawienie, poprawia apetyt i spra­
wia chęć do roboty. Leczy także za­
ziębienia i zapobiega wielu choro­
bom, wzmacniając cały system ner­
wowy każdego wieku i rodzaju.

Listy Polskie na Poczcie.
Gdy idziecie po te listy, powiedz­

cie. że były ogłoszone d. 11. Marca.
Miss R. Kamiński, Paulina Ka­

szel (2), Jula Madziar, Katarzyna 
J. Maziek, Mary Mebniek; JanLob- 
kowicz, Mike Tasulka, Adam Uni 
szkiewicz, Marcin Czur, Piotr Ko­
walczyk, Michał Kamiński, Józef 
Lozdowski, A. Pawłowski, Alexan­
der ślepki, Henryk Winkler

Stacya A. — Miss A. Kowale- 
nicz.

Stacya B. — Jan Lodkowski.
Stacya C. — Alex Żedan (2), 

Endi Badnar,Adam Wojtkierowicz.

Baczność Rodacy.
Od Nowego Roku przyjąłem agen­

turę 5-ciu najlepszych kompanii Za­
bezpieczenia od ognia, więc teraz 
można u mnie zabezpieczyć: kościo­
ły, szkoły, domy, składy mebli itp. 
o wiele lepiej jak u obcych. Popie­
rajcie swego rodaka. Wszystkie za­
pisy wypełniam prędko, akuratnie i 
rzetelnie. F. J. Kwiatkowski, 2019 
Penn Ave. Pittsburg, Pa. (12

Konwencya górników.
Roczna konwencya drugiego 

Dystryktu stowarzyszenia gór­
ników „United Mine Workers 
of America14 odbyła się w mie­
ście Altona, Pa. — Radzono 
nad skalą, płacy i postanowiono, 
że jeżeli kompanie nie przysta­
ną wszędzie na sprawiedliwą, a 
stałą płacę, wtenczas od Igo 
kwietnia mają wszyscy górnicy 
zastrajkować!

Podobną, uchwałę powzięto 
na konwencyi w Hazleton, Pa. 
Kompanie ugodziły się na żą­
dania górników: skala płacy 
pozostaje ta co dotąd aż do dn. 
Igo Kwietnia 1902.

Ugoda ta dotyczy tak ko­
palni miękkich węgli w Zacho­
dniej Pennsylwaaii jak i kopal­
ni twardych węgli w Wschód 
niej Pennsylwanii. Górnicy o- 
trzyniają 10 procent podwyżki, 
tak jak uradzone było podczas 
zeszłorocznego strajku zwycięz- 
kiego. Prezydent Mitchel utrzy­
muje, że ustępstwa kompanii 
nie są, szczere i wystarczające i 
gniewa się o to, że właściciele 
kopalni nie chcieli spotkać się 
z nim i innymi urzędnikami 
Stowarzyszenia na naradę i zgo­
dę swoją, obwieścili przez ogło. 
szenia drukowane, poprzy bijane 
na drzwiach kopalni. Z tego 
powodu może jeszcze przyjść 
do strajku.

— Unia cieśli w Cleveland 
zażądała podwyższenia płacy do 
30c. na godzinę i3-godzinnego 
dnia od dnia Igo Maja. Należy 
do owej unii 1,000 członków a 
pobierali dotąd 25 centów na 
godzinę.

— Strajk górników w ko­
palni Hickory Colliery w Sha­
mokin Pa. ukończył się dnia 
ligo Marca. Wszyscy nieuuiś- 
ci wstąpili do Unii.

— Strajk w przędzalniach 
jedwabiu w Scranton trwa da­
lej. Rozpoczęto także strajk w 
takich fabrykach w Patterson 
N. Y.

Kapelusze Damskie ustrojone, 
tylko 99c warte.......S3.00

25 damskich czepeczków, tylko 
99c warte...................$2.98

Niewiele zostało,,Fascinators” 
tylko 19c warte............ 25c

Paltociki dla panienek i dzieci 
tylko $1.99 warte.... $3.00

Paltociki dla panienek i pań 
tylko $3.99 warte. . . .$7.00

Pluszówe pelerynki tylko $1.99 
warte..........................$3.50

Pluszowe pelerynki, 30 calowe 
tylko 4.98 warte.......8.00

Kolorowe jedwabne dziewczęce 
„Hoods“ po 29c warte...50c

Niewiele mniejszej miary męz- 
kie hajdawery tylko po 79c 
warte..............................1.25

Damskie i dziewczęce „Union 
Suits44 tylko 15c warte. ,35c

Męzka, włochata spodnia bieli­
zna tylko 39c warta....50c

Męzka, „Scotch wool44 spodnia 
bielizna tylko 49c warta..75c

Męzkie jedwabne „bow4 kra 
watki tylko 5c warte.... 15c

Kolorowe „Flanelety44 cena 
zniżona tylko 8|c wartal2|c

Dobre skórkowe rękawiczki 
tylko 43c warte.......... 1.00

Cena wszystkich dla mężczyzn, 
dam i dzieci bardzo zniżona 
,,Comforts4 4 tylko 1.49 war 
te................. ...1.98

Różne przedmioty biżuteryi, 
najwięcej broszki i szpilki 
śliczne po 10c warte 25 do 50c

Różna od pary damska spodnia 
bielizna tylko 75c wartal.25

Czysto wełniana wiejska flanela 
yard 19c wart............... 25c

Poduszki z dobrego pierza 50c 
warte................  65c

Firanki koronkowe, extra sze 
rokie, 3| yarda długie, para 
1.98 warte.....................2.50

Obrzynki do sukien, najrozma 
itsze resztki, yard tylko 5c 
warte...............................10c

„Silkeline44 Simpsons Drapery 
yard 5c warta..............12|c

Chusty wielkie wełniane tylko 
1.00 warte.....................1.50

Chłopięce astragańskie rękawi 
czki tylko 25c warte.... 50c 

Damskie, kaźmirowe rękawicz 
ki tylko 10c warte.......19c

Rękawiczki „Golf44 po zniżonej 
cenie.

Najmodniejsze Velvet Corded 
Staniki tylko 99c warte. 2.00

Sukienne Staniki tylko po 99c 
warte..............................1.75

I wogóle, wiele najrozmaitszych 
rzeczy najmodniejszych w tym 
sezonie. Ceny tak zniżone, że

DROBNE OGŁOSZENIA.
Cena ogłoszeii w tej kolumnie jest 1 cent za każ­

de słowo.

NA SPRZEDAŻ skład obuwia w do­
brem miejscu dobrym interesem. 
Sprzedam go bardzo tanio. Zgłosić się 
pod no. 2836 Penn Ave. Pittsburg, (x

NA SPRZEDAŻ: Jeden koń; Jedno 
“Buggy” i półszorki; Jeden wóz i szo- 
ry do niego; Szory do “Bourugh”; Je­
dno siodło i uzda; Pojedynczy wóz i 
szory do wozu. Zgłosić sig do; J. J. 
O'B. ien, 3729 Bouquet Str., Oakland, 
Pittsburg, Pa._________________

SPRZEDAŻ kart okrętowych, wysył­
ka pieniędzy i wyrabianie wszelkiego 
rodzaju plenipotencye. P. V. Obiecu- 
Mas, 1012 Carsoti Str. SouthSide.

NA SPRZEDAŻ: Dom*i lota koło 
kościoła polskiego w Carnegie, Pa. i 4 
krowy i stajnia je»L to dobre miejsce 
na interes dla rodaka. Można tanio ku­
pić za gotówkę lub na spłaty za;$l,750. 
Jan Wodzińsk Broadway ulica, Car­
negie, Pa. (x

ecznie nizkich cenach.
zachęcą każdego do kupowania, 
żeby mieć je na przyszłą zimę. 
Najlepsza sposobność. Później, 
na drugą zimę te rzeczy będą 
kosztować trzy razy tyle co 
dziś. Przyjdźcie i obaczcie!
Białe dziecięce Sukienki.
Zapas ślicznych Lawn, Nain 

sook i Organdie sukienek 
dla dzieci w wieku od 6 mie 
sięcy do 4 lat, po cenie od 
25c do.......................... 4.25

Wyjątkowo śliczne po cenie od 
1.00 do....................... 1.98

Dziecięce spódniczki od 19c 
do,................................1.50

Czapeczki(hoods)dla dzieci 
Piękne białe jedwabne czapecz

ki, ślicznie uszyte, po. . . . 25c 
Śliczny czepeczek za 48c hafto 

wany jedwabiem i z innemi 
ozdobami.

Bardzo piękne czepeczki po75c 
Jeszcze ładniejsze po......... .'98c

Białe Flanele.
Białe, czysto wełniane, koloru 

śmietankowego flanele dla 
dzieci yard po............... 30c

Ciężka tegoż koloru flanela po 
37|c yard.

Najwyborniejsza flanela 47c 
yard.

Haftowana jedwabiem flanela 
po 1.00 yard.

Koronki, Hafty i Lawns.
Piękne, białe Lawn i India płó 

tna po 12|c, 15c, 18c i 25c 
yard.

Perskie Lawns, śliczny mate 
ryał pO'50c yard.

Nowe hafty, świeżo rozpakowa 
ne, śliczne, po 5c 6|c 8|c 
10c, 12|c, 15c, i aż do 25c 
za yard. Prześliczny wybór.

Flanela Canton.
8|centówa, ciężka niebielona 

flanela Canton tylko 6fcyd.
Dobra bielona Canton Flanela 

po 5c yard.
Żółtawa, Domet Flanela po 

6|c yard.
Dziecięca, więziona, heklowana 

bielizna.
Dziecięce staniczki z włochatą 

podszewką tylko 17c i 19c
Dziecięce staniczki wełniane 25c 

39c, 44c i 50c
Dziecięce powijaczki wełniane 

tylko 25c.
Dziecięce pończoszki wełniane 

różne kolory po 25c.
Dziecięce pończoszki czarne po 

15c i 19c para.
Wielki zapas bócików i trzewi 

czków po lOc, 15C i 25c.

Sztuczne Nogi, Ręce itp.
Najnowszej konsrtuk- 
cyi nogi i ręce, pasy 
sprężyste, metalowe i 
inne.

Stalowe podwstrzy- 
mywacze, Elastyczne 
pończochy, Trąbki dla 
głuchych itd. itp.

Elektryczne paski do- 
kton paldinga z gwa 
raneya po $5. i wyżej. Lc 
czy chroniczne i nerwo­
we choroby.

Artificial Limb Mfg., Co.
(Fabryka sztucznych r k i nóg.)

408 SmiłhJkU Sł- PiHsburt Pa.
Blizico głównej poczty.

— Carnegie również zdaje się 
nie zazna głodu, bo ma docho­
du 10 razy tyle, czyli przeszło 
27 tysięcy doi. na dzień.

BERNARDI’S
TANIO PROWADZONY SZTOR

1313-15 Carson St, South Side.


